Nr. 285. 


Piątek, 16 Grudnia 1910. 


Rok 100. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświatecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu (0 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administraeyi 
ulica Czarnieckiego 1. 10. — Ekspedycyn miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
manna |. 9. — Listy należy frankować. 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakepi Nr. 88. 


Prenumerata 


zamiejscowa: 


.. 320E. 
. GK, 


recznie 


półrocznis . miesięcznie 


ćwierórocznie 8 K — h, ! rocznie . . 
2 h 70 h, || półrocznie . 


miejseowa: 
24 K, | ćwierćracznie . 
f2 K, | miesięcznie . 


W Niemczech 3 K 20 b miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K 80 b miesięcznie. 


„Przewodnik naukowy | literacki“, dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipea do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi I K 50 b, drudzy 66 b. 


„Przewodnik“ prenumerowany osobno kosztuje 8 K 


MFA 


LAPROSZENIE DO PRZEDPŁATY, 


Przedpłata na „Gazete Lwowską“ 
wynosi : 


W miejscu: 
rocznie (od 1 stycznia do koń- 
G e 9%. 7... r 
półrocznie (od 1 lipca do 31 
grudnia) =. 12 K 
ćwierćrocznie (od 1 lipca do 
20 września) gu”. MOŻE 
miesięcznie (od 1 do końca każ- 
dego miesiąca) 2 K 
Zamiejscowa; 
rocznie 32 K — h 
półrocznie 16K — h 
ćwierórocznie 8K£— R 
miesięcznie . 2 K770} 


Prenumeratorowie roczni lub pół- 
roczni, (którzy prenumerują od 1 
stycznia do końca grudnia lub do koń- 
ca czerwca), otrzymają „Przewodnik Na- 
ukowy i Literacki“, dodatek miesięczny 
do „Gazety Lwowskiej“ bezpłatnie; 
ćwierćroczni zaś i miesięczni za do- 
płata, a to: 


ćwierćroczni . 1 K50% 

miesięczni .—K60% 

„Przewodnik“ prenumerowany oso- 
bno, kosztuje : 

rocznie 8 K 

półrocznie 4K 

ćwierćrocznie 2 K 


W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wezesne nadsyłanie prenumeraty. 


„Gazeta Lwowska“ wstępuje z pier- 
wszym stycznia w drugie stulecie swego 
istnienia. W felietonie, obok listów z War- 
szawy, Krakowa, Wiednia, Peters- 
burga, Londynu, Paryża, Berlina, 
Monachium, Rzymu i t. d., zamieszeząć 
będziemy prace wybitnych polskich pisarzy, 
między innymi: Teodora Jeske-Choitń- 
skiego, Maryana Dubieekiego, Franci- 
szka Rawity-Gawrońskiego, Hajoty, 
Anatola Krzyżanowskiego, Kornela Ma- 
kuszyńskiego, Zygmunta Sarneckie- 
go, Kazimierza Tetmajera, Macieja Wierz- 
bińskiego, Gabryeli Zapolskiej, Hen- 
ryka Zbierzchowskiego i w.i. Najnow- 
sze wydawnictwa, Teatr, malarstwo, rzeźba, 
muzyka — będą nadal omawiane wyczerpu- 
jąco i rzeczowo. 

W tece „Przewodnika Naukowe- 
go i Literackiego“ posiadamy prace 
najwybitniejszych polskich historyków i kry- 
tyków literatury. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 10 
grudnia b. r. nadać najmiłościwiej starsze- 


Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 20 hal. 

Tabelaryeczne i liczbowe po 30 hal., nade- 
siane pe 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary 
petitowej, 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie: Biure dzienników Sokołowskiego 
we Lwawie Pasaż Hausmanna |. 9. W Paryżu wy- 
łącznie Agencya: 0. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Varenna 


mu pocztmistrzowi, lzydorowi Kowalew- 
skiemu w Rohatynie, przy sposobności 
przeniesienia go na własną prośbę w stały 
stan spoczynku, tytuł radcy Cesarskiego z u- 
wolnieniem od taksy. 


Obwieszezenie. 


Podaje się niniejszem do wiadomości, 
że w roku 1911 regularne okresy rozpraw 
rozpoczynać się będą dnia 12 stycznia, 30 
marca, 14 czerwca i 12 października. 

Wiedeń, dnia 2 grudnia 1910. 

Z Trybunału patentowego. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 15 grudnia. 


Rada państwa. 


Z Izby posłów. 


Na wczorajszem posiedzeniu Izby, w dys- 
kusyi nad sprawą regulaminu, po przemówie- 
niu p. Choca zabrał głos Prezes Koła pol- 
skiego dr. Głąbiński. 

Koło polskie — mówił — z ogólnych 
konstytucyjnych i politycznych względów 
zawsze występowało za reformą regulaminu, 
zgodną z duchem czasu i definitywną. W ro- 
ku zeszłym miało Koło to zadośćuczynienie, 
że skutecznie przyczyniło się przynajmniej 
do tymezasowej reformy. Ubolewac należy, 
iż Izba nie uchwaliła dotąd ostatecznej re- 
formy regulaminu. Koło polskie głosować 
będzie za ustawą, stanowiącą dziś przedmiot 
obrad, a na przyszłość poprze wszelkie dą- 
żenia do reformy regulaminu. (Oklaski). 


Z A Z Z AZ ZZ Z ZZA Z CCC. NN 


Po przemowie p. Hajna przyjęto 199 
głosami przeciw 75 wniosek zamknięcia dys- 
kusji. 

Stwierdzenie stosunku głosów przedsię- 
wziął Przewodniczący na wniosek p. Sokola. 

Przemawiali następnie mowcy general- 
ni p. Fuchs i p. Seitz, oraz sprawozdawca 
p. Steinwender. 

Odrzucono wniosek p. Choca o przej- 
ście do porządku dziennego nad reformą re- 
gulaminu, poczem ustawę o przedłużeniu na 
rok mocy obowiązującej prowizorycznego re- 
gulaminu Izby uchwalono w myśl wniosku 
komisyi. 

Wniosek p. Sramka, żądający ograni- 
czenia tego terminu na 8 miesiące, nie przy- 
szedł pod głosowanie, ze względu, że przy- 
jęto jnż dalej idący termin. 

Sprawozdawca wniósł, aby natychmiast 
dokonać trzeciego czytania. 

P. Kalina żądał stwierdzenia stosun- 
ku głosów. 

Przyjęto 228 głosami przeciw 50. 

Uchwalono ustawę także w trzeciem 
czytaniu. (Oklaski, brawa). 

Z kolei rozpoczęła się dyskusya o wnio- 
skach nagłych. 

P. Beer uzasadniał nagłość wniosku 
w sprawie węglowej. 

Nastąpiły zapytania do Przewodniczą- 
cego. Między innymi p. K. Lewicki zapy- 
tywał w sprawie stosunków w więzieniach 
rossyjskich, a p. Malik w sprawie obecno- 
ści p. Verslovska w Izbie mimo, iż u tego 
posła w domu jest szkarlatyna. 

P. Trylowski w zapytaniu do Pre- 
zysienta przytoczył doniesienia dzienników o 
zvseaniu się nad więźniami politycznymi w 
Syberyi i zauważył, iż byłoby rzeczą właści- 
wą, aby tacy wojownicy o wolność, jak dr. 
Kramarz, zabrali głos i zaprotestowali prze- 
ciw podobnym okrucieństwom. Mowca zwró- 
cił się do Prezydenta Izby z zapytaniem, czy 
nie byłby skłonny zająć stanowiska przeciw 


4 tzienniczka Maryi Bartosównej. 


(W przededniach nauczycielstwa 
ludowego). 


(Ciąg dalszy). 


VI. 
Lwów, 28 stycznia 1878 r. 


— W pokoiku moim, jak w duszy, istny 
teraz chaos tualetowy — kwiaty, suknie i 
wstążki.... listy, dzienniki, prace ręczne i u- 
mysłowe — wszystko leży splątane w naj- 
fantastyczniejszym nieładzie... słusznie ktoś 


— Qzyż rzeczywiście zrobiłam już krok 
stanowczy? — Wczoraj jeździłam z p. Adelą 
B(furzyńską) i jej bratem Aurelim U(rbań- 
skim) do słynnej artystki naszej p. A(szper- 
gerowej). Szczególnie urządzone ma aparta- 
menta w gmachu teatralnym — jestto jakby 
jakieś muzeum rozmaitości i osobliwości za- 
razem; — pokoje obszerne, nieco ciemne ija- 
kieś posępne, mimo kosztownego i oryginal- 
nego przystrojenia; — salon pierwszy, gdzie 
Nas przyjmowała, cały przepełniony najrzad- 
Szymi krzewami w wazonach, tak wysokimi, 
że czynią prawie złndzenie jakiegoś podzwro- 
tnikowego ogrodu; — wśród niego, jakby dla 
Uzupełnienia wrażenia, jaki sprawia, ukryto 
W zaciszu roślin klatki z papugami i innymi 
ptakami z nienaszej ziemi... których krzyk 


w ciągu rozmowy kilkakrotnie mnie przestra- 
szył.... olbrzymie zwierciadła, ciężkie u drzwi 
i okien zasłony i różne kosztowne drobiazgi, 
ofiarowywane widać artystce przez wiglbicieli 
jej talentu, dopełniają urządzenia tego salonu, 
któremu szczegółowo przypatrzyć się nie było 
na razie podobnem. Wiem tylko, że go prze- 
pełniała atmosfera jakaś ciężka i narkoty- 
czna, od której tętna silniej pulsowały.... że 
nawet sam obraz jego robił jakieś odurzające 
wrażenie... Patrzyłam na słuszną I mimo spó- 
Źnionego już wieku wyniośle prostą postać 
artystki, a podczas gdy ona, uprzedzona już 
o wizycie naszej i znająca mnie już z moich 
prae literackich, uprzejmą prowadziła z nami 
rozmowę — moja myśl nieposłuszna praco- 
wała nad rozwiązaniem ważnych i ciekawych 
zagadnień. 

— Kim jest mianowicie ta kobieta? 

Oto widzę ją otoczoną dziś dosta- 
tkiem i sławą.... ludzie są z uwielbieniem dla 
jej talentu, chociaż... chociaż... 

— Nie! nie! ja tą droga niepójdę. 

Dla mnie niema nie w tym zawodzie 
niebezpiecznego — bo i jakież pokusy zna- 
leźć się dla mnie mogą... Dostatki? — gar- 
dzę nimi... i zupełnie ich niepragne.... Przy- 
szłość lepsza? niewidzę piękniejszej. jak 
na tem polu — a którą własną chcę zdobyć 
pracą... Miłość?,. tak, to jedno niebezpie- 
cznem byćby mogło..., ale już nie dzisiaj — 
o! jak srodze zawiodą się ci, co zaufają mło- 
dości mojej i żywości.... i na nich budować 
zechcą jakieś nadzieje! — Życie doskonale 
przysposobiło mnie do mego zawodu... wy- 
ziębiwszy serce ostatecznem w ziemską mi- 
łość zwątpieniem, a raczej w miłość, jaką ja 
zadowolićbym się mogła i jakiej na ziemi 
nigdy nie znajdę. 

Niema więc niebezpieczeństwa, bo ni- 
komu uwierzyć nie jestem wstanie.... sztuce 
w całopaleniu złożę moje serce i właśnie dla 
tego czuję, że powinnam być godną jej ka- 
płanką. 

— Któż wie? — mnie może będzie da- 
nem obalić choć w części stare przesądy i 


aktorki! — może mnie będzie danem spro- 
fanowaną piękność i świętość dramatycznego 
zawodu podnieść wytrwałością, zamiłowa- 
niem gorącem i ofiarą całego Życia i serca! 
Piękny, dawny to sen mój!.. czyliż wyśni 
mi się, czy urzeczywistni ? 

— Tymczasem pani A... podjęła się 
z wielką uprzejmością kierować na tej dro- 
dze pierwsze moje kroki... poleciła mi pewną 
rolę, której razem z nią mam się wyuczyć.... 
jest nawet tak grzeczna, że chce wraz ze 
mną wystąpić i ledwie już dzisiaj nie ręczy 
za pomyślny obrót całej sprawy. — We czwar- 
tek po 5-tej z wieczora — mamy już naukę 
rozpocząć. — Odwagi! 

P. Aureli U. prowadził nas z powrotem 
umyślnie przez różne zakręty i krużganki 
tego zaczarowanego świata; — pokazał mnie 
nawet wejście za kulisy ostrzegając, że jak 
na pierwszy raz tylko zdaleks spojrzeć mi 
na nie wolno... Ten p. Aureli wszakże — 
jeżeli należy ufać złym przeczuciom, będzie 
jakąś chmurką na moim horyzoncie. 

— Jeżeli próby sie powiodą — pierw- 
szy mój występ wkrótce nastąpi... musi na- 
stąpić nawet przed wyjazdem moim do War- 
szawy — jeżeli zamiar ten, prawie już uło- 
żony, przyjdzie do skutku! Bo w cóż dzisiaj 
stale uwierzyć można, a pragnęłabym tego; — 
z drugiej strony tyle nasuwa się trudności, 
braków materyalnych, że w możność tego 
wątpić zaczynam... a przytem obiecana mi 
tam łaska i protekcya arystokratycznych ro- 
dzin — jakoś nie wzbudza we mnie wielkie- 
go zaufania. 

— Gdyby się powiódł mój występ — 
a dyrekcya teatru zaangażowała mię... to kto 
wie?.. kto wie, czy nie odrzuciłabym tych 
świetnych warszawskich nadziei... i nie po- 
została tutaj ? 

— 0 Boże! Ty wypadkami kieruj! 


VII. 
— Tak — szał — odurzenie i niepa- 


nieledwie obelgi, przywiązane do imienia | mięć są mi potrzebne po nowem doświad- 


czeniu — kameleonowej jego duszy! Dzisiaj, 
gdy nagle targnał się szyderczym skalpelem 
rozumowania na najgłębsze, najświętsze, naj- 
cudniejsze moje uczucia patryotyczne! marze- 
nia moje!! a wszystkie krzyczą: szału — 
odurzenia — niepamięci |... 

— Te znajdę na deskach teatru, znajdę 
jeszcze więcej... bo zaklęty świat ideału bo- 
haterów i półbogów minionych wieków — 
świat, w którym jedynie żyć powinnam! 

— I cóż mi szkodzi, że tam księżyc 
zrobiony z latarni wschodzić będzie na pa- 
pierowem niebie? że aniołowie będą mieć 
skrzydła przypięte? — królowie koronę z szy- 
chu? — szlachetni rycerze zbroję fałszywą 
na nędznem i lichem sereu? że ja sama będę 
mieć sztuczny rumieniec — sztuczny uśmiech 
i łzy, sztuczne uczucie i zapał? Alboż życie 
nie jest sztuką? — alboż świat nie jest tea- 
trem bezbożniejszym, bardziej gorszącym — 
bo fałszem zabija prawdę, bo widzów gubi, 
zamiast uszlachetniać — bo uśmiechem truje — 
bo uściskiem zabija ! 

— Otóż stanę na deskach naprzeciw 
niego, aby mu dać dowód, jak pojętną miał 
ze mnie uczenicę: Oddam mu uśmiech za 
uśmiech, łzę za dzę, uścisk za uścisk — bę- 
dzie to moja zemsta!... boja dlatego świata 
niosłam Serce na dłoni — duszę na ustach.... 
a on... on!.. Teraz więc dla mnie przyszła 
chwila odwetu, o tyle szlachetniejszego, że 
obłuda moja nie będzie użyta w złym celu — 
nie rozedrze nikomu serca — nie zabije mło- 
docianej wiary, ale będzie uczyć, gromić, 
podnosić i pocieszać! 

Oprócz tego, jak wspomniałam, jest mi 
to potrzebne — bo inaczej — dłużej żyć nie 
mogłabym z burzą szalejącą w głębi — a 
nie mogącą się wywnętrzyć — Potrzebuję 
szału, oklasków — zapomnienia! a potem 
zmęczenia I — długiego — długiego snu! 

Jest to wstęp, prolog do pamiętników 
poetki-aktorki l... 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


tym okrucieństwom, które oburzają cały świat 
cywilizowany. (Oklaski na ławach ruskich). 

Prezydent odpowiada, że sprawą tą 
może się zająć Izba posłów i może ją omó- 
wić w sposób przez regulamin przewidziany, 
ale forma zapytania do Prezydenta nie jest 
stosowna, bo Prezydent nic nie może w kwe- 
styi tej zarządzić. 

P. Kość Lewieki prosił Prezydenta, aby 
interweniował u Koła polskiego, by posłom 
z Galicyi, stojącym po za Kołem polskiem, 
przyznano dwa mandaty do Delegacyi. Obe- 
cny klucz rozdziału mandatów do Delegacyi, 
przeciw któremu mowca protestował na kon- 
ferencyi przewodniczących klubów, upośledza 
wszystkich posłów z Galicyi, nienależących 
do Koła polskiego. (Oklaski na ławach ru- 
skich). 

Prezydent odpowiedział, że Prezydyum 
Izby z pewnością zależy na tem, aby przy 
wszystkich wyborach, o ile możności, przy- 
chodziły do skutku umowy co do sprawie- 
dliwego rozdziału mandatów. Jeśli takie u- 
mowy nie przyjdą do skutku, to Prezydyum 
żadnego dalszego wpływu na sprawę wywrzeć 
nie może, bo wynik wyborów zależy od wal- 
ki wyborczej stronnictw. Na pytanie, czy 
chce interweniować, Prezydent odpowiada, 
że zawiadomi o tem zapytaniu innych re- 
prezentantów Galicyi i poprosi ich, aby, o 
ile to im będzie możliwe, żądanie to rozpatrzyli 
i uwzgłędnili. 

Na tem obrady po godz. 8 po południu 
zakończono. 

P. Minister sprawiedliwości dr. Ho- 
chenburger przedłożył projekt ustawy o 
zmianie postępowania w procesie cywilnym. 

P. Zamorski wniósł interpełacyę w 
sprawie wykroczeń ukraińskich nauczycieli 
ludowych w galicyjskich szkołach ludowych. 

P. Staruch wniósł interpelacyę w 
sprawie rzekomego nieszanowania ruskich 
świąt przez władze wojskowe w Galicji. 

Dziś zebrała się Izba o godz. 11 przed 
południem. Pierwszy punkt porządku: wybór 
członków Delegacji. 

Z komisyi budżetowej. 

Wczoraj odbyło się posiedzenie komisyi 
budżetowej. 

P. Redlich wniósł, aby ze względu 
na sytuacyę polityczną, która wymaga jak 
najszybszego załatwienia prowizoryum budże- 
towego, zmieniono porządek dzienny i na 
pierwszym punkcie porządku dziennego po- 
stawiono prowizoryum budżetowe, a na dru- 
gim fakultet włoski. 

P. Conei zaprotestował przeciw temu 


MILIONOWA WDOWA. 


(Ch. d Hericault: „Une veuve millionaire“). 


CZĘŚĆ PIERWSZA. 


IV. 
Kochana, bardzo kochana teściowa. 


(Ciąg dalszy). 


Wyszłam naprzeciw przyjeżdżających 
aż na koniec ogrodu, który rozciąga się na 
południowym krańcu wałów i schodzi po- 
chyłością, aż do pierwszych domów mia- 
steczką. 

Ach, tak! szczęśliwy dzień! świeżością 
swoją przypomina mi Angelę, a łagodnem 
ciepłem ukochaną moją świekrę. Dziś rano, 
przechadzałam się w parku pod wielkiemi 
drzewami, strzegącemi zamku od wichrów 
północy i zachodu. Zdawało mi się, że po- 
wietrze było przesiąknięte wonią fiołków. 
Wiadomo, że każda młoda kobieta posiada 
swoją woń kwiatową. Ileż to razy, mówiłam 
do Angeli: „Moje serce pachnie różą a two- 
je fiołkami*. Tego poranku, przechadzałam 
się z widmem, utworzonem z tej woni dzie- 
wiczej, W obecnej chwili, w ogrodzie, gdzie 
siedzę, woń jest tak samo słodka, ale bar- 
dziej przenikająca: to moja teściowa. 

Piękna Flora jeszcze nie bardzo się 
rozwinęła na tych wyżynach, w początkach 
maja. A jednak widzę rozciągający się wspa- 
niały dywan pomiędzy drogą, a zamkiem, 
jak ma przyjęcie monarchini. Składa się on 
z mnóstwa różnych kwiatuszków, pierwiosn- 
ków, anemonów czerwonych i róż liliowych... 
Ale to są kwiaty bez woni. przecież są 
także inne, pełne przenikającego zapachu: 
narcyzy, hyacenty, tuberozy, bzy, które za- 
czynają: się otwierać. Tak, tak, wszystkie 
te wonie razem, to moja teściowa, ukochana 
teściowa. 

Nie mogę się dość o niej nagadać. Trze- 
ba się na to przygotować. — Czemu nie je- 
steś moją matką? — mówiłam jej nieraz. — 
Ależ jestem nią, szalone dziecko; to prawda, 
że dostałaś tę matkę trochę późno, ale 
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wnioskowi, który wywoła wielkie niezadowo- 
lenie wśród ludności włoskiej. 

Po krótkiej dyskusyi wniosek p. Redli- 
cha uchwalono znaczną większością i przy- 
stąpiono do dyskusyi budżetowej. 

Referent p. dr. Steinwender przedło- 
Żył następujące wnioski: 1. prowizoryum u- 
chwala się na trzy miesiące; 2. upoważnia 
się Rząd do wydatkowania w ramach budżetu 
bez prejndykowania ustawowego załatwienia 
przedłożeń o subwencyonowaniu Towarzystwa 
żeglugi na Dunaju i „Austro-Americana*; 8. 
ograniczenie upoważnienia do zaciągnięcia po- 
życzki na 76,400.000 kor.; 4. przyjęcie po- 
stanowienia o kontyngencie spirytusu do pro- 
wizoryum budżetowego. 


potka się u Rusinów z takim oporem, który 
mu da wiele do myślenia. Wszechpolacy, 
którzy obecnie — wedle mowey — rej wo- 
dzą w kraju, wprowadzili narodowościowe 
antagoniziny i doprowadzili na tem polu do 
ekscesów. Zabrali oni Rusinom — skarżył 
się p. Okuniewski — wszystkie prawa w Uni- 
wersytecie lwowskim, zatruwają życie publi- 
czne w urzędach i szkołach i wszystko bru- 
talnie depczą, co im staje na drodze. 
Póki system obecny się nie zmieni, głoso- 
wać będą Rusini przeciwko budżetowi. 

P. Kozłowski polemizując z p. Oku- 
niewskim, wyraził zdziwienie, że poseł ten, 
jako poseł ludowy, lepiej jest poinformowany 
o przyszłym składzie gabinetu, niż koła roz- 


P. Conci oświadczył, że ze względu | strzygające. Polacy nigdy nie chcieli, by Ru- 


na postępowanie komisyi wobec Włochów w 


sini byli im „wydani na łup“, przeciwnie 


sprawie wydziału włoskiego, Włosi nie będą | Sejm galicyjski w kwestyi ruskiej miał naj- 


głosowali za prowizoryum budżetowem. 

P. Okuniewski zaznaczył, że przesi- 
lenie sięga o wiele głębiej, niż to przedsta- 
wia się w opinii publicznej. System „natural. 
nego leczenia“ — wywodził -— brak wszel- 
kiej inicyatywy obecnego Rządu, spustoszyły 
ogromnie życie publiczne, We wszystkich Sej- 
mach obstrukcya, finanse krajowe w złym 
stanie, niemożliwość przeprowadzenia pro- 
gramowych prac w lzbie, ucisk mniejszości 
narodowych we wszystkich krajach Państwa, 
Są powodem, że Państwo żyje w ostatnich 
czasach tylko z sukcesów zagranicznej poli- 
tyki hr. Aehrenthala. Charakterysty cznem — 
wedle mowcy — znamieniem dni ostatnich 
jest rewolucya pałacowa polskich — jak ich 
nazywa — pretoryanów rządowych. „P. Pre- 
zydent Ministrów — ciągnął p. Okuniewski 
dalej — na własnej skórze odczuł to, co Ru- 
sini odczuwają od stuleci. Polacy nie znoszą 
tylko jednego Ministra, a to najmądrzejsze- 
go, t.j. dr. Bilińskiego. Ten bowiem wie le- 
piej od innych, że polityka wyzysku, uprawia- 
na przez Polaków, dłużej absolutnie nie może 
być cierpiana, że nie można wyrzucać miliar- 
dów tylko dła zaopatrzenia różnych rycerzy 
przemysłu. Dr. Biliński wie, że z tego po- 
wstałoby ogromne niebezpieczeństwo dla jego 
rodaków, ponieważ pieniądze na kanały mu- 
siałyby być uzyskane kosztem całego Pań- 
stwa, a Niemcy i Czesi z pewnością nie po- 
zwolą, ażeby z nimi tak postępowano, jak z 
Rusinami“. 

Polacy tak urośli w dumę — wywodził 
dr. Okuniewski dalej — że całkiem poważnie 
myślą o powołaniu na stanowisko galicyj- 
skiego recte polskiego Ministra, przywódcy 
najgorszych wrogów Rusinów, t. j. Wszech- 
polaków. Mowca oświadczył uroczyście, że je- 
śliby to miało nastąpić, to przyszły Rząd na- 


lepsze intencye, które jednakże z powodu 
muzyki obstrukcyjnej zostały udaremnione. 
Na ostatniem posiedzeniu Sejmu panował po- 
kój, to też ostre mowy Rusinów w parlamen- 
cie są dla Polaków obecnie niespodzianką. 
Polacy chcą pokoju w kraju, osiągnięcie jego 
jednak jest zawisłe od stron obu. 

Co do kwestyi uchwalenia pożyczek 
oświadczył mowcą od siebie, że ma wątpli- 
wości eo do udzielenia takiego upoważnienia 
Rządowi, który znajduje się im statu demis- 
sionis. — Gdyby wszystkie pożyczki zostały 
uchwalone, to Rząd mógłby zwołać Izbę do- 
piero w marcu, co chyba nie leżałoby w in- 
teresie publicznym. Także finansowe warunki, 
pod jakimi Rząd mógłby zaciągnąć pożyczkę, 
byłyby gorsze. Mowca domagał się wyja- 
śnień w tej sprawie. Sprzeciwił się p. dr. 
Kozłowski subwencyonowaniu „Austro - Ame- 
rikany* i Tow. żeglugi na Dunaju, póki od- 
nośne ustawy nie będą uchwalone przez par- 
lament. Jak mowca głosować będzie, zawisło 
to od wyjaśnień sprawozdawcy. 

P. Choc wskazał jako na znamienną 
okoliczność, że nawet stronnictwa niemie- 
ckie głosują za trzymiesięcznem prowizoryum; 
trzymiesięczne prowizoryum nie powinno być 
identyczne z terminem rozwiązania przesile- 
nia ministeryalnego. 

P. Kramarz wywodził, że jego strom- 
nictwo nie ma powodu do zmiany stanowiska 
wobec Rządu prowizorycznego. Mowca kry- 
tykował budżet, a następnie zapewniał, że 
życzy sobie jak najgoręcej zawarcia ugody 
czesko - niemieckiej, a to nietylko w (Cze- 
chach, ale na Morawach i Szląsku. Wielkie- 
mu swemu zadaniu Rząd tylko wówczas za- 
dość uczyni, jeżeli opierać się nie będzie 
tylko na jednym lnb dwu narodach, lecz na 
wszystkich żywiołach, którym zależy na utrzy- 


wynagrodzimy sobie czas stracony. — Wtedy | kiedykolwiek skłamała. 


rzucam się jej na szyję i całuję malutki do- 
łeczek, który ma na policzku i który nadaje 
jej pozór tak młodej.,. 

Zdaje mi się, że ma trochę poza ezter- 
dzieści lat. Teraz panuje jakaś pasya wcze- 
śnie za mąż wychodzić. Mówiła mi, że była 
młodszą odemnie. gdy ją wydano za pana 
d'Hervelinghem, a ja nie miałam lat szesna- 
stu wychodząc za mąż. Syn jej miał lat dwa- 
dzieścia, gdy się ze mną żenił, a jest temu 
lat pięć, ponieważ skończę dwadzieścia jeden 
we wtorek. Ale ona wcale nie wygląda na 
lat czterdzieści, ma trzydzieści sześć, gdy jest 
chora, a trzydzieśni równo przez cały rok. 
Straciła męża, gdy miała dwadzieścia trzy 
lata. Angela właśnie się urodziła. Tych 
siedmnaście lat, spędzonych w skromnem 
wdowieństwie, uczyniły, że wygląda jak mło- 
da panna. Ma szczupłą figurkę, białe ręce 
takie gładziutkie i paznokcie takie błyszczą- 
ce i zęby takie świeże, żadnego brzydkiego 
siwego włoska w kasztanowatych włosach i 
żadnej zmarszczki. Po pod jej błękitnemi 
źrenicami, błyszczącemi i jakby nieco lękli- 
wemi, jest rodzaj czarnej obwódki, która na- 
daje jakiś namiętny odcień tej twarzy, peł- 
nej skromności. Jestem pewna, że mężczy- 
zna wyraziłby lepiej wrażenie, jakie ona wy- 
wiera. Jest otoczona atmosferą gorącą, a za- 
razem czystą. Odczuwa się w niej mieszani- 
nę — jakby się wyrazić — zapału i skro- 
mności, potęgę, która gwałtownie przyciąga, 
a jednocześnie zmusza do głębokiego szacun- 
ku. Powiedziałam jej kiedyś: — Zdaje mi 
się, kochana matko, że ty od lat piętnastu 
oszczędzasz swoje uczucia, aby kiedyś zamie- 
nić w szezęśliwego bożka Olympu człowieka, 
którego raczysz pokochać. 

Zaczerwieniła się jak młoda dziewczy- 
na. Następnie, przybierając swój zwykły dy- 
skretny uśmiech. 

— Co za nieszczęście — rzekła, wpa- 
trując się we mnie badawczym wzrokiem — 
że byłaś tak źle wychowana! 

Ten raz jedyny tylko wyrzekła do mnie 
te głupie wyrazy, które Albertyna powtarza 
mi eo miesiąc, a spojrzenia pana de Roselle 
mówią za każdym razem, gdy na mnie pa- 
trzy, co zgadza się zresztą z opinią ogólną. 
Oburzam się zawsze, ilekroć mnie spotka ten 
komplement, ale moja teściowa ma prawo 
wszystko mi powiedzieć, więc dodałam: 

— Wiesz dobrze, kochana matko, jak 
bardzo jestem szczera. Nie zdaje mi się, abym 


A więc, powiem 
ci całkiem szczerze, iż nie rozumiem dlacze- 
go wszyscy mężczyźni nie pragną z tobą się 
ożenić i wolą takie zaspane lalki jak Angela 
i ja, zamiast tak upajającego bukietu jaśmi- 
nu, jakim ty jesteś. 

Zdawało mi się, że patrzy na mnie 
z wyrzutem. Jednak, nie jestem pewna, czy 
całkowicie wyrzekła się myśli ponownego 
wstąpienia w związki małżeńskie. Wiem, że 
często oświadczano się o jej rękę. Odpowia- 
dała za każdym razem nie, że niechce iść za- 
mąż, tylko, że nie pojmuje jak matka może 
pomyśleć o sobie, nie ustaliwszy wprzód 
losu swoich dzieci. Podobno mąż jej był 
ztego samego surowego materyału, co Alber- 
tyna. Nie mogła go kochać, bo jest wesoła 
jak dziecko, gdy wyjdzie ze swojej przybra- 
nej powagi. 

Ubóstwiam moją teściowę, a kocham 
moją bratowę, to znaczy, że gdyby umarła, 
takby mi było smutno, że musiałabym chyba 
zmieniać dziesięć razy dziennie tualetę, aby 
się rozerwać; gdyby zaś moja teściowa 
ew cały miesiąc chodziłabym w szlaf- 
roku. 

Co powiedzieć o Angeli ? Otóż, to głu- 
pie i przestarzałe, ale znajduję tylko słowa 
Tonton, aby ją odmalować: Jest anielska. 
Gdy ujrzę ją nagle, zawsze myślę o Beatriczy: 


Una rosa venuta 
Dał cielo in terra. 


A gdy widzę kwiat piękny, świeży, po- 
wiewny, rozkosznie wonny, także o niej my- 
ślę. Ze swoją cerą, którą wzięła po połowie 
z róży białej i róży herbacianej, z oczami 
blado-błękitnemi, jak poranek letni, z pocią- 
głym owalem twarzy i prostym noskiem po- 
sygów greckich, z figurką wysmukłą i nieco 
szczupłą (ma dopiero 17 lat), jest obrazem 
wdzięku, słodyczy i czystości. Jest słusznego 
wzrostu i wcale nie głupia, eo należy do 
rzadkości. Gdyby sobie na to pozwoliła, mo- 
głaby być uszczypliwa, dostrzega z wielkim 
sprytem wszystko co śmieszne i miewa bar- 
dzo dowcipne wyrażenia. Wtedy to, gdy 
zrobi dowcipną uwagę i wypowie sprytne 
słówko, ciekawa jest do widzenia. Czuje się 
taka nieszczęśliwa, że przez resztę dnia po- 
zostaje milcząca, zawstydzona, jak przygnę- 
biona; i to jeszeze bardziej mi przypomina 
Béatrix, Benignamenie dumilta vestuta. Ldo- 
bywa się wówczas ną mnóstwo przymilająw 


maniu spokoju w Państwie. Czesi nie mają 
powodu cieszyć się z dymisyi bar. Bienertha, — 
uczynią to dopiero wtedy, gdy wskutek tej 
dymisyi zmieniony zostanie cały system i 
oprze się na podstawie sprawiedliwości dla 
wszystkich narodów. 

P. dr. Wittek oświadczył, że stronni- 
etwo chrześciańsko - społeczne głosować be- 
dzie za prowizoryum budżetowem. Oświad- 
czył się także przeciw zniżeniu cyfry poży- 
czki inwestycyjnej szczególnie z tego po- 
wodu, że może to wywrzeć złe skutki na 
przemysł, 

P. Szillinger przyłączył się do wy- 
wodów p. Kramarza. 

P. Ploy zapowiedział, że jego stron- 
nietwo będzie głosowało za prowizoryum bu- 
dżetowem, aby uniknąć konieczności ząstoso- 
wania $ 14. 

P. Kość Lewieki żądał imieniem klu- 
bu ruskiego, aby dla prasy ruskiej przyjęto 
urzędnika narodowości ruskiej do departa- 
mentu prasowego w Prezydyum Rady Mini- 
strów już od 1 stycznia 1911 r. Dalej do- 
magał się powołania lekarzy Rusinów do ga- 
licyjskiej Rady sanitarnej. Do spisu ludno- 
ści w Galieyi powinni być powołani jako 
komisarze konskrypcyjni nie urzędnicy sta- 
rostw, lecz wybrani przez gminy mężowie 
zaufania. Mowca żalił się na upośledzenie 
Rusinów na polu szkolnictwa średniego i żą- 
dał, aby na dworcach w Galieyi wywoływa- 
no stacye także po rusku. Oświadczył wkoń- 
eu, że Rusini głosować będą przeciw piowi- 
zoryum budżeto wemu. 

P. Seitz wystąpił przeciw podwyższe- 
niu cen tytoniu, oświadczył się zaś za uchwa- 
leniem pożyczki inwestycyjnej w kwocie 109 
milionów, a to w interesie robotników i prze- 
mysłu i celem zapobieżenia panującemu bez- 
robociu. Mowca jest przeciw przedłużeniu 
kontyngentu spirytusu, bo przedłużenia go 
w ten sposób, jak proponuje referent, jest 
nielegalne. 

P. Redlich oświadczył, że Związek 
narodowo-niemiecki głosować będzie za pro- 
wizoryum budżetowem i za całą pożyczką in- 
westycyjną w interesie przemysłu. Dalej 
omawiał p. Redlich sprawę dróg wodnych i 
stwierdził, że trwa przy wykonaniu tej usta- 
wy, ale w chwili finansowo korzystniejszej. 
Mowea żąda z całym naciskiem przeprowa- 
dzenia regulacyi rzek na Morawach. 

P. dr. Głąbiński zaznaczył, ża Koło 
polskie głosować będzie za prowizoryum bu- 
dżetowem. Podzielając uwagi p. Witteka co 
do pożyczki inwestycyjnej, ma mowca pewne 
wątpliwości polityczne co do uchwalenia ca- 
łej żądanej pożyczki, bo życzy sobie jak naj- 
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cych się pieszezot względem osób, z których 
sobie zażartować pozwoliła. 

Słowem, byłaby doskonałością, gdyby 
nie miała pewnej wybitnej śmieszności: jest 
dewotką! Moja teściowa, która jest tylko re- 
ligijna, pozostawia mnie w spokoju, Angela 
mnie zamęcza. Ale jakże jej to mieć za złe? 
Modli się z taką gorliwością, z taką podnio- 
słością ducha, że raz mi się zdarzyło jej po- 
wiedzieć : 

— (zemu nie wstąpisz do klasztoru? 

Popatrzyła na mnie zrazu z nieokreślo- 
nym wyrazem, a potem gwałtownie się za- 
ezerwieniła. 

— Dlatego — odpowiedziała półgło- 
sem — bo ja kogoś kocham. 

Wstałam i zaczęłam tańczyć po pokoju. 

— Ach! jakże się cieszę! Ja nie ko- 
cham nikogo. Mam serce, ale ono jest jak 
bębenek. Nie chcę nigdy kochać, aby nigdy 
nikomu nie ulegać. Ale niema nie przyje- 
mniejszego jak słyszeć takie serduszko, jak 
twoje, mówiące o miłości. 

— I któż to taki? 

— Jedna tylko mama wie o tem. 

Otworzyłam szeroko oczy. 

— Jakto, twoja mama wie? Ale w ta- 
kim razie to nie miłość! 

— Jakże możesz mówić coś podobnego! 
Ależ pierwszą rzeczą, którą uczyniłam, to 
zwierzenie się z tem mamie. Zabroniła mi 
wymawiać jego nazwisko i kazała starać się 
o nim zapomnieć. Nie mogę. Pojmujesz zre- 
sztą, że on się nie domyśla, iż ja go ko- 
cham. 

— O, la, la! W takim razie niema w 
tem nie zabawnego. A czy przynajmniej on 
kocha ciebie ? 

— Nie wiem. 

— No, byłam pewna. I jakże mogli- 
byście kiedyś się pobrać, jeżeli mu nie oka- 
żesz, że go kochasz? 

Nic mi nie odpowiedziała, 

— Aha! — zawołałam wybuchając 
śmiechem — modlisz się do Boga, żeby mu 
to objawił! 

— Bezwątpienia. I on to uczyni, jeżeli, 
jak mam nadzieję, zechce, żabym wyszła za 
niego. Oto juź rok, jak go kocham. Nigdy 
nie spotkałam bardziej prawego młodzieńca. 
Aie nie chcę już o tem mówić i ciebie pro- 
szę, nie mów już o tem ze mną ani słowa... 


(Ciąg dalszy nastąpi), 


szybszego, ponownego zwołania parlamentu. 
Mowca byłby za uchwaleniem dalszej potrze- 
bnej kwoty na inwestycye w styczniu. Wo- 
bec dzisiejszej sytuacyi politycznej nie chce 
dr. Głąbiński wdawać się w szczegóły. Po- 
dziela on w zupełności stanowisko mowców 
poprzednich co do wprowadzenia stosunków 
normalnych w Państwie i parlamencie przez 
zbliżenie się Czechow i Niemeów. Jest gorą- 
cem życzeniem Koła polskiego, aby wreszcie 
na tej drodze wprowadzono porządek w poli- 
tyczne stosunki Państwa. Podziela też dr. 
(ałąbiński zapatrywania mowców poprzednich 
co do reformy Administracyi podatkowej, cho- 
ciaż wie, że reforma ta nie może być w krót- 
kim czasie przyprowadzona. Co do sanacyi 
finansów krajowych odwołuje się mowea na 
swe wywody w Izbie. Byłoby pożądane, aby 
finanse krajowe zostały uregulowane nie przez 
dotacyę państwową, lecz przez rozszerzenie 
własnych źródeł dochodów kraju. Finanse 
państwa nie są zadowalające. Należy rozwa- 
żyć, że w latach poprzednich wydatki na cele 
kulturalne podwoity się prawie, a także wzra- 
stają wydatki Ministerstwa robót publicznych. 
Jest zadaniem i obowiązkiem Rady państwa 
dać Rządowi nowe źródła dochodów. 


Wobec skarg p. K. Lewickiego na rze- 
kome upośledzenie Rusinów na polu szkolni- 
ctwa średniego mowca wskazał na to, że 
kwestya szkół średnich ruskich stała na po- 
rządku dziennym ostatiiej sesyi sejmowej, 
ale nie mogła być załatwiona wskutek ob- 
strukcyi ruskiej. Polskie szkoły średnie są 
przepełnione. a zakłada się nowe polskie śre- 
dnie nie w miejscowościach ruskich, lecz 
polskich. Wkońcu oświadczył dr. Głąbiński, 
że Polacy starać się będą, aby sprawa wy- 
działn włoskiego była pomyślnie załatwiona. 

P. Diamand wystąpił przeciw wnio- 
skowi p. Steinwendera co do kontyngentu 
spirytusowego, żalił się na administracyę w 
Galicyi i oświadczył, że w interesie Galicyi 
leżałoby usunięcie całego Rządu teraźniej- 
szego, a zastąpienie go nowymi ludźmi, któ- 
rzy byliby skłonni zaspokoić gospodarcze żą- 
dania ludności. 

Zgoła nie rozumie mowca, dlaczego 
Koło polskie występuje przeciw poszczegól- 
nym członkom gabinetu br. Bienertha, skoro 
cały Rząd odmówił budowy kanałów. Prze- 
dewszystkiem należy uczynić za to odpowie- 
dzialnym P. Prezesa gabinetu. Ten podwójny 
charakter walki przeciw Rządowi bar. Bie- 
nertha wywołuje niebezpieczeństwo, że prze- 
dłożenie kanałowe także w przyszłości nie 
będzie należycie traktowane. Prezes gabi- 
netu, który odmówił budowy kanałów, po- 
winien tak samo, jak Koło polskie wyciągnąć 
konsekwencje. 

P. Malik przemawiał przeciw ka- 
nałom. 

P. Kolischer oświadczył, że Pola- 
cy, głosują tylko za trzymiesięcznem pro- 
wizoryum dla dania wyrazu życzeniu, aby 
jak najrychlej przyszedł do steru Rząd od- 
powiedzialny. Mowca zwrócił się przeciw u- 
chwaleniu całej pożyczki, bo nie chce, aby 
nowemu, nieznanemu jeszcze Rządowi dano 
zbyt wielkie zapasy kasowe. Odpowiadałoby 
to również zasadom parlamentu. Jeśli Rząd 
będzie potrzebował pieniędzy, to rychło zwo- 
ła parlament. Zwrócił się następnie mowca 
przeciw uchwalenin subweneyi Tow. „Austro- 
Americana", skoro kontrakt z tem Towarzy- 
stwem nie jest jeszcze zawarty, a zatwier- 
dzenie kontraktn należy, według ustaw za- 
sadniczych, do parlamentu. Wkońcu wystą- 
pił mowea przeciw nieracyonalnemu wyko- 
nywaniu budowli państwowych, ponieważ 
nawet mniejsze budowłe wykonywane są przez 
szereg lat ratami. 


P, Kozłowski stwierdził, że wszyscy 
wyrażają Żadanie, aby jak najprędzej przy- 
szedł do steru stały Rząd i stała, złożona 
z Niemców, Czechów i Polaków większość, 
która wobec wszystkich narodów kierowała- 
by się sprawiedliwością. Mowca oświadczył 
się za przyznaniem pożyczki w kwocie 76 
milionów, a przeciw uchwaleniu subwencyi 
dla „Austro-Aimerikany*, gdyż kontraktu z nią 
parlament jeszcze nie zatwierdził, Wobec 
Galicyi Rząd nigdy nie okazywał takiej ży- 
ezliwości z kredytami nieuchwalonymi, jak 
wobec tego Towarzystwa. W r. 1897 uchwa- 
lono 5 milionów kor. na inwestycye w do- 
menach państwowych w Galicyi. Sprawo- 
zdawca p. Morsey wykazał rentowność tych 
inwestycyj. Izba posłów uchwaliła je i pierw- 
szą ratę w kwocie 1 miliona wstawiono w 
budżet, dalszych atoli 4 milionów nie wsta- 
wiono. 


Mowca polemizując z p. K. Lewickim, wy- 
kazał na podstawie uchwał sejmowych życzli- 
wość Polaków dla Rusinów. Wbrew wywo- 
dom p. Malika stwierdził mowca, że argumenty 
przeciw budowie dróg wodnych są o lat 9 
spóźnione. Jeśli wyborcy mają mieć uszano- 
wanie dla parlamentu, to parlament powi- 
nien sam siebie szanować i domagać się wy- 
konania uchwalonych przez siebie ustaw, 

P. Kramarz poruszył sprawę nieza- 
twierdzenia burmistrza m. Lublany dra Hri- 
bara, poczem oświadczył, że i on żąda wy- 
konania uchwały o drogach wodnych z roku 


1901, a w szczególności regulacyi rzek w 
Czechach. 


W glosowaniu uchwalono prowizoryum 
budżetowe na 3 miesiące, jakoteż pożyczkę 
inwestycyjną w wysokości 109 milionów kor. 
Skreślono zaś pożyczkę amortyzacyjną w wy- 
sokości 25,084.000 kor. Subwencyę dla Tow. 
żeglugi na Dunaju uchwalono, natomiast sub- 
wencyę dla „Austro-Amerikany* odrzucono 
19 głosami przeciw 17. Wniosek o kontyngen- 
cie spirytusu referent cofnął. Uchwalono 
także rezolucyę p. Kramarza w sprawie roz- 
szerzenia sieci telefonicznej. 


Z innych komisyj. 


Pod przewodnictwem p. Buzka odbyła 
wczoraj posiedzenie komisya ubezpie- 
czenia społecznego. Na wniosek p. 
Lichta polecono subkomitetowi, aby roz- 
począł obrady nad ubezpieczeniem na sta- 
rość i na wypadek niezdolności do pracy. 

Następne posiedzenie plenarne komisyi 
odbędzie się d. 20 i 21 b. m. 

Posiedzenie komisyi wojskowej 
nie odbyło się z powodu braku kompletu. 


Komisya podatkowa obradowała 
wczoraj pod przewodnictwem p. K. Lewi- 
ekiego. 

Przyjęto przedłożenie rządowe w spra- 
wie zmiany w opłatach akcyzowych w Kra- 
kowie wraz z poprawkami pp. Grossa i 
Lówensteina; sprawozdawcą w lzbie wy- 
znaczono p. Silberera. 


Do referatu przydzielone wnioski w 
sprawie zmiany postanowień o bezpośrednim 
podatku personalnym i wniosek w sprawie 
rewizyi katastru podatku gruntowego. 

Dalszy ciąg dyskusyi o wniosku w spra- 
wie zaprowadzenia podatku automobilow ego 
nie mógł odbyć się, ponieważ nie było przed- 
stawiciela Ministerstwa skarbu. 

Projekty ustaw. 

W parlamencie rozdano wczoraj druki, 
odnoszące się do przedłożenia rządowego w 
sprawie odnowienia stosunku kontraktowego 
między Państwem a Towarzystwem żeglugi 
parowej na Dunaju. Według przedłożenia, ma 
być zawarty nowy kontrakt na 25 lat z pod- 
wyższeniem rocznej subwencyi państwowej 
dla Towarzystwa o 226.000 kor. 


Rozdano dalej druki przedłożenia w spra- 
wie postępowania dyscyplinarnego wobec u- 
rzędników sądowych, oraz niedobrowolnego 
przenoszenia ich na inne miejsce służbowe 
lub w stan spoczynku. Projekt ten przedsta- 
wia się jako konieczne dla stanu sędziow- 
skiego uzupełnienie przedłożonej przez Rząd 
pragmatyki służbowej urzędników państwo- 
wych. Przedłożenie to uwzględnia w istotnych 
punktach wniosek p. Slamy i tow., zawie- 
rający życzenia pewnej części stanu sędziow- 
skiego. Uwzględniono w projekcie tym wszyst- 
kie od lat czterdziestu podnoszone życzenia 
co do usunięcia wadliwości różnych prze- 
pisów. 

Przedłożony przez P. Ministra sprawie- 
dliwości projekt ustawy w sprawie uproszcze- 
nia postępowania cywilnego ma na celu po- 
sunąć o krok naprzód uproszczenie i obni- 
żenie kosztów, oraz ulżenie pracy sędziom. 
Według tego projektu szereg mniejszych 
spraw ma być przekazany orzecznictwu je- 
dnego sędziego. Prowizoryczna próba ugody, 
która dotąd dopuszczalna była tylko w są- 
dach powiatowych do wartości 1000 kor. ma 
być rozszerzona na wszystkie skargi, należą- 
ce do sądu powiatowego. Stosowanie postę- 
powania nupominającego ma być rozszerzone 
w kierunku rzeczowym i miejscowym, a w 
Galicyi, na Bukowinie i w Dalmacyi, w któ- 
rych dotychczas nie istniało, ma być zapro- 
wadzone. Wysokość sumy, podlegającej po- 
stępowaniu upominającemu w sprawach spor- 
nych podwyższono w sądach powiatowych z 
400 na 1000 kor, w Galicyi zaś, na Buko- 
winie i w Dalmacyi ograniczono ją do 600 
kor., aby Indność tamtejsza przyzwyczaiła się 
do nowego postępowania. W przyszłości bę- 
dzie raoźna w stadyum wydawania wyroków 
co do wyniku dowodów powoływać się na 
akty, przez co praca sędziego będzie znacznie 
zmniejszona i oszezędzi się wiele pisaniny. 
Również wprowadza nowa ustawa uproszcze- 
nia przy postępowaniu egzekucyjnem. Także 
czynności kancelaryjne mają uledz znacznym 
uproszezeniom. Najważniejszą zmianą będzie 
utworzenie nowej kategoryi organów kance- 
laryjnych t. zw. pomocników konceptowych, 
którzy powołani będą do pomagania sędziom 
przez przygotowywanie i załatwianie spraw 
w większej ilości często się powtarzających, 
do załatwiania wszystkich trudniejszych spraw 
kancelaryi sądowej, oraz do prowadzenia pro- 
tokołu. Pomocnicy konceptowi rekrutować się 
będą z oficyantów kancelaryjnych i urzędni- 
ków kancelaryjnych, a za swą pracę mają 
być wynagradzani przez dodatki do poborów 
i szybszy awans. Wkońcu nowy projekt za- 
wiera postanowienie o nowych trybunałach 
dla spraw, wynikających ze stosunków sto- 
warzyszeń i zniesienie kary porządkowej are- 
sztu na adwokatów. 
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Urzędnicy w ziemiach anektowanych. 


Z Serajewa donoszą do Poł. Corr.: Nie- 
mal tuż przed mającemi wkrótce rozpocząć 
się feryami świątecznemi, załatwił Sejm bo- 
śniacki jedno ważne rządowe przedłożenie, a 
mianowicie projekt ustawy o wciągnięciu 40 
proc. dodatków aktywalnych do pensyj urzę- 
dników krajowych XII—TV klasy dyet i per- 
sonalu nauczycielskiego w szkołach średnich. 

Tym sposobem uczyniło się krok na- 
przód ku polepszeniu doli urzędników bo- 
śniaekich, którzy pod wielu względami mają 
warunki gorsze, niż n. p. urzędnicy w Au- 
stryi. 

Wspomniany projekt ustawy przyjęty 
został w Sejmie bez zmiany wszystkimi gło- 
sami przeciwko pięciu głosom najbardziej na 
lewo wysuniętego skrzydła serbskiego, czyli 
frakcyi Kotica. Uchwałę poprzedziła dysku- 
sya, o tyle zasługująca na uwagę, że wyło- 
niła się z niej zgodna prawie całego Sejmu 
manifestacya przeciwko nienawiści do obco- 
krajowców, manifestacya, która powinnaby w 
całej Monarchii jak najlepsze wywrzeć wra- 
żenie. Sejm, co prawda, dopuścił się przy tem 
pewnej prawie niesprawiedliwości, składając 
całą winę nienawiści do „kuferaszów* (cu- 
dzoziemeów, bez względu na to, czy są oni 
Słowianami, lub nie) na prasę. Tak rzecz się 
niema. Prasa bośniacka niezawodnie wiele 
zawiniła w tym względzie, ale nietylko ona, 
nie ona wyłącznie. Winnych w tej mierze 
jest więcej, a do ich szeregu zaliczyćby mo 
Żna nie bez słuszności, także niektórych go- 
rąco ukąpanych mowców młodocianego Sejmu. 

Już przed dwoma laty zaprosił był bar. 
Pitner reprezentantów prasy bośniackiej 
do siebie na konferencyę, a stwierdziwszy 
wobec nich, że lud nieżywi żadnej nienawi- 
ści do obcokrajowców, podniósł, że byłoby po- 
żądanem, by także prasa kierowała się w tej 
kwestyi na przyszłość większą oględnością. 
Bezowocnem to nie pozostało, ale nie dopro- 
wadziło też do gruntownej zmiany stosunków. 
Pisma skrajne, jak Srpska Riecz i Musavat 
nie zaprzestały druku podburzających artyku- 
łów. Musiano je ciągle konfiskować, co do- 
lewało oliwy do ognia. Rzecz osobliwa, że 
właśnie otych dwu pismach mowcy sejmowi 
nie wspomnieli nawet, z trybuny zwalczając 
szkodliwe rządy, a natomiast namiętnej kry- 
tyce poddano Sarajevoer Tagblatt, organ ar- 
cybiskupa dr. Stadlera. 

Przez wzgląd na szczerą życzliwością 
nacechowane stanowisko wobec sprawy urzę- 
dniczej, a przy tej sposobności także wobec 
cudzoziemców — kończy informator Polit. 
Corr. — należy mieć nadzieję, że w całej 
prasie bez wyjątku nastąpi pomyślny zwrot w 
tej mierze, że mianowicie górę weżmie prze- 
świadczenie, iż wyzbycie się uprzedzeń do 
cudzoziemców jest jednym z głównych wa- 
runków pomyślnego stanu rzeczy w Bośnii i 
Hercegowinie. 


Anglia i Niemcy. 


Obecne wybory w Anglii z wielu wzglę- 
dów budzą żywe zajęcie w kołach politycz- 
nych. Na szczególną uwagę -- piszą z Lon- 
dynu — zasługuje między innemi okolicz- 
ność, że w przeciwieństwie do wyborów sty- 
czniowych, tym razem z arsenału argumen- 
tów wyborczych wcale nie wywleczono kolu- 
bryny wrogiego usposobienia dla Niemiec. 
Były tylko przed wyborami próby — zwła- 
szcza ze strony prasy -— czy dźwięk tej stru- 
ny znajdzie w umysłach społeczeństwa od- 
dźwięk. Próby dały jednakowoż wynik uje- 
mny. 

* Tak więc mniema informator Polit. 
Corr., pokazuje się niewątpliwie, że w opi- 
nii publicznej znacznie podupadła skłonność 
do poddawania się wskazówkom niechęci do 
Niemiec i że agitacya w tym kierunku nie 
może liczyć na powodzenie. Kołom, które 
uważają utrzymywanie dobrych stosunków z 
Niemcami za konieczne, udało się osiągnąć 
tyle przynajmniej, że ogół spokojniej traktuje 
już sprawę i że zaczyna uświadamiać sobie, 
iż może błędne miał wyobrażenia o stosunku 
Niemiec wobec Anglii na tle spraw najży- 
wotniejszych wielkobrytyjskiego imperyum, a 
zwłaszcza na tle kwestyi flotowej. Panika 
flotowa z r. 1909 opierała się na przeświad- 
czeniu, iż po za programem budowy foty 
niemieckiej w tempie uderzająco spiesznem 
muszą kryć się wrogie dla Niemiec zamiary. 
Tymczasem udało się wytoczyć fakty i cyfry, 
z których wynikałoby, że te przypuszczenia 
są błędne, że pospiech w budowie floty nie- 
mieckiej nie jest tak znów wielki, by aż po- 
winien był budzić zaniepokojenie, że nawet 
nie przekracza wcale ram ustawy flotowej. 

Do tego zwrotu w zapatrywaniach spo- 
łeczeństwa angielskiego przyczyniły się prze- 
dewszystkiem artykuły poważanego znawcy 
w rzeczach marynarki i autora, Johna Ley- 
land. Wywody swoje oparł on na spostrze- 
żeniach, poczynionych w niemieckich arse- 
nałach i dokach, ogłosił je w N. Y. Herał- 


dzie. P. Leyland, kierownik organu wydawa- 
nego przez stowarzyszenie fłotowe, całkiem 
nie zmierza do tego, by pracować nad ogra- 
niczeniem zbrojeń we flocie ojczystej, z dru- 
giej wszakże strony kuje przeciwko germa- 
nofobii broń z tej okoliczności, że w Niem- 
częch dozwolono mu całkiem swobodnie zwie- 
dzać doki i arsenały i poddawać je wszelkim, 
jakich zapragnąłby, studyom. 

Artykuły Leylanda znalazły ogromne 
rozpowszechnienie w Anglii. Zajął się tem 
„Komitet Alberta“, stowarzyszenie, które po- 
stawiło sobie za cel właśnie działać w 
duchu pojednania angielsko - niemieckiego. 
Przewodniczącym „Komitetu Alberta" jest 
sir Frank Lascelles. który swego czasu peł- 
nił funkcye ambasadora W. Brytanii przy 
dworze berlińskim. 


KRONIKA. 


Lwńw, 15 grudnia. 


— Kalendarz. 

Piątek (16 grudnia): 

Adelajdy. — Zdosława. — Sofonia Pr. 

Wschód słońca o godzinie 7:17 rano, za- 
chód słońca o godzinie 3'23 po południu. 


— JE. ks. Metropolita Szeptycki 
powrócił wczoraj do Lwowa z podróży do 
Ameryki. 


— Na loteryę gospodarską urządzić 
się mającą w niedzielę, 18 grudnia, na cele do- 
broczynne na dochód „Domu Pracy" złożyli 
dary pp.: JE. Prezydent wyższego sądu krajo- 
wego, dr. Aleksander Tchorznieki 40 kor., dy- 
rektor Banku krajowego, dr. Józef Milewski 20 
koron, Anna Neumanowa 10 koron, Zofia Woł- 
kowieka 20 kor., Ludwika Gubrynowiczowa 20 
koron, Janowa Skwarczyńska 10 kor., księgar- 
nia H. Altenberga 19 książek, Michał Szymon 
Toepfer 50 butelek wina, Kazimierz Tchorzni- 
cki 20 koron, Wiceprezydent Rady szkolnej 
krajowej dr. Ignacy Dembowski 15 butelek 
wina, Izabela Krzeczunowiczowa 30 koron, Ły- 
skowscy 20 kor., Ludwik Wykowski, kierownik 
starostwa w Oświęcimiu, 20 koron, Emil Mi- 
chałowski, poseł na Sejm 10 koron, Michał 
Rawski, starosta w Jarosławiu 10 koron, radca 
Namiestnictwa Antoni Reiner 10 kor., Zygmunt 
Żeleski w Bochni 10 koron, A. Pogłodowski 
w Sanoku 10 kor., Michał Zawadzki w Husia- 
tynie 10 koron, Tadeusz Mitschka, starosta w 
Ropczycach, 10 kor, starosta Michał Chojecki 
10 koron, Zarząd dóbr ordynacyi książąt Czar- 
toryskich w Sieniawie 20 kor., radca Dworu 
Kazimierz Laskowski 20 kor., Wincenty Kraiński 
w Perespie 10 kor., Jan hr. Szeptycki w 
Przyłbicach 50 kor., radca Dworu Stanisław 
Rybicki 20 kor., dr. Trembałowicz w Tarnopo- 
lu 20 kor., Wiktorya Chajesowa 20 kor., ba- 
ronowie Groedlowie w Demni wyżnej 100 kor., 
Witold Bartmański w Cieszanowie 50 kor., Ka- 
zimierzowa hr. Badeniowa w Busku 50 kor, 
dr. Adolf Bieńczewski 10 kor., L. Cieński 5 
kor., Sabina Lidlowa 10 kor., J. Giżycka 20 
kor, księgarnia H. Altenberga 20 kor., Gnoińska 
z Cieszanowa 20 kor., Józef Lange w Dobro- 
milu 10 kor., starosta Alfred Łęczyński w Ja- 
śle 10 kor., JE. Stanisław hr. Stadnicki w Kry- 
sowicach 50 kor., Władysław Kraiński 25 kor., 
Emil Czepielewski w Krośnie 10 kor., Stani- 
sławowie Zimnowie 10 kor., Jadwiga Adamowa 
ks. Sapieżyna 20 kor., firma „Merkury“ K. Czud- 
żak 7 fantów, Walerya hr. Borkowska 50 kor., br. 
Hagenowa 15 kor., starosta Konstanty Des Lo- 
ges 10 kor., Stanisław Maryan Jędrzejowicz 
20 kor., Włodzimierzowa hr. Dzieduszycka 20 
kor., Stanisławowa Grodzicka 15 kor., starszy 
radca Rajner Sopuch 10 kor., starosta Józef 
Niesiołowski 10 kor., radca Namiestnictwa Za- 
hradnik 10 kor., dr. Stefan Skrzyński 20 kor., 
Karolowa Lidlowa 10 kor., Emma Briicknero- 
wa 20 kor., radca Namiestnietwa Gustaw Brück- 
ner 20 kor., starosta Wojciech Wene 10 kor., 
Mieczysław Beill w Delatynie 1 dzika, ks. Ja- 
błoński w Chyrowie 10 fiaszek wina, Kazimierz 
Pohorecki w Łańcucie | rogacza, starosta Ro- 
man Prokopowicz 10 kor., Stanisławowie Hen- 
rykowie hr. Badeniowie 50 kor., starosta Bęt- 
kowski 10 kor., Zarząd Arcyksiążęcej fabryki 
likierów w Izdebniku 20 flaszek likierów, Jan 
Ihnatowicz 4 fanty, Jan Schuman 6 fantów, 
Troczyński 1 tacę ciast, Juliuszowie Bronarscy 
10 kor., dyrektor rachunkowy Namiestnictwa 
Bunzel 10 kor., starszy radea rach. Janiszowski 
10 kor., Gabryel Kreiner, radea policyi 10 kor., 
M. Pallas w Drohobyczu 3 zające, JE. Andrzej 
ks. Lubomirski 6 zajęcy, Marya Szeligowska 
20 kor., Stanisław Tkacz 5 fantów, M. Müller 
5 fantów, Karolowa Wiszniewska 1 rogacza, 
Antymowa Nikorowiczowa 6 słoików galaretki 
jabłkowej, Zarząd Arcyksiążęcych dóbr w Źy- 
wcu 100 flaszek porteru żywieckiego, starosta 
dr. Węclewski 10 kor., Jan br. Goetz 50 fia- 
szek piwa okocimskiego, Stanisław Markiewicz 
70 fantów, Romuald Biel 7 faszek wina, Mal- 
wina Cieńska 1 rogacza i 5 zajęcy, Zarząd fa- 
bryki hr. Szeliskiego w Kozowej likiery, A. 
Qniewoszowa z Kont 1 rogacza i 4 zające, Kon- 
stancya ks. Sanguszkowa w Gumniskach 1 ro- 


gacza i 5 zajęcy, Zarząd dóbr JE. Karola hr. 


Lanckorońskiego w Jagielnicy 10 zajęcy, radca 
Dworu dr. Stanisław Ustyanowski 10 kor., rad- 


ca Namiestnictwa Antoni Schultis 20 kor. 


Z Wydziału Towarzystwa miłosierdzia 
„Opatrzność“. 


Zofia Bobrzyńska, przewodnicząca. 


— Pomnik Franciszka Smolki. Po- 
siedzenie ściślejszego komitetu budowy pomnika 
Fr. Smolki odbędzie się w piątek, 16 b. m., 


o godzinie 5 po południu w sali komisyjnej 


magistratu. Na porządku dziennym: Przyjęcie 
uchwalonego przez 


programu konkursowego 
jury. 


— Dyrekcya kolei państwowych do- 
nosi: Z powodu przepełnienia przystanku Le- 
sienice zastanawia się, począwszy od 15 do 21 


b. m. przyjmowanie całowozowych ładug do 
tego przystaku przeznaczonych. 


— Towarzystwo filologiczne odbędzie 
posiedzenie w sobotę dnia 17 b. m., o godzi- 
Na 


nie 6 w sali VII na Wszechnicy (I p.). 
porządku dziennym odczyt prof. dr. Walentego 
Wróbla p. t: „O rodzajach epopei i tragedyi 
podług Arystotelesa". 


— Ruch pakietowy podczas Świat 


Bożego Narodzenia. Wskutek wzmagającego 


się ruchu pakietowego w czasie przedświąte- 


cznym, zwraca dyrekcya poczt i telegrafów u- 
wagę celem uniknięcia opóźnienia przesyłek w 
transporcie i doręczeniu, na następujące okoli- 
czności: Jest bardzo pożądane, aby przesyłki 
świąteczne nadawano szczególnie w większych 
miastach już na kilka dni przed świętami, w 
godzinach rannych lub wczesnych popołudnio- 
wych, a nie dopiero w ostatnich dniach przed- 
świątecznych. Opakowanie przesyłek musi być 
odpowiednie i trwałe; przesyłki winny być od- 
powiednio zesznurowane i dobrze zamknięte, 
względnie opieczętowane. Pozostałości dawnego 
adresu i ślady zapisków i nalepek pocztowych 
na opakowaniu już dawniej użytem do wysyłki, 
należy usunąć. Świeże mięso, ryby i inne przed- 
mioty, wydzielające tłuszcz lub wilgoć, należy 
wysyłać w skrzynkach i t. p. opakowaniach 
W czasie przedświątecznym unikać należy wy- 
syłek nieopakowanej dziczyzny i ptaetwa, a to 
ze względu na niebezpieczeństwo odpadnięcia 
adresu od takich nieopakowanych przedmiotów. 
Adres winien być wyraźnie napisany. W adre- 
sie przesyłek, przeznaczonych do większych 
miast, należy podać ulicę, numer domu i pię- 
tro, ewentualnie także numer drzwi mieszkania 
adresata. Dla miejscowości, leżących po za sie- 
dzibą urzędu pocztowego, należy wyraźnie o0- 
znaczyć ostatnią pocztę. Adres należy możliwie 
umieścić bezpośrednio na opakowaniu przesyłki, 
jeżeli zaś bezpośrednie umieszczenie adresu na 
przesyłce jest niemożliwe, wypisać adres na 
białym papierze i całą powierzchnią przylepić 
do opakowania przesyłki. Choragiewki adreso- 
we winny być sporządzone z dobrej tektury, ze 
skóry, drzewa lub gęstego płótna i trwale do 
przesyłki przymocowane. Zaleca się dołączenie 
odpisu adresu do wnętrza przesyłki. Przy prze- 
syłkach, zawierających przedmioty, podlegające 
podatkowi konsumcyjnemu, należy zawartość tak 
na przesyłce jak i na adresie przesyłkowym o0- 
znaczyć według gatunku i ilości (n. p. cielę- 
ciny 2 i pół kg. albo 3 kuropatwy ete.). Prze- 
gyłki z zawartością, podlegajęcą szybkiemu ze- 
psuciu lub stłuczeniu winny być oznaczone do- 
piskiem, „podlegające zepsuciu*, względnie 
„łamliwe“. Nieodpowiednio opakowane prze- 
syłki zostaną wykluczone od transportu. 

— Urzędnicy miejscy wobec dro- 
żyzny. W salach Tow. strzeleckiego odbyło 
się onegdaj zebranie urzędników miejskich w 
sprawie rosnącej w mieście drożyzny. Rezulta- 
tem zebrania były uchwały, któremi postano- 
wiono poprzeć akcyę, podjętą przez Związek 
ekonomiczny urzędników, profesorów i nauczy- 
cieli i wybrano komitet, który ma zająć się 
urządzeniem w najbliższym czasie wielkiego 
wiecu urzędniczego w sprawie drożyzny. 

— Towarzystwo urzędników magi- 
stratu. Urzędnicy koneeptowi miejscy zawią- 
zali stowarzyszenie p. n.: „Towarzystwo urzę- 
dników konceptowych magistratu król. stoł. 
miasta Lwowa*. Celem Towarzystwa jest: po- 
pieranie i obrona interesów moralnych i ma- 
teryalnych przestrzeganie dobrej sławy praco- 
wników gminy, popieranie koleżeńskiej łączności 
i solidarności, kształcenie się dalsze w kierunku 
fachowym, wzajemna pomoc i t. p. 

Towarzystwo ma mieć na oku nietylko 
sprawy własnych członków, lecz także dawać 
inicyatywę do akcyi, obejmującej dobro i in- 
teres wszystkich pracowników gminy. W tym 
cełu zamierzone jest skonsolidowanie i utwo- 
rzenie Towarzystw także innych kategoryi urzę- 
dników miejskich; delegaci tych Towarzystw 
mają stanowić związek, celem obrony wspól- 
nych interesów pracowników gminy. 

Towarzystwo, uzyskawszy zatwierdzenie 
statutu przez Namiestnietwo, odbyło przed kil- 
kunastu dniami pierwsze walne zgromadzenie, 
celem wyboru prezesa i wydziału, następnie zaś 
wydział odbył pierwsze posiedzenie dla ukon- 
stytuowania Się. 

Prezesem został wybrany radca magi- 
stratu p. Czesław Pawłowski. 

— Wpisy do szkoły: analfabetów 
w Kole T. T. Jeża Tow. Szkoły ludowej dla 
dzielnicy Żółkiewskiej i Zamarstynowskiej od- 


będą się w niedzielę, dnia 18 b. m., od godz. 
3 do 5 po południu w szkole męskiej im. So- 
bieskiego. 

Zarząd szkoły uprasza wszystkich czytel- 
ników, którzy mają styczność z interesowanymi, 
o łaskawe zwrócenie ich uwagi na powyższe 
ogłoszenie. 


— Stowarzyszenie budowy domów 
udziałowych odbyło wezoraj, pod przewodni- 
ctwem prof. Lewińskiego nadzwyczajne walne 
zgromadzenie. Obszerny referat w sprawie bu- 
dowy domów udziałowych przedłożył p. Że- 
bracki; wynika z niego, że celem stowarzysze- 
nia jest budowa domów dla swych członków. 
Każdy członek będzie miał prawo najęcia je- 
dnego mieszkania z tem udogodnieniem, że 
czynsz za to mieszkanie nie będzie mu nigdy 
podwyższony i mieszkania bez jego woli nie 
będzie mu można wymówić. Udział członków 
wynosić będzie 100 koron. Jeden członek nie 
może mieć więcej niż 10 udziałów. Ażeby za- 
pobiedz ewentualnej spekułacyi samych człon- 
ków, będzie w statucie stowarzyszenia zastrze- 
żone, że jeden członek nie może wynająć więcej 
niż jedno mieszkanie. 

Nad referatem tym przeprowadzono kró- 
tką dyskusyę. 

Wreszcie uchwalono jednogłośnie utwo- 
rzyć takie stowarzyszenie, a wszyscy obeeni za- 
pisali się w poczet jego członków. 

Z kolei wybrano komitet, który ma zająć 
się ułożeniem statutu i zwołaniem obszerniej- 
szego zgromadzenia. 

W skład tego komitetu weszli członko- 
wie Rady nadzorczej spółki kredytowej budo- 
wniczych, a to pp.: prezes Jan Lewiński, za- 
stępea Karol Richtmann. sekretarz Adam Opol- 
ski, zastępca Julian Pinkerfeld. Członkowie: 
Józef Jaskólski, Jan Jarosiewicz, Jan Kajpert, 
Michał Makowicz, Karol Meissner, Gustaw Pa- 
mer, Maksymilian Szpondrowski, Alfred Zacha- 
ryewiez, a nadto pp. Rozmuss, Ross, Pliszewski 
i Turkowski. 

Z porządku dziennego przyjęto do wia- 
domości powołanie przez Radę nadzorczą no- 
wego dyrektora administracyjnego spółki, któ- 
rym zamianowany został p. Władysław Ze- 
bracki i załatwiono szereg spraw administra- 
cyjnych. 

Wobec bezprzykładnej drożyzny mieszkań, 
akcyę tego stowarzyszenia należy powitać z ży- 
wem uznaniem. 

— Kasyno urzędnicze, we Lwowie 
urządza w sobotę, dnial7b. m. przedstawienie 
amatorskie. Po przedstawieniu zabawy towa- 
rzyskie. Początek o godzinie w pół do 8 wie- 
czorem. 

— Konkurs na plakat. Towarzystwo 
„Lwowska pomoc przemysłowa“ rozpisała kon- 
kurs na plakat barwny dla jarmarku wyrobów 
krajowych, jaki to ogniwo Ligi pomocy prze- 
mysłowej urządza w lecie roku przyszłego 
(1911) we Lwowie. Plakat w rozmiarach wię- 
kszego arkusza afiszowego papieru (0.75 X< 106) 
wykonany będzie litograficznie, najwyżej w 
czterech kolorach. Temat zastosowany do celu 
i charakteru, jaki mają jarmarki Krajowe, u- 
rządzane od szeregu lat przez Towarzystwo 
lwowskiej pomocy przemysłowej. Pod obrazem 
napis kilkuwierszowy (wysokości 0.45) Jar- 
mark wyrobów krajowych i t. d. Nagroda 
pierwsza 200 kor., druga 100 kor. — Projekty 
nagrodzone stają się własnością Towarzystwa 
„Lwowska pomoc przemysłowa”, z prawem ich 
reprodukeyi. Nagrody przyznaje wydział lwow- 
skiej pomocy przemysłowej, po wysłuchaniu 
opinii znawców. Termin konkursu do 4 lute- 
go. — Adres dla przesyłki: Towarzystwo „Lwow- 
ska pomoc przemysłowa“ Lwów, ul. Pańska 1. 11. 

A Zgubiono: w ulicy Jagiellońskiej 
złoty zegarek damski z trzema brylancikami; 
czarny pulares w kształcie podkowy, zawiera- 
jący 8 kor. i 4 bilety na przedstawienie w te- 
atrze miejskim: pułares, zawierający kartkę za- 
stawniezą Banku hipotecznego na dwa złote 
pierścionki. 

A Znaleziono: w ulicy Łyczakowskiej 
żółty pulares, zawierający 10 kor. 20 hal. 

A Śmierć pod gruzami sufitu. Zwłoki 
Sprincy Wahrhaftigowej, ofiary wczorajszej ka- 
tastrofy budowlanej w realności przy ul. Zamko- 
wej l. 2, odstawił komisaryat III dzielnicy do 
kostnicy Zakładu medycyny sądowej, celem 
przeprowadzenia obdukcyi sądowo lekarskiej. 

Na miejscu katastrofy jawiła się wczoraj 
komisya techniczna urzędu budowniczego miej- 
skiego i wydała szereg zarządzeń. 

A Karambol dorożki z wozem miej- 
skiej kolei elektrycznej. Dorożkarz Fiszel 
Auster najechał wezoraj w ulicy Grodeckiej na 
wóz miejskiej kolei elektrycznej. Wskutek zde- 
rzenia, dorożka przewróciła się, a Auster spadł- 
szy z kozła, odniósł znaczne obrażenia. Pogo- 
tewie Towarzystwa ratunkowego udzieliło mu 
pierwszej pomocy. 

A Jazda lwowskiego dorożkarza. 
Woźnica dorożki nr. 229 jadąc wczoraj wie- 
czorem Szybko ul. Żółkiewską, najechał na 
przechodzącą tamtędy Salomeę Kikenisową, która 
dostawszy się pod koła dorożki odniosła zna- 
czne obrażenia. 

ZA Nieszczęśliwy wypadek. Czterna- 
stoletnia Franciszka Singlewiczówna, zdejmując 
wczoraj z kuchni baniak, pełny ukropu, wy- 
lała go na siebie, przyczem odniosła tak zna- 


czne poparzenia, iż pogotowie Towarzystwa ra- 
tunkowego w stanie groźnym odwiozło ją do 
szpitala powszechnego. 


A Zatrucie przez omyłkę. Dziś rano 
napiła się kasyerka jednego z lwowskich skle- 
pów Marya M. przez omyłkę zamiast wody, 
kwasu octowego. Zawezwane pogotowie Towa- 
rzystwa ratunkowego udzieliło jej pierwszej 
pomocy i pozostawiło w opiece domowej. 


A Kronika policyjna. Żona kupca z 
Przemyślan Paulina Neumanowa doniosła poli- 
cyi, iż jakiś chłopiec, któremu powierzyła wczo- 
raj pakunek, zawierający rozmaite towary ga- 
lanteryjne, wartości 50 kor. celem odniesienia 
go za nią na dworzec „Podzamcze“ znikł z tym 
pakunkiem. 

Za kradzież kilku par bucików męskich 
i damskich na szkodę p. Maryi Zukowej, are- 
sztowała policya jej służącą Stefanię Kuśnie- 
rzównę vel Melnikównę. 

W uliey Hetmańskiej skradziono wczoraj 
p Tekli Łukasiewiczowej pulares, zawierający 
18 kor. i 10 biletów teatralnych. 

Książeczkę galic. Kasy oszczędności na 
21 kor. skradziono zarobnikowi Dmytrowi Han- 
kowskiemu. 

W ulicy Kazimierzowskiej przytrzymano 
wczoraj zarobnieę 'Teklę Czuczową ze skradzioną 
poduszką, opatrzoną monogramem R. S. 10. 

Z zamkniętego mieszkania p. Władysława 
Wołoszyńskiego przy ul. Na Błonie l. 42 skra- 
dziono złoty zegarek damski, srebrny zegarek 
męski, złoty krzyżyczek i 29 kor. gotówką. 

. Ze strychu gmachu hr. Skarbka skra- 
dziono pani W. Lityńskiej kilka koszów i kil- 
kanaście par portyer pluszowych. 

4 /marli w ostatnich dniach : we Lwo- 
wie, Paulina Schenkowa, w 49 r. życia; Ludwika 
Wowkonowiczowa, w 57 r. życia ; Izabela Procelli, 
w 64 r. życia; Jędrzej Trosza, w 58 r. życia; 
Anna Kollekowa, w 80 r. życia; Andrzej Te- 
rech, kontrolor poczt., w 59 r. życia; Ignacy 
Kiszczakowski, w 88 r. życia; Tadeusz Neu- 
hoff, w 40 r. życia; Agata Kędzior, w 50 r. 
życia; Michał Wróbel, w 59 r. życia; Michał 
Stalica, w 72 r. życia; Kamil Pisarik, 28 r. 
życia ; 

w Tarnowie, Fabian Jodłowski, 
leśniczy i weteran z r. 1863; 


— Wielki klopot ma miasteczko w po- 
wiecie szamotulskim, Ostroróg. Oto zginął mu... 
burmistrz nazwiskiem Rudolf Rehbein. W d. 7 
b. m. wyjechał on w stronę Poznania i odtąd 
ślad za nim zaginął. Podobno cierpiał na me- 
lancholię. 


— Echa jasnogórskie. Korespondent 
Kuryera Warszawskiego donosi z Qzęstocho- 
wy: Ostatnie zeznania Damazego Macocha w 
więzieniu bardzo obciąźają jego wspólnika, oraz 
przyjaciół. Obiegające od kilku dni pogłoski o 
zamordowaniu Załoga do tej pory się nie spra- 
wdziły; władze śledcze dotychczas na ślad Za- 
łoga nie natrafiły. Bazyli Oleśnicki po złoże- 
niu za niego poręki hipotecznej, pozostaje na 
wolności. W ostatnich dniach poliemajster czę- 
stochowski odbierał zeznania od służby kla- 
sztornej. W tych dniach zjeżdża do Częstochowy 
na trzydniowa kadencyę sąd piotrkowski. 


emer, 


Kronika prowincyonalna. 
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$ Licytacya. Dnia 28 b. m. o godz. 9 
odbędzie się w magazynach towarowych na 
stacyi w Brodach publiczny przetarg niepodję- 
tych towarów. 

$ Samobójstwo. W Tarnowie odebrał 
sobie dnia 18 b. m. życie wystrzałem z rewol- 
weru 45 letni Karol Barbrich, właściciel insta- 
cyj elektrycznych. Przyczyną samobójstwa mają 
być zawikłania finansowe. 


Notatki Itgracko-drtystyczne, 


OOO OE 


Z muzyki. Pożegnaliśmy wczoraj orkie- 
strę monachijską na rok cały. Za obecnym jej, 
powtórnym u nas pobytem, węzły między nią 
a publicznością lwowską zacieśniły się jeszcze 
silniej i zdaje się, że Monachijczycy mogą u 
nas zawsze liczyć na gościnne przyjęcie i.... 
pełną salę. Już po zejściu z estrady orkiestry, 
która mimo ustawicznych wołań o naddatek 
nie mogła grać, gdyż musiała jechać na kolej, 
zasłużony dyrygent musiał kilkakrotnie ukazy- 
wać się i dziękować za serdeczne oklaski. 
Wdzięczni słuchacze dziękowali jak umieli za 
błogich chwil kilka, które przeżyli. A widzie- 
liśmy między nimi ludzi z dalekiej prowincji, 
ze Stryja, Stanisławowa, Kołomyi itd., którzy 
oprócz biletu opłacili jeszcze drogę, by tylko 
posłuchać pięknej gry orkiestralnej. Objaw to 
chyba bardzo pocieszający. 

Program wczorajszy obejmował trzy no- 
wości: symfonię d-moll Cezara Francka znako- 
mitą w kompozycyi, mniej może szczęśliwą w 
przeprowadzeniu, w każdym razie rzecz ogro- 
mnego talentu, w którą się wsłuchać, którą 
dokładnie poznać trzeba. Trzeba się także wżyć 
w stył instrumentalny Franeka, który jest po- 
niekad organowy (podobnie jak u Brucknera). 
Franck, z zawodu organista, miesza głosy w 


orkiestrze jak rejestry w organach. Co ma swe 
dobre, ale i złe strony, rozdzielając orkiestre 
na wyraźne grupy, czego stara się uniknąć 
styl nowoczesny dążący do polifonii orkiestral- 
nej przy równouprawnieniu wszystkich instru- 
mentów w tej polifonicznej robocie. Różnicę 
mógł wyczuć zdaje mi się każdy, nawet laik, 
przy porównaniu instrumentacyi dzieła Francka 
z instrumentacyą utworów Karłowicza, Straussa 
albo Różyckiego. Dzieło Francka zawiera przy- 
tem pełno pięknych, podniosłych myśli, a jeden 
z motywów jego, motyw drugi części pierwszej, 
powtarzający się potem w części ostatniej jest 
nawet bardzo „wraźliwy” i prześladował zape- 
wne niejednego jeszcze w domu. 

Ciekawa rzecz, że nie wywarła efektu 
kompozycya specyalnie na efekt obliczona: 
„Espana“ Chabriera. Nie przypuszezam, by 
przyczyną tego był wyrobiony smak artysty- 
czny naszej publiczności, ale poprostu stało się 
to dlatego, iż publiczność była niemile do- 
tknięta, usłyszawszy wśród rzeczy tak powa- 
źnych motywy niemodnych już obecnie walczy- 
ków Waldteufa. Gdy Waldteufel prosił Cha- 
briera o pozwolenie przerobienia rapsodyi hi- 
szpańskiej na walce, tanże zgodził się chętnie 
mówiąc: „Może przynajmniej w ten sposób 
utwór mój się rozpowszechni* — nie zważał 
jednak na wielkie niebezpieczeństwo grożące 
przez to, że walce ulegają modzie, starzeją się 
i że ludzie niechętnie słuchają w sali koncer- 
towej tego, co przed chwilą słyszeli w kawiarni 
lub restauracyi. 

„Rapsodyi litewskiej* Karłowicza nie u- 
ważam za najlepszy utwór tego przedwcześnie 
zmarłego twórey, jak to głosił gdzieś jakiś 
komunikat. Pod względem wartości wewnętrz- 
nej stoi ona niżej od „Pawracających fal“ i 
„Odwiecznych pieśni*, a tylko w instrumenta- 
cyi widać wielki postęp i to, że Karłowicz był 
na drodze wytworzenia właściwego sobie stylu 
orkiestralnego, odrębnego od swego pierwowzoru, 
Ryszarda Straussa. Utwór cały oparty na dwóch 
głównie motywach, z których pierwszy, bez- 
nadziejnie smętny a drugi niby taneczny, ma- 
jący kontrastować z pierwszym, także nie od- 
znacza się wesołością, która w ogóle nie bywa 
właściwością kompozytora. Ale utwór cały brzmi 
wprost bajecznie i w duszy polskiej budzi od- 
dźwięk melancholii i smętku właściwego naro- 
dowi, dźwigającemu pęta niewoli. 

Koncert rozpoczął wstęp i zakończenie 
nieśmiertelnego poematu miłości Tristana i 
Isoldy*. Od pierwszego westchnienia wiolonezel 
do ostatniego akordu H-dur, jaśniejącego w 
pełnym blasku wyzwolonej z więzów ciała mi- 
łości, wszystko w tym utworze także jednoli- 
cie genialne. 

Naddatki, którymi orkiestra, odwdzięczyła 
się za oklaski, wzięte były z dziedziny klasy- 
cyzmu muzycznego. W pierwszym koncercie 
ustęp z „Concerto grosso (4-moll)* Handla, we 
wczorajszym ustęp z koncertu skrzypcowego 
Mozarta. W tym ostatnim zaprezentował się nam 
jako solista młody koncermistrz orkiestry p. 
Snoeck, rodem Holender, a gra jego wyróżnia 
się przedewszystkiem czystością i dokładnością, 
co jeszcze bardziej okazało się w dodanym na 
„bis“ Bachu. 

Podziwiać trzeba żelazną wytrwałość i 
dyscyplinę orkiestry, która jeżdżąc nocami z 
miejsca na miejsce, zdaje się nie czuć zmęcze- 
nia i na wzniesienie pałeczki dyrygenta skupia 
się, skoncentrowuje swą uwagę i myśl w je- 
dnym tylko eelu, by godnie służyć swej sztu- 
ce, a słuchaczom nie sprawić zawodu. 

Nakoniec (może nie zbyt a propos) małe 
sprostowanie: Oto p. Różycki prosi nas o za- 
znaczenie, że dyrygent „Gędźby* p. Wełeszczuk 
nie był i nie jest jego uczniem. Ponieważ na- 
zwę ucznia Różyckiego daliśmy p. Wełeszczuko- 
wi wskutek! jego własnej inforimacyi, musimy 
jemu pozostawić autentyczne wyjaśnienie tej 
kwestyi. 

E. Walter. 


Repertuar teatru miejskiego we Lwowie. 


We czwartek po raz pierwszy (nowość) 
„Wesoły chłop“, operetka w 8 aktach W. Leo- 
na, przekład Adolfa Kitschmana, muzyka L. 
Falla. W głównych rolach biorą udział: Hele- 
na Miłowska, Karolina Kliszewska, Amalia Ka- 
sprowiczowa, Adam Dobosz, Filip Kuligowski, 
Edmund Kaden, Eug. Kalinowski. Eugeniusz 
Karasiński, I. Berski, J. Solnicki, B. Sulikow- 
ski i J. Zaremba. 

W piątek, po raz drugi „Wesoły chłop“, 
operetka w 8 akt. L. Falla. 

W sobotę, o g. 8 po południu dla mło- 
dzieży szkolnej „Otello“, tragedya w 5 aktach 
Szekspira z Romanem Żelazowskim w roli ty- 
tułowej. 

W sobotę, o godzinie pół do 8 wieczo- 
rem po raz trzeci „Wesoły chłop*, operetka w 
8 aktach L. Falla. 

W niedzielę, o godz. 8:80 po południu 
„Madame Butterfly“, opera w 3 akt.Pueciniego, 
Występ Matyldy Lewickiej, Jadwigi Lachow- 
skiej, T. Łowczyńskiego, A. Okońskiego i St. 
Tarnawskiego. 

W niedzielę, og. 7:80 wieczorem po raz 5 
„Złoty wiek rycestwa*, żart sceniczny w 3 akt. 
z angielskiego K. Marlowa, 


W poniedziałek I-sze przedstawienie cyklu 
komedyi Aleksandra hr. Fredry po raz pierw- 
szy (wznowienie) „Pan Jowialski"*, komedya: 
w 4 aktach Al. hr. Fredry z G. Fiszerem w 
roli tytułowej. 

We wtorek po raz czwarty 
chlup“, operetka w 3 akt. L, Falla. 

We środę po raz piąty „Wesoły chłop“. 
operetka w 5 akt. L. Falla. 

We czwartek po raz pierwszy „Peer 
Gynt“, poemat dramatyczny w 5 akt. Henryka 
Ibsena w polskim przekładzie Jana Kasprowi- 
cza, muzyka E. Griega. Nowa wielka wystawa. 

W piatek po raz drugi „Peer Gynt“, 
poemat dramatyczny w 5 aktach Henryka Ib- 
sena, w polskim przekładzie Jana Kasprowicza 
muzyka E. Griega. Nowa wielka wystawa. 

W sobotę z powodu wigili „Bożego Na- 
rodzenia* przedstawienia nie będzie. 

Kasa zamawiań i kasa teatralna sprzeda- 
wać będzie w tym dniu bilety na przedstawie- 
nia świąteczne tylko od godziny 9 do 12 w 
południe. 


„ Wesoły 


Repertuar teatru miejskiego 
w Krakowie. 


W piatek, 16 grudnia, „Karykatury“, stu- 
dyum sceniczne w 4 aktach Jana Augusta Ki- 
sielewskiego. 

W sobotę, 17 grudnia. Nowość.. „Car Pa- 
weł*. Dramat w7 obrazach D. Mereżkowskiego. 

W niedzielę, 18 grudnia, po południu 
„Kopciuszek*, widowisko sceniczne z tańcami 
i śpiewami, przerobił na scenę A. Walewski. 
Ceny zniżone do połowy. 

W niedzielę, 18 grudnia, wieczorem. 
po raz drugi „Car Paweł", dramat w 7 obr. 
D. Mereżkowskiego, 

Następnie w poniedziałek, wtorek, środę, 
czwartek i piątek dalsze przedstawienia „Cara 
Pawła“. 

W sobotę, 24 grudnia, przedstawienia nie 
będzie. 

W niedzielę, 25 grudnia, po poludniu, 
„Car Paweł*, dramat w 7 obrazach D. Me- 
reżkowskiego. 

W poniedziałck, 26 grudnia, „Betleem 
Polskie“, Jasełka w 3 aktach, napisał Lucyan 
Rydel. 

W poniedziałek, 26 grudnia, wieczorem 
„Zaczarowane koło“. Baśń dramatyczna wier- 
szem L. Rydla. 


Z WARSZAWY. 


W Grudniu. 
(Miesiąc dzieci. — Gwiazdka. — Trochę glę- 
dzenia na ten temat. — Hołd literaturze mło- 
docianej. — Wydawnicze gumna i ich plony. — 
Warszawa teatralna: „Rozbitki* Blizińskiego, 
„Oj mężezyźni! mężczyźni!* Zalewskiego). 


(Ciąg dalszy). 


Ale perłą tego rodzaju — szkoda, że z 
morza obcej twórczości wyłowioną — jest 
powieść „W szkole przyrody“, napisana przez 
miss Lilian Gark a tłumaczona pięknym po- 
prawnym językiem z angielskiego przez p. 
Stefana Barszczewskiego. Z nadzwyczajnym 
wdziękiem splata się tu świat fantazyi z na- 
ukowym i z moralną tendencyą. Matka przy- 
roda, przygarniająca na swe łono biednego 
Filipka, uciekiniera z przytułku, gdzie się 
nad nim rówieśnicy znęcają, obdarza go Szezo- 
drze darami mimicry, umiejętnością przysto- 
sowania się do wszystkich warunków i śro- 
dowisk natury. Więc wątły, niezgrabny boja- 
żliwy Filipek potrafi żyć w wodziejak bóbr, 
i na pustyni jak wielbłąd, i w górach jak 
antylopa, a że matka przyroda zaleciła wszy- 
stkim zwierzętom, by mu żadnej nie czyniły 
krzywdy, więc obeuje swobodnie z lwami, 
niedźwiedziami, gorylami i z każdym jego 
językiem umiejąc się rozmówić, dowiaduje się 


mnóstwa ciekawych rzeczy. A potem, wycho- 


dzi na jaw, że mu się to wszystko majaczyło 
w gorączce, gdy leżał chory na zapalenie 
mózgu, ale młodernu czytelnikowi urok tego 
fantastycznego snu zostawił trwałą pamiątkę, 
wzbogacając mu umysł i serce. 

Wszystkie te książki jednak nie są wła- 
śelwie dla dzieci, lecz dla młodzieży. 

I dla nich sporo się znajdzie, choć 
przeważnie drugie wydania. Z jednej strony 
świadczy to o popycie na tę literaturę duże- 
go druku, z drugiej, jak słusznie mam res- 
pekt przed tyin najtrudniejszym z beletrysty- 
cznych kunsztów. 


To też z radością witać trzeba każdą 
nowozaciężną, a dobrą siłę na tem polu. — 
Taką jest p. Antonina Sadowska, której 
najnowsza praca: „Obrazki dla dzieci od lat 
pięciu do siedmiu“, doczekała się takiego wła- 
śnie drugiego wydania. Autorka potrafi prze- 
mawiać z wielką swobodą do umysłów dzie- 
cięcych, potrafi je zająć, rozśmieszyć, przy- 
stosować się do nich; wytknąć z humorem 
jakąś wadę, serdecznie jakąś cnotę zachwa- 


lić, powiastki jej zatem osiągają ten cel po- 
dwójny, o skojarzenie którego przedewszyst- 
kiem tu 1dzie: bawią i uczą. 


Zaznaczę jeszcze nowe wydanie „Pro- 
myków* p. Jadwigi Chrząszczewskiej, dosko- 
nałe nazwę swą noszących, bo każda z tych 
prześlicznych powiastek, jest istnym promy- 
kiem wesołości i światełkiem pożytecznej 
nauki; oraz „Co mi powiesz?* p. Maryi We- 
ryho, zbiór króciutkich powiasteczek, przy- 
stępnych dla najmniejszych, ledwo literki skła- 
dać umiejących bobosiów. 


Wreszcie, jako przejście od tego dro- 
biazgu do młodzieży nasuwa mi się nowa 
książka p. Jadwigi Warnkówny „Pieśń Wie- 
czorna*, będąca jakby dalszym ciągiem wy- 
danej dawniej „Pieśni Porannej*. Zawiera 
ona kilkanaście opowiadań, do których treść 
zaczerpnęła popularna autorka z życia przy- 
rody i ludu. I starsze dzieci znajdą w niej 
zajmującą i kształcącą rozrywką. 


Bardzo zajmująco przedstawiają się na- 
kłady firmy Centnerszwera, Jakóba Mort- 
kowicza. Już sam ich wygląd zewnętrzny u- 
sposabia korzystnie, formatem, rysunkiem i 
barwnością okładek wyłamując się z pod pa- 
nującego, niestety, na tem polu szablonu. 
A co ważniejsza, ta sama szczerość przema- 
wia i z treści książek. 


Oto, naprzykład, wielce oryginalny, po 
raz pierwszy w naszej literaturze dziecięcej 
opracowany temat: dwa dziełka wzajem się 
dopełniające: „Jośki, Mośki i Srule* i „Józ- 
ki, Jaski i Franki“ przez Janusza Korczaka. 
Z ogromną prostotą, a bystrą obserwacyą, z 
humorem i ciepło opisane są tu miesięczne 
pobyty na kolonii letniej ubogich chłopców 
naprzód żydowskich, potem chrześciańskich. 
Dotychczas w powiastkach dla dzieci, a na- 
wet dla starszej młodzieży, pierwiastek ży- 
dowski, stanowiący przecież tak poważny 
procent naszej ludności, prawie że nie był 
uwzględniony ; a jeżeli, to zawsze według je- 
dnej nieodmiennej recepty: Więc zjawiały 
się tam raz po raz jakieś stare Żydówki, 
handlujące owocami, lub Zydkowie grający 
na skrzypkach, wędrowni kramarze, pachcia- 
rze i t. p. Wszystko to mówiło zabawnie po 
polsku, wołało „aj! waj!*, bało się psów i 
strzelby, przegryzało czosnek — to była cała 
charakterystyka. Pan Korczak pierwszy po- 
kazał małym czytelnikom ich semiekich ró- 
wieśników takimi, jakimi oni są w rzeczy- 
wistości. Dzieci te, to nie importowany ży- 
wioł. Zrodzone w Warszawie, kochają to mia- 
sto, a gdy się dostały na wieś, to te łany 
mazowieckie, które ich przygarnęły, których 
ożywcze tchnienia piją z rozkoszą ich wątłe, 
zaduchem niedostatkn i ciasnoty oddychające 
dotąd piersi, te łany stają im się drogie i 
bliskie. Ci chłopey, gdy dorosną, nie będą 
wołali „Preez z białą gęsią". 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
Lascaro. 


OSTATNIA POCZTA. 


Sekretaryat czeskiej konserwaty- 
wnej wielkiej własności oznajmia, że wedle 
dotychczasowych dyspozycyj, hr. © lam-Mar- 
tinitz, jako przewodniczący komisyi naro- 
dowościowo-politycznej pospołu z Marszał- 
kiem krajowyin i przewodniczącymi klubów 
obu obozów konferować będzie po świętach 
w sprawie dalszego ciągu konferencyj 
ugodowych praskich, 

== Na końcu wczorajszego posiedzenia 
Sejmu węgierskiego p. Huszar wniósł 
interpelacyę w sprawie imigracyi Żydów 
z Galicyi do północnych komitatów. P. Szan- 
dor oświadczył, że węgierscy Żydzi sami 
sobie życzą, aby tę imigracyę wstrzymać, 
należy jednak równocześnie udaremnić imi- 
gracyę kongregacyj. 

= Zagrzebskie urzędowe War. Novine 
dowiadują się, że Sejm chorwacki, jeśli 
to będzie leżało w granicach możliwości, bę- 
dzie zwołany jeszcze przed świętami Bożego 
Narodzenia. 


= Parlament Rzeszy niemie- 
ckiej prowadził wczoraj w dalszym ciągu 
dyskusyę nad budżetem, poczem uczyniono 
wniosek o zamknięcie dyskusyi. W głosowa- 
niu imiennem wniosek ten odrzucono 113 
głosami przeciw 112: 


Komisya finansowa 17 głosami prze- 
ciw 1 przyjęła projekt ustawy w sprawie po- 
datku od podwyższenia wartości. 


= Z Aten donoszą: Wybory przy- 
niosły rządowi wielkie zwycięstwo. Wedlug 
obliczeń, Venizelos będzie miał w Izbie naj- 
mniej 800 głosów. Dziennik 4Atenaż donosi, 
że Venizelos zażąda od Izby, aby zajęła się 
wyłącznie rewizyą konstytucji. 


TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Rada państwa. 


Wiedeń, 15 grudnia. Na początku dzi- 
siejszego posiedzenia Prezydent lzby przy- 
wołał do porządku p. Malika za obraźliwe 
słowo wypowiedziane wczoraj pod adresem 
p. Verstocka. 

Między wpływami znajduje się pismo 
sądu obwodowego w Wadowicach, cofające 
prośbę o wydanie p. ks. Stojałowskiego. 

lzba przystąpiła do porządku obrad, 
t. j- do wyboru Delegacyi. 

Z Galicyi wybrani zostali do Delegacyi 
pp: Głąbiński, Biały, Bomba, Ko- 
złowski, Petelenz, Tomaszewski, 
Cegliński. 

Jako zastępcy wybrani pp: ks. Stoja- 
łowski, Kugeniusz Lewicki. 


Wiedeń, 15 grudnia. Komisya zapomo- 
gowa przyjeła dziś następującą rezolucyę: 

Wnioski nagłe, jakoteż petycye w spra- 
wach zapomogowych odstępuje się Rządowi 
dla możliwego uwzględnienia, ewentualnie dla 
przeprowadzenia dochodzeń w wypadkach, 
gdzie zachodzi konieczność stwierdzenia fa- 
ktycznego stanu. 

Wzywa się Rząd. by specyalnie w tych 
wypadkach, gdzie idzie o poparcie z okazyi 
tegorocznej kięski powodzi poczynił jak naj- 
dalej idące ustępstwa, a dotkniętym klęską 
udzielił poparcia dla odbudowania zniszezo- 
nych objektów i kultur, przekraczającego prze- 
ciętny wymiar zapomóg i w razie, gdyby w 
ustawie finansowej na r. 1911 zawarte kre- 
dyty nie wystarczyły, by postarał się o sto- 
sowne pieniądze i z użycia ich zdał Izbie 
sprawę. 


Kraków, 15 grudnia. (Tel. pryw.). 
Sekcya ekonomiczna Rady m. uchwaliła wezo- 
raj w miejsce dotychczasowej kolei obwodo- 
wej założyć nową drogę spacerową naokoło 
miasta od strony zachodniej, szerokości 52 
metrów. Mają to być nowe platacye. Kolej 
zniesiona będzie 1 stycznia 1911. 


Wiedeń, 15 grudnia. Dziś od 10 rano 
odbywają się w dalszym ciągu konferencye 
wojskowe pod przewodnictwem Najj. Pana. 

Wiedeń, 15 grudnia. Wiener Ztg. ogla- 
sza: Najj. Pan zamianował prywatnego do- 
centa z tytułem profesora nadzwyczajnego. 
dr. Adama Sołowija, profesorem gineko- 
logii w Uniwersytecie lwowskim. 

P. Minister sprawiedliwości przeniósł 
starszego naczelnika kancelaryi, Edwarda 
Bielawskiego, z Sanoka do Przemyśla. 

P. Minister sprawiedliwości zamiano- 
wał starszymi naczelnikami kanceelaryi, na- 
czelników kanceelaryi: Stanisława Pelaa w 
Tarnopolu do Sanoka, a Władysława W a- 
gnera w Stryju dla Stryja. 

Wiedeń, 15 grudnia. W Zakładzie kre- 
dytowym odbyła się wczoraj narada rafine- 
rów, na której byli reprezentowane wszyst- 
kie większe przedsiębiorstwa. Uchwalono wy- 
braną niedawno kormisyę wzmocnić jeszcze 
przez dobranie kilku członków i upoważnić 
ją do prowadzenia rokowań z poszczególne- 
mi rafineryami. 

Budapeszt, 15 grudnia. Były prezy- 
dent ministrów Koloman Szell z okazyi śimierci 
swej żony otrzymał liczne depesze kondolen- 
cyjne, między innemi od Najj. Dana. 


Polacy pod beriem rossyjskiem. 

Warszawa, 15 grudnia. (Tel. pryw.) 
Redaktora Kuryera Porannego skazano na 
200 rub. grzywny za artykuł p. t. „Z życia 
robotników“. 

Petersburg, 15 grudnia. (Tel. pryw.). 
Komisya samorządowa przyznała, że wpro- 
wadzenie samorządu w Królestwie byłoby 
pożądane. Duma w tej kwestyi wypowie się 
w lutym. Przypuszczają, że rząd wniesie w 
tej mierze projekt w ciągu 8 miesięcy. 

Petersburg, 15 grudnia (Tel. pryw.). 
Ministerstwo komunikacyi zawiadomiło hr. 
Józefa Potockiego, który otrzymał koncesyę 
na budowę kolei podolskiej, by się usunął 
od kierownictwa i złożył je w ręce osoby 
pochodzenia rossyjskiego. 

Petersburg, 15 grudnia. (Tel. pryw.). 
Na posiedzeniu seniorów Dumy Antonow 0- 
świadczył. że projekt wyłączenia Ohełmszezy- 
zny będzie w mareu gotów. 

Petersburg, 15 grudnia. (Tel. pryw.). 
Krążą pogłoski, że duchowni maryawiecy ks. 
Kowalski i Prochniewski będą przyjęci w 
Carskiem Siole. 


Sprawy rossyjskie. 


Petersburg, 15 grudnia. Duma jedno- 
głośnić przyjęła interpelacyę do ministra 
spraw wewnętrznych w sprawie przeciwnego 
prawu postępowania jednego agenta policyi 


tajnej w Jekaterynosławiu, który w mieszka- 
niu pewnego robotnika w nieobecności vgła- 
ściciela umieścił materyał wybuchowy, co 
pociągnęło za sobą skazanie dwu robotników 
na roboty przymusowe. 

Przyjęto również rezolucyę potępiającą 
prowokacyjną działalność agentów w każdej 
formie, czy idzie o cele osobiste, czy też o 
fałszywie zrozumiane cele polityki państwowej. 

Petersburg, 15 grudnia. (Tel. pryw.). 
Na połączonem posiedzeniu komisyi skarbo- 
wej i samorządowej w sprawie samorządu 
miejskiego rozpatrzono art. 145—154. Spra- 
wa samorządu rozwijana będzie na pełnem 
posiedzeniu Dumy w marcu. 

Londyn, 15 grudnia. B, Reutera do- 
nosi: Rossyjski minister spraw zagranicznych 
Sazonow z początkiem wiosny odwiedzi Paryż 
i Londyn. 

Berlin, 15 grudnia. W parlamencie 
Rzeszy niemieckiej narod. liberał Evyerling 
oświadczył, że encykliki w obraźliwy sposób 
mówią o protestantyżmie, nazywając go po- 
czątkiem ateizmu. Doświadczenia z Jezuitami, 
poczynione w Hiszpanii, powinny — zdaniem 
mowcy — wstrzymać Niemcy od zniesienia 
$ 1 ustawy o Jezuitach. 

Budżet przekazano komisyi budżetowej. 

Prezydent zamknął obrady, składając 
Izbie życzenia wesołych świąt i Nowego Roku. 

Następne posiedzenie odbędzie się d. 10 
stycznia 1911 o godz. 2 po południu. . 

Londyn, 15 grudnia. Wybrano dotąd 
223 liberałów, 251 unionistów, 38 z partyi 
pracy. 62 stronników Redmonda, 8 O'Briena. 

Belgrad, 15 grudnia. W pałacu kró- 
lewskim odbyła się uroczystość patronatu dy- 
nastyi. Ks. Jerzy, który bawi w Belgradzie, 
nie wziął w tej uroczystości udziału, 

Waszyngton, 15 grudnia. Według urzę- 
dowych doniesień do departamentu państwo- 
wego, meksykańskie wojska odebrały powstań- 
com miasto Guerero. Ambasada amerykań- 
ska w Meksyku telegrafuje, że w stanie Chi- 
buahwa i w innych częściach kraju wszelki 
zorganizowany opór złamano. 

Waszyngton, 15 grudnia. Szef sztabu 
generalnego przedłożył komisyi wojskowej 
Izby reprezentantów memoryał wykazujący, 
że Stany Zjednoczone nie są dość uzbrojone 
przeciw atakom zagranicy. Memoryał żąda 
powiększenia artyleryi, pomnożenia dział po- 
lowych i zapasów amunicyi i stanu z 80.000 
na 100.000 ludzi. 

Waszyngton, 15 grudnia. Carnegie, 
jak urzędownie donoszą, przeznaczył dla ko- 
mitetu międzynarodowego wybitnych osób, 
działających w celu utrzymania pokoju w 
świecie, 10 milionów dolarów na akcyę, dą- 
żącą do usunięcia ze świata wojny. Fundusz 
ten nosić będzie imię Carnegiego. 

Bombaj, 15 grudnia. Przybył tu nie- 
miecki następca tronu ks. Fryderyk Wil- 
helm. 

Norton, (Wirginia) 15 grudnia. Z po- 
wodu eksplozyi gazów w kopalni w Tavoma 
25 górników zginęło. 


Telezrafowany kurs wiedeński, 


Wiedeń, 15 grudnia 1910. Zamknię- 
cie giełdy (Schlusscowrse). Godzina 2 minut 
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto- 
wego 66975, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 868:—, Akcye Anglobanku 
316 25, Akcye Unionbanku 643:—, Akcye 
Landerbanku 53625, Akcye Bankvereinu 
55525, Akcye Bodeneredit 1317:—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 688'—, 
Akeye kolei państwowych 750:—, Akcye, 
kolei Południowej 117:50, Akcye kolei Elbe- 
thal ——, Akcye kolei Północnej 5160:—, 
Akcye kolei czerniowieckiej —'--, Akcye 
Alpiny 769 25, Akcye Rima Muranyi 670 75. 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2607 —, 
Akcye Fabryki broni 741:—, Akcye Ture- 
ckie tytoniowe 866:—, Akcye Galicyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 787:—, 
Obligacyc węgierskiej indemnizacy: 92-45, 
Renta majowa 9365, Austryacka Renta ko- 
ronowa 93:55, Węgierska Renta koronowa 
%%'—, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego 92:95, 4 pre. Listy Banku 
hipotecznego 98'15, 4 i pół pre. Listy Ban- 
ku hipotecznego 99:10, 5-pre. Listy Banku 
hipotecznego 11050, 4-pre. Listy Banku kra- 
jowego 98:80, 4 i pół pre. Listy Banku 
krajowego 99:50, t-procentowe Galicyjskie 
obligacye propinacyjne 98:—, 4-pre. Gali- 
cyjska pożyczka krajowa z 1898 r. 98:10. 
4-pre. pożyczka m. Lwowa 98:—, Losy ture- 
ckie 2058-50, Marki 117:60, Rubel 254 —, 
5-pre. Rossyjska pożyczka z r. 1906 103 95. 
Akcye praskiego Banku kredytowego (płaco- 
n 18850, Pożyczka miasta Krakowa 1909 

Usposobienie silne i spokojne. Laen- 
derbank i papiery przemysłowe silniej. 


Odpowiedzialny redaktor : 


Adam Kreehowieeęki, 


6 
Wina, Koniaki, Śliwowice, Rumy, znakomite Szampany, musujące wino Vodica, Oliwę i Figi 


polecaja na Swieta 


Didolić i Prpić 


Lwów, uj. Cząarmieckiego 3. 


Fra 


"NADESŁANE. 
l 


| 


Jeneralne zastępstwo na Austro-Węgry: W. Th. 
Guntzert e. i k. nadw. dostawca, Wiedeń, IV/1, Grosse 
Neugasse 17. 


Dr. GRELINSKI 
powrócił i ordynuje w chorobach chirurgicznych 
nerek i pęcherza od 2—4 po południu 
Chorążczyzna 12. Telefon 978. 


oraca troską patrzymy na dzieci, 


[a 

gdy idą na wielki mróz, gdy wiatr świszeze 
a zawieja śnieżna wyje po ulicach. Ta wy- 
prawa do szkoły w zimie jest istotnie nie- 
bezpieczną, a kto chce dzieci utrzymać przy 
zdrowiu, ten powinien je niętylko cieplo u- 
brać, ale także dawać zawsze na drogę kil- 
ka Faya prawdziwych Sodeńskieh pastylek 
mineralnych, które chronią od przeziębienia 
a istniejące przeziębienie szybko i naturalnie 
zwalczają. Pudełko kosztuje tylko kor. 125 
i dostać go można we wszystkich sklepach 
z tego działu, naśladownietw trzeba się jednak 
stanowczo wystrzegać. 


|=) 


Austryackie = 
Węgierskie - 
Reńskie- =-= 


Kuracyjne - 


ncuskie = 


Kuryer Kolejowy 
ważny od 1 maja 1910. 


Do nabycia we wszystkich trafikach, oraz 
w biurze dzienników Stan. Sokołowskiego, 
Lwów, pasaż Hausmana. 


Schowki depozytowe 


w osobnych szkatułach pod własnem zam- 

knięciem, najpewniejszy sposób przecho- 

wania papierów wartościowych i koszto- 
wności poleca 


Dom bankowy 


Sokal i Liliem 


dalmatyńskie 


Do nabycia także u Pp.: BUCZKOWSKI, Mikołaja 9 i Długo- 
sza 23, DASZKIEWICZ, Chorażczyzna 12, KOLGNSKI, Zybli- 


kiewicza 47, KOZŁOWSKI, Grodecka 85, KONDZIOŁEK, Ry- 


nek 39,  KELEMAN, Zielona 19, KLINGPOFER, Leona Sapiehy 
105, LÓDL, hr. Potockiego 32, NOWOŻENIUK, pl. Bema 1, 
PROKSZ, Leona Sapiehy 23, ROSSIGNON, Asnyka 4, SWI- 
TLIK, pl. Smałki 5, TOMON, Janowska 48, ZANIEWSKi, Ko- 


chanowskiego 20. Zamarstynów: LANGNER, Lwowska 20. 


Papier SłoWaGKIEO. 


Komitet obchodu setnej rocznicy urodzin J. Sło- 
wackiego we Lwowie, zwraca się do P. T. Publi- 
ezności z uprzejmą prośbą by przy zakupnie papie- 
rów listowych żądała w sklepach papierów SŁOWA- 
CKIEGO wyrobu jedynej w kraju fabryki 


$. W. Niemojowskiego we Lwowie. 


Część dochodu z rozsprzedaży tego papieru przezna- 
czona jest na fundusz budowy pomnika poety, a po- 
nieważ ceny w niczem się nie różnią od een innych 
apierów, przeto P. T. Publiczność zakupując papier 
łowackiego, bez żadnego dla siebie uszczerbku 
przyczyni się do wystawienia pomnika poecie. 


Papier Słowackiego jest do nabycia we wszystkich 
sklepach we Lwowie, w Krakowie i w miastach pro- 
wineyonalnych, a gdzie by go nie było, zwrócić się 
należy wprost do fabrykanta 8. W. Ńiemojowskiego 


w oryg. butelkach, w beczkach i na litry oraz Wina Palestyńskie po kor, 2'60 butelka poleca na Święta 


SALOMON FRIEDMAN Lwów, Pasaż Hausmana. 


BB BEŃBWEGEŃE RR | 


Tel. 334V. 


Poszukuje się Kupna 
starych MEBLI mahoniowych 
ale w dobrym Stanie. 


Zgłoszenia pod „MEBLE“ Biuro ogłoszeń, pasaż 
Hausmana 9, Lwów. 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 14 grudnia 1910. 


Hotel George'a. 
PP. T. Prek z Pantalowie, A. Kaempfe 
z Rzyczek, E. Rylski z Uhrynowa, R. Mała- 
chowski » Krakowa, J. Rothenberg z Dro- 
hobycza, O. Kaufman z Jass 


Hotel „Austria“, 
PP. R Augustynowicz ze Switarzowa, 
R. Kownacki z Czernicy, J, Tokarski z Tru- 
skawca, W. Stablewski z Zydaczowa. 


Hotel Sans-souci. 
P. W. Ząkeeki z Antonowa. 


z CENNIK 


Lwowskiej izby handlowej i przemysłowej. 


Lwów, dnia 15 grudnia. „płacą | żądają 


walutą kor. 
I. Akcyc za sztnkę. E 

Banku hip. gai. po200 zł. (400 kor.) 684 —|694 — 

Banku gal. dla handlu i przem. 
po zł. 200 (400 kor.) . . . - 450 — 1460 — 

Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 
zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 553 —|558 — 

Fabryki wagonów w Sanoku przed- 
tem Lipińskiego po 500 kor. . 550 —|560 — 

II. Listy zastawne za 100 kor. 

Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z diin 109 70/110 40 
n m n Ža pr. W. a. los w 50 1. 99 —| 99 70 
„JR „ 4 pr. w. a. 60 1. po 200 k. Sda 193 70 

kraj. 41/, pr. w. a.losw5ll. * | 99 40/100 16 
p». r. w. a. los w571. © | 93 50; 94 20 

Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. ©? 
pierwsza emisya) . . . . . *|96 —| — — 

Tow. kred. galio. ziemsk. 4 pr. "* 
los w 41/4 lat . . . . . 2.1.05 50 = — 
4 pr. los w 56 lat. . . . . = | 92 90| 93 60 

Banku gal. ziem. kr. 4'3 601. * | 98 80) 99 5 

IM. Ohligi za 100 kor. Fi 

Gal. funduszu propin. 4 pr. w.a. = | 97 60) 98 50 

Bukow, fund, propin. 5 pr. w.a. © |100 50/1401 20 

Komun. Banku kr. 5 pr. (2 em.) m | — —| — — 
5 > n 4japr. (38m) a | 99 30/100 — 
x = n 4 pr. (4 em.) a | 92 60) 93 30 

Kol. lokalne dtto 4 pr.. . . 92 60| 93 30 

Pożyczka m. Krakowa . . . » 92 70| 93 40 

Pożyezki kr. 4 pr. po 200 kor. 

z roku 18698%.,9. Wa 2 93 60| 94 10 

Pożyczka m. Lwowa 4 pr. . . 89 50) 90 20 

= z JE 4 konwen. . 92 30| 93 — 
á azkoina krajow, 4 pr. 
r. 1908 „ » « « « i 93 —| 93 70 
IY. Losy.; 
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.). 11C —|118 — 
Y. Monety. | 

Dukat cesarski a . « « « e’ 11 36| 11 47 

20 frankówka « s se 1 «u 19 06) 19 2( 

100 rubli rossyjskich srebrnych 251 — |254 — 

papierowych 2538 70/255 — 


100 marek niemieckich , . « . (117 40l117 90 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 13 grudnia 1910. 


A. Ogólny dług państwa. płacą żądają 
Jednolity dług państwa w banknot. 3 
maj-listopad e s 2 2 + + + - 98:60 93:80 
styczeń-lipice . . . . . . . 9355 9305 
Jednolity dług państwa w srebrze o 
luty-sierpień . FE, EE) BUT 
oT- 9770 


kwiecień-październik 
PZ E 


Abonament roczny, półroczny i kwartalny. we Lwowie. Hotel Europejski. 
3 E (PP. E Zaremba z Żółkwi, A. Herbst 
Prospekty na żądanie. PRE KZEEBREBA SRYĘ z Wiednia, S. Daczyński z Baginskergu. 
Losy z r. 1854 po 250 nk a 0 ZE «ela | płacą | żądają Koronowa waluta, płacą żądają 
"1860 po 500 zł. w. a. 4 ko nPE 15 E. Obligacze Indemaizacyjne. Ró oki 20 zł. a E 
Ea W. R. b f 17 = A a o adkck, 2 ó5:— 285-— 
AR RA Po n a. ATD N. p dk Tengi Alawon, ai O N 8 P w Qzerw. krzyża austr. Ja. zł. 89:25 9325 
mu o D a © S3k.2, 330 — ak" ex 4 ZANE acl 10 0 „OSN 
Listy mc państ. po 120 zł.5pr. 28725 269 25 F. inne publiczne pożyczki. „AB A | PEC. Aes W 
B. Dlag państwa (wszystkich w Radzie państwa |Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr 102:— |108:— | Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 115— 125 = 
reprezentowanych krajów koronnych). Poż. Sab. O m4 z r, 1898 los $ n ankaw A 
Austr. renta złota wolna od podatku a i T ropinacyjne los m P anl ; 4 a = 
za 100 zł. 4 pr.. - . . . . . 11625 11645 iu BW CET, pono nglęcAlsta 240 kor. . . 31625 31025 
za zł.5pr. . . . . . « 10040 10140 | Peszt. Banku handl. 500 zł. . . 3907:— 3910:— 
Austr. renta w wal. kor. welna od GAMSCZÓĆ DE 3: * ź 3910 
kde 9350 93-70 al. poż. kr. z roku 1893 4 p. - . 987 —  946— | Zakł. kred. dla handlu i przem. 66950 670-50 
- * È gal rę: prop. Z zoi 1889 £ pr. . 9775 9865 | Weg. Banku kredyt. 200 zł. 86450 86550 
C. Obligacye kolejowe. dro mine Aowa e. Die 00 o a 
Kol. Areyks. Albrechta za100zł.4pr. 945 —— |BRenta włoska za 100 lirów (96 ko- Na" E a E 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie Folio ron) 4 pre == ak dl Jach oi 200 area 3 
od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 11485 11635 |Poź. serb. prem. za 100 frank. Żpr. 12775 13815 = aA a ać el a s 
Bel, z. gów Pad zł. mk. me ŚĆ. Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank. 2565-30 25830 > Związku (Unionbank) 200 zł. 64% — 643 — 
4 . © . BKC) SA. JE = = => p, =. i 7 DODA 4X 
A i ojj 11745 11845 AN O u Zirmostańska: banka 100 złe o wę p P 
. 4 OF Ao <a GIS 5 ? se) s 
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. Anglo-A 1 5 ; iebi 
. glo-Austr. banku los 4*/s pr. . 59:50 100-50 K. Akcye przedsiębiorstw tran è 
W kg: | e m 3460 9560 | Austr. zakł. kr. ziem. los w BOT. śpr. 94— 95 |p 2 . i Aar aoa 
p anak s e Aa zła oron. Weg. 5 „ Obl. prem. zr. 18803 pr. 30125 307-25 uk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 459— 468 -— 
P poai CARS a n n n n» 1889 3 pr. 291 — 29T — Kol > BRP akcye zakład. 200 zł. _430'-— == 
nm. i Bukow. zakł. kred. ziem. los 5 pr. 10025 10125 | Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5140— 5180:— 
Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). h A P E 4 pr. 9350 9450 | K9!: Lwów-Bełzee (ako. pierw.) 200zł. 400 — 403 — 
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5pr. 10450 10550 | Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los5pr. 10975 111% | » Lwów-Ozern. Jassy 200 zł. 550— 55720 
WADA OW a —< każ a mo» I0W60 1 44, pr. . 8010 «9960 Lwów-Kleparów-Jaworów lokal. 
Kol. Ozeskiej zach. za 260, 1000 i Mom R n „601 4,pr S e Do. ad S 
5000 sł £ pr. . . . . . . . 96510 9640 Banku gal. ziem. kred. 4%, pr. 601. 98:85 99-35 Austr. Tow. żegl.naDunaju500 zł. mk. 1174:— 1178 — 
Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 9265 9865 R: 
ÓGKARIK pr. . oaz s PEWO 9570 | » © zwią” EE: los. 4llat 9560 9660 L. Akcye przedsiębiorstw przemysłowych. 
. pó j 5 » n U n . st ya p = 
=. PA he Ferdynanda em. 9610 97-10 | Banku kraj. dla Galieyi Homeri 3650 9750 Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 765— 767 — 
Kol. północnej Ges. Ferdynanda em. 41] pr. 51ta lat zwrotna . . . 9950 10050 Galio. karpackie naft. tow. 500 kor. 173 — T33 — 
B boli -. a BM. 9ri5 ©%%15 |Banku Krajowego oblig. komun. 3 Austr. tow. górnicze Alpina 100 zł. 768:50 76950 
Kol. północnej @es. Ferdynanda em. i emisya śŻ lat 43, pr. . . . . 9950 10050 tow. żelazn. przem. 200 zł. . 2607— 2613 — 
z r. 1887, 4 pra. gri5 9815 | Banku kr. obl: kolej. żel.573,1.4pr. 9550 94:50 |qypodniey 500 kor. zakon © = 507— 
Kol północnej ces. Ferdynanda em, ` | Austro-węg. banku 50 łat 4 pre. 98-05 9905 Tur. zarz. tytoniow. 500 franków 365— 3567— 
ci a len 02 u TT - jk „ 50 latw.k.4 pr. 9820 9920 Trifall. tow. kop. węgla 70 zł. 820 — 22450 
Kol. północnej ces. Ferd d ; 
E (1891, A pre . REKE SR 96-15 91:15 X. Obligacyo z prawem pierwszeństwa M. Weksle. 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. Ha AD Berlin za 100 marek 5 pr. . . —— = 
Z T. 1898, 4 pre. LIMA A 96:25 97:35 | Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i , Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 240-274, 240521, 
Kol. PB i 4 erdynanda em. soda” oko m ode: 4 pr. z r. 1882 . . 112-25 113-25 Paryż za 100 franków, . . 9507 95221 
ka i ok 5 wid 0 A eg - par. po Dun. Em. r.1886 pr. 111-10 14210 | Petersburg za 100 rubli 51a pr. 253371, 254373 
BoA po PASTE 2 AZP e OG UGA 88-85 8985 Włoskie ba o 7% OO 
Kol. galie. Karola Ludwika 4 pr. . 9460 9560 | Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300 © | Pranouskie banki «aj 
Ea wię Mari zoka 65 9666 GAL ME WE ww EJ. 7% Só jw 8 -€ 
Kol. „Areyks. Rudolfa (Salzkammer- s Węg.gal. kol. em. 1870 na 200 zł. 5 pr. 103:— 10875 Ne Waluty. 
gut) za 400 marek 4 pr. . . . 115—  116— nom m 11890 n ápr. 9975  —'— | Dukat cesarski EM Só 11-39 
D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej). I. Losy (za sztukę). Metr- ea guld. złota moneta —:— = 
Weg. złota renta 4 pr. . . 13175 11195 | Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . 4250 4650 |20-markówka . . . . . 2350 23.55 
© m: " ma A ALA (zam a i. ek na 0 100 zł. R pisa Nada R areo o —— =n= 
= pr : BaQ — A= ary Ae mke o o dowo AW *— 24%: | Niem. banknoty za 100 marek. 11%: m 
n poż. prem. za 100 zł. (200 toz? 22015 23875 | pożyczka miasta Insbruku 20 zł. 117—  —— | Włoskie bada oty za 100 fir 84:90 19510 
4; Ę 50 zł. (100 kor.) 23775 23845 | Losy miasta Krakowa 20 zł. . UK lobe. BABSKA. +... . . 25a DBA 


Licytacye. 


L. cz. E. 2525/10 (6) (13983 3—3) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 4 stycznia 1911 o godz. 11 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 38 w Sanoku licy- 
tacya : 

a) realności lwh. 101 ks. gr. gm. kat. 
Liszna, 

b) realności lwh. 176 ks. gr. gm. kat. 
Liszna, 

e) realności lwh. 77 ks. gr. gm. kat. 
Liszna, 

d) 1/5 części realności obj. lwh. 38 ks. 
gr. gm. kat. Dębna. 

Nieruchomości te wystawione na licyta- 
cję, Są ocenione: a) lwh. 101 na kwotę 2064 
kor. 50 hal., b) lwh. 176 na kwotę 900 kor., 


c) lwh. 77 na kwotę 2800 kor., d) 1/5 części 
lwh. 38 ks, gr. gm. Dębna na 1529 kor. 

Najniższa cena wynosi co do realności 
a), b) i e) wraz z przynależnościami kwotę 
4078 kor., natomiast co do 1/5 części real- 
ności 38 ks. Dębna na 1020 kor., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tejże nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 38. 

Takie prawa, wobee których niniej 
sza licytacys byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu nsjpóźniej przy wyznaczo 
nym terminis licytacyjnym, inacrej rogzcze 
nia tego rodzaju co do szmej nieruchomości 
nie mogłyby być już xa skutkiem podno 
SZGRE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
eiężary na powyższej nieruchomości kądź 


w E Mb GbWWW. 


ubeenie już istnieją, bądź w toku postępe- 
*ania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sd” 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Są 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
są fu zamieszkałego. 

O. k. Sad powiatowy, Oddział IV. 

Sanok, dnia 9 listopada 1910. 


L. ez. E. 2075/10 (14016) 

Dnia 11 stycznia 1911 o godzinie 10 
rano w sądzie tutejszym w biurze Nr. 11 od- 
będzie się licytacya 1/2 realności obj. lwh. 
34 ks. gr. gm. Łopuszanka stznowiącej par- 
celę budowlaną z domem i cbrogiem oraz 
10 parcel gruntowych. 

Nieruchomość ta oceniona jest na 2760 
koron. 


Najniższa cena wynosi 1840 kor 
„_ Warunki lieytacyjne i dokumeta przej- 
rzeć można w biurze Nr. 11. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1V. 
Dobromil, dnia 2 grudnia 1910. 


L. ez. E. 2788/10 (3) 
Eed y lh i 

Dnia 29 grudnia 1910 odbędzie się w 
sądzie tut. sprzedaż 2/8 ezęści realności lwh. 
299 gm. Szczawa. 

Nieruchomość powyższa jest oceniona 
na 119 kor. 98 hal. 

Najniższa cena wynosi 80 kor. 

Warunki lieytacyjne i dokumenta mo- 
Żna przejrzeć w tut. sądzie. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Limanowa, 19 listopada 1910. 


(14204) 


r 


L. 22.394/10 (14162 1—3) 


Obwieszczenie licytacyi. 


C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Jarosławiu podaje do powszechnej wiadomości, 
że drogą publicznej lieytacyi wydzierżawione będzie prawo poboru podatku konsumeyjnego 
od mięsa i wina w okręgach dzierżawnych niżej wymienionych na przeciąg trzech lat: 
1911, 1912, 1918, a to albo bezwarunkowo na całe trzechlecie, albo warunkowo t. j. na 
jeden rok (1911) z milczącem przedłużeniem na rok drugi (1912) i trzeci (1918), o ile 
po roku lub po dwu latzeh nie nastąpi wypowiedzenie w przepisanym terminie. 

1. Lieytacya ustna odbędzie się dnia 20 grudnia 1910 (wtorek) o godzinie po- 
między 9 a 12 przed południem w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Jarosławiu. 

2. Przyjmuje się także oferty pisemne — te jednak wniesione być mają przed roz- 
poczęciem lieytacyi ustnej, a więc najpóźniej do dnia 20 grudnia 1910 do godziny 9 
rano na ręce e. k. Dyrektora okręgu skarbowego w Jarosławiu osobiście albo pocztą 
w opieczętowanych kowertach, na których umieszczony być ma napis, że list zawiera 
ofertę do licytacyi dzierżawy prawa poboru podatku konsumcyjnego z uwidocznieniem na 
kowercie przedmiotu dzierżawy i nszwy okręgu dzierżawnego tudzież jakości i wysokości 
dołączonego wadyum. 

8. Ceny fiskalne (wywołania) pojedyńczych przedmiotów dzierżawnych oraz wysokość 
wadyów, jakie złożone być mają przy licytacyi ustnej do rąk komisyi licytacyjnej wzglę- 
dnie dołączone do pisemnych ofert wyszczególnione są w umieszczonym pomiżej wykazie. 

4. Dodatkowych ofert wnoszonych po zamknięciu rozprawy licytacyjnej zasadniczo 
nie będzie się przyjmować. Zatem tylko te pisemne lub ustne oferty będą uwzględnione, 
które wniesione zostaną do rozprawy licytacyjnej a nie z wolnej ręki, 

5. Także oferty konkretalne i wniesione telegraficznie nie będą uwzględnione. 

6. Ze względu, że jest to już trzecia lieytacya będzie się również uwzględniać 
oferty, w których ofiarowano czynszez dzierżawny niższy niż cena wywołania. 

7. Jako wadya i kaucye nie będą przyjmowane kwity kaucyjne na wygasające z koń- 
cem bieżącego roku dzierżawy tudzież losy wyciągnięte i książeczki wkładkowe jakichkol- 
wiek kas oszczędności, a więc nawet c. k. Kasy oszczędności pocztowej, jeśli zaś wadyum 
i kaucya złożone być mają nie w gotówce lecz w obligacyach, w takim razie dostarczyć 
należy na obligacye te spisu w trzech egzemplarzach na drukach, które są do nabycia we 
wszystkich Nadzorach ce. k. straży skarbowej tutejszego okręgu skarbowego oraz w e. k. 
Urzędzie podatkowym w Jarosławiu. 


an Cena 
gg Okręg wywoła- | Wadyum 
Ga |  dzierżawny nia Uwaga 
oz Koron 
© 
Ś. | Żołynia 5658 565 W myśl ustawy z dnia 7 lipca 
LEJ SE. pa „ia 1909 Dz. u. kr. Nr. 102 dzierżawcy 


prawa poboru podatku konsumcyjnego 
od wina obowiązani będą pobierać na 
rzecz funduszu krajowego 80 pre. do- 
datek krajowy do rządowego podatku 
konsumcyjnego od wina, moszczu i Za- 
cieru winnego tudzież moszeżu owoco- 
o wego i za prawo poboru tego dodatku 
uiszczać 30 pre. od czynszu dzierżawne- 
go opłacanego za prawo poboru poda- 


= tku rządowego. Zmiana stopy tego do- 

Lubaczów 840 84 | datku krajowego miałaby ten sam sku- 

= tek co zmiana taryfy podatku spoży- 
wczego. 

Pobór podatku konsumceyjnego od 

Ą mięsa odbywa się według III. kl. ta- 


ryfy do ust. z 16 czerwca 1877 Dz. 

p. p- Nr. 60, zaś pobór podatku kon- 

sumcyjnego od wina według taryfy O. 

m "ge z 18 maja 1875 Dz. p. p. 
r. 84. 


Inne warunki licytacyjne mogą być w tut. c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego oraz 
we wszystkich c. k. Nadzorach straży skarbowej tutejszego okręgu skarbowego przed licy- 
tacyą przejrzane i zostaną przy licytacyi mającym chęć dzierżawienia odczytane. 

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 
Jarosław, dnia 7 grudnia 1910. 


L. VIII. b. 3702/10 (14161 1—8) 
Obwieszczenie. 

Celem zabezpieczenia dostawy kamienia 
łamanego w latach 1911 i 1912 do budowli 
regulacyjnych na Dniestrze w okręgu e. k. 
Kierownietwa regulacyi Dniestru w Stanisła- 
wowie od Łuki do Siwki km. 300—296, od- 
będzie się dnia 28 grudnia b. r. o godzinie 
12 w południe (czas kolejowy) w c. k. Kie- 
rownictwie regulacyi Dniestru w Stanisławo- 
wie publiczna rozprawa ofertowa. 

Ilość kamienia, która w wymienionym 
okresie czasu ma być rocznie dostawiona, 
wynosi: 

w km. 300 około 5500 m, 

w km. 297 około 2500 m3, 

w km. 296 około 1000 m. 

Powyższe ilości kamienia mogą być w 
razie potrzeby zmniejszone lub zwiększone o 
20°% (dwadzieścia procent), a dostawca zobo- 
wiązany będzie zastosować się do tej zmiany 
i nie może żądać w razie zwiększenia dosta- 
wy wyższego wynagrodzenia, lub też rościć 
sobie pretensyi do Skarbu Państwa z tytułu 
zmniejszenia dostawy. 

Oferty można wnosić tak na całą do- 
stawę, jakoteż na dostawę kamienia do po- 
szczególnych kilometrów. 

Wartość kamienia po cenach fiskalnych 
wynosi około 42.000 kor. w km. 300; około 
25.000 kor. w km. 297; około 9400 kor. w 
km. 296. 

Wykazy zapotrzebowanej ilości kamie- 
nia, ceny jednostkowe oraz ogólne i szcze- 
gółowe warunki dostawy można przejrzeć w 
godzinach urzędowych w wymienionem e. k. 
Kierownictwie, gdzie także do godziny 12 w|- 
południe (czas kolejowy) dnia 28 grudnia 
1910, mają być wniesione oferty, sporządzone 
ściśle wediug poniżej podanego wzoru, Zao- 
patrzone znaczkiem stemplowym na 1 kor. 
i we wadyum, które winno wynosić w razie |” 
oferowania dostawy kamienia: 

w km. 300, 2100 kor., 

w km. 297, 1250 kor., 1 

w km. 296, 500 kor., | 


„Gazela Lwowska“ Nr. 285 z dnia 16 grudnia 1910. 


w razie zaś oferowania dostawy kamie- 
nia do całej przestrzeni t. j. od km. 800 do 
km. 296, 3800 kor. 

Wadyum ma być złożone w gotówce, 
lub pupilarnych papierach wartościowych, 
obliczonych według kursu z dnia poprze- 
dniego. 

W ofercie zestawionej ściśle według 
poniżej podanego wzoru, ma być podany je- 
dnolity opust z cen fiskalnych dla całej, lub 
częściowej (t. j. dla poszczególnych kilome- 
trów) dostawy kamienia wymieniony słowami 
i cyframi. 

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna- 
czonego dnia rozprawy nie będą przyjęte, 
oferty zaś oddane w innym urzędzie, albo 
nie zaopatrzone znaczkiem stemplowym lub 
we wadyum, nie sporządzone ściśle w spo- 
sób przepisany, nie będą weale uwzględnione. 

Z ce. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 3 grudnia 1910. 


(Wzór oferty) 
Oferta. 


Stempel 


na 1 kor. 


Mocąj której ja (my) niżej podpisany 
(ni) obowiązuję (my) się w latach 1911 i 1912 
dostarczać na zawezwanie ce. k. Kierownictwa 
regulacyi Dniestru w Stanisławowie kamień 
łamany do robót regulacyjnych na Dniestrze 
od Łuki do Siwki t. j. do km. 800, km. 297, 
km. 296, z łomów prywatnych lub własnych 
na miejsca składowe nad Dniestrem za opu- 
stem . . . (cyframi i słowami) . 
. odsetek z cen fiskalnych. 
Warunki licytacyjne znam (my) dokła- 
dnie i poddaję (my) się im bez żadnego za- 
strzeżenia. 
Jako wadyum składam (my) . 


W Stanisławowie, dnia grudnia 1910. 
(Podpis i miejsce zamieszkania). 


L. ez. E. 1058/10 (4) (13967 3—3) 

W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 
30 grudnia 1910 o godzinie 9 rano licy- 
tacya : 

a) realności iwh. 1684, 

b 


» » 1601, 
c) 7 a TA, 
a) A e 847, 


e) połowy realności lwh. 833, 

f) 4/16 części realności lwh. 834 ks. 
gruntowej gminy Zydaczów Antoniego i He- 
leny Zaniewiezów własne. 

Nieruchomości oceniono a to realność: 

ad a) na kwotę 6651 kor. 80 hal., zaś 
przynależności na kwotę 282 kor., 

ad b) na kwotę 1435 kor., 

ad c) na kwotę 3250 kor., 

ad d) na kwotę 1390 kor., 

ad e) na kwotę 2810 kor., 

ad f) na kwotę 187 kor. 50 hal. 

Najniższa oferta wynosi odnośnie do 
realności : 

ad a) kwotę 4622 ko:. 52 hal., 

ad b) kwotę 956 kor. 66 hal., 

ad c) kwotę 2166 kor. 66 hal., 

ad d) kwotę 926 kor. 66 hal., 

ad e) kwotę 1878 kor. 3% bal., 

ad f) kwotę 125 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki i inne dokumenta można 
przejrzeć w sądzie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Ziydaczów, 26 listopada 1910. 


L. cz. E. 1386/9 (13934 3—3) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Birezy zastąpionego przez gen. pełnom. 
dr. Axa w Birczy odbędzie się dnia 30 gru- 
dnia 1910 v godzinie 10 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 11 
licytacya przymusowa połowy realności lwh. 
212 kg. Bircza miasto, składającej się z par- 
celi bud. i murowanego domu w rynku. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 9190 kor. 40 hal. 

Najniższa cena wynosi 4595 kor. 20 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podezas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 11. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Bircza, dnia 30 listopada 1910. 


L. cz. E. 92/10 (18) (138871 3—3) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Sala Sperlinga zastąpionego 
przez adw. dr. Józefa Kibitza we Lwowie 
odbędzie się dnia 17 stycznia 1911 o godz. 
10 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 21 licytacya majętno- 
ści Brzezie lwh. 810 księgi tabularnej Tar- 
nów objętej wraz z przynależnościami, skła- 
dającemi się z budynków gospodarczych. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 45.161 kor., przynależności 
zaś na 1004 kor. 

Najniższa cena wynosi 30.776 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienipnym, w biurze 
Nr. 16. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępe- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego nie i wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho- 
mości. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 


Tarnów, dnia 25 listopada 1910. 


L. 20.806/1910 (14084 1—2) 
Obwieszezenie. 
Opróżniona obecnie w Rybotyczach pod 


‘|Ik. 26 trafika tytoniowa obsadzoną będzie w 


drodze publicznej konkurencji. 

Trafikę tę wykonywać wolno tylko w 
dotychczasowem miejscu lub w domach po- 
łożonych w pobliżu przy gościńcu względnie 
w rynku miasteczka. 


Trafikant jest obowiązany do sprzedaży 
znaczków stemplowych, blankietów wekslo- 
wych i listów przewozowych. 

Zysk trafikanta od pobieranego dla tej 
trafiki w czasie od 1 października 1909 do 
30 września 1910 materyału tytoniowego w 
wartości 9928 kor. 60 hal. wynosił 912 kor. 
52 hal. 

Wartość materyału stemplowego pobra- 
nego w ciągu powyższego okresu rocznego 
wynosiła 370 kor. Od sprzedaży tego mate- 
ryału stemplowego przyznana będzie odpo- 
wiednia prowizya. 

Wadyum wynosi 100 kor. i ma być 
złożone w e. k. Urzędzie podatkowym w 
Przemyślu lub Dobromilu. Oferty mają być 
wystawione na przepisanym druku i wnie- 
sione opieczętowane najdalej do 30 grudnia 
1910 do godziny 12 w południe u Naczelni- 
ka e. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Prze- 
myślu. 

Oferty nie zawierające zobowiązania się 
do prowadzenia trafiki nie będą uwzglę- 
dnione. 

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 

Przemyśl, dnia 5 grudnia 1910. 


L. cz. E. 11/9 (12) (13980 1—3) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Kazimierza Żnławskiego od- 
będzie się dnia 12 stycznia 1911 o godz. 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 105 w Nowym Sączu li- 
cytacya dóbr tab. Kisielówka lwh. 436. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 52.487 kor. 77 hal. 

Najniższa cena wynosi 52.487 kor. 77 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i akta do przejrze- 
nia w biurze Nr. 57. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Nowy Sącz, dnia 22 listopada 1910. 


L. 4641/10 (14039) 
Ogłoszenie. 

Dnia 20 b. m. upływa termin do wno- 
szenia ofert na dostawę artykułów żywności 
dla oddziału roboczego więźni w Drohobyczu. 

C. k. zarząd Zakładu kary dla mężczyzn 
we Lwowie. 


Lwów, dnia 9 grudnia 1910. 


L. ez. E. 470/10 (12) (14222) 
Edykt lieytacyjny. 

Dnia 30 grudnia 1910 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. II. odbędzie się licytacya 
a) 1/6 części realności lwh. 64 i b) całej 
realności lwh. 65 ks. gr. gm. kat. Wojni- 
łów składających się ad z a) chaty, stajni, 
stodoły, wozowni, tudzież roli 2 ha 41 ar 
95 mê, ad b) roli obszaru 1 ha 34 sr 96m?. 

Nieruchomości te wystawione na licyta- 
cyę są ocenione a to ad a) 795 kor., ad b) 
1450 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 580 kor., 
ad b) 966 kor. 67 hal., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. II. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Wojniłów, dnia 19 listopada 1910. 


L cz. E. 4029/10 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Samuela Fruchtermana od- 
będzie się dnia' 20 grudnia 1910 o godzinie 
8:80 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym w sali Nr. III. licytacya realno- 
ści objętej lwh. 126 ks. gr. gm. Rypianka 
zobowiązanej Jewdochy z Kuczeraków Arty- 
mowicz. 

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
qacyę, jest ocenioną na 2290 kor. 

Najniższa cena wynosi 1527 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kałusz, dnia 22 listopada 1910. 


(14201) 


L. 3379 (14165) 
Obwieszczenie. 

Zwierzchność gminna miasta Rohatyna 
rozpisuje niniejszem ma dzień 21 grudnia 
1910 o godzinie 11-80 przed południem pu- 
bliezną ofertową lieytacyę celem wydzierża- 
wienia przysługiwać mającego gminie mia- 
sta Rohatyna prawa poboru opłat gminnych 
od gorących napojów spirytusowych, piwa i 
miodu na czas od 1 stycznia 1911 do włą- 
cznie 31 grudnia 1912. 

Szczegółowe warunki licytacyjne przej- 
rzeć można w godzinach urzędowych w biu- 
rze Magistratu. 

Masgistrat miasta. 

Rohatyn, dnia 12 grudnia 1910. 


L. cz. E. 1082/10 (5) (14028 2—38) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Lisku zastąpionego przez adw. dr. Wito- 
szyńskiego odbędzie się dnia 30 grudnia 
1910 o godzinie 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. IV. licy- 
tacya realności: 

a) lwh. 24 gm. Hoszów, 

b) lwh. 90 gm. Hoszów wraz z przyna- 
leżnościami, składającemi się ze studni, pi- 
wnicy, sieczkarni i płotu. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione na; a) z przynależnościami 16.350 
kor., b) z przynależnościami 7765 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 10.902 
kor., adb) 5176 kor., poniżej tych cen sprze- 
daż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumerta, wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d. może 
każdy, mający chęć kupienia przejrzeć podezas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 4. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Ustrzyki, dnia 24 listopada 1910. 


L. ez. E. VIII. 2301/10 (4) (14106 2—38) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Powiatowej Kasy oszczę: 
dności w Krakowie, zastąpionej przez p. adw. 
dr. Kirchmayera w Krakowie odbędzie się 
dnia 28 stycznia 1911 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 45 w Krakowie przy ulicy św. 
Jana 22 lieytacya realności lwh. 50 ks. gr. 
gm. kat. Karniowiee objętej. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 8100 kor. 

Najniższa cena wynosi 2067 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 

Kraków, dnia 22 listopada 1910. 


L. cz. E. 1935/10 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Towarzystwa kredytowego 
w Haliczu odbędzie się dnia 3 stycznia 1911 
o godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 26 lieytacya po- 
łowy realności lwh. 288 gm. Komarów. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 1719 kor. 

Najniższa cena wynosi 1146 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nierachomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokóły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych v 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 38 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Halicz, dnia 14 listopada 1910. 


(14196) 


L. cz. E. 753/10 (6) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 29 grudnia 1910 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio 
nym w biurze Nr. II. odbędzie się licytacya 
realności: obj. lwh. 67 ks. gr. gm. kat. Se- 
redne pgr. 715—717 obszaru 56 ar 54 m? 
rola pgr. 577 i 578 cbszaru 1 ar 88 m*. 

Nieruchomość ta wystawiona na iieyta- 
cyę jest oceniona na 868 kor. 

Najniższa cena wynosi 578 kor. 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio 
nym, w biurze Nr. II. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Wojniłów, dnia 18 listopada 1910. 


(14221) 


L. ez. E. 1369/10 (3) 
Edykt ueytacyjny. 

Dnia 30 grudnia 1910 o godz. 930 
przed południem odbędzie się w sądzie tu- 
tejszym w biurze Nr. 68 (Il. gp.) licytacya 
realności lwh. 19 ks. gr. gm. Łagiewniki 
obejmującej gruat w obszarze 5 hu 67 ar 
19 m? wraz z domem parterewym murowa- 
nym krytym dachówką tudzież stodołą dre- 
wnianą, stajnią i szopą. 

Nieruchomość powyższa oceniona jest 
na 14.928 kor. 90 hal. 

Najniższa oferta wynosi 9949 koron 
27 hal. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w kancelaryi sądowej. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Podgórze, dnia 12 listopada 1910. 


(14212) 


L. cz. E. 1445/10 (14211) 


dykt. 
Dnia 11 stycznia 1911 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
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nym, w biurze Nr. 6 odbędzie się licytacya | 
1/5 części realności lwh. 241 kg. Markówka 
objętej, zobowiązanego Hryhora Jurczuka 
Iwana własnej wraz z przynależnościami. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 245 kor. 40 hal. 

Najniższa eena wynosi 168 kor. 60 
hał., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 7. 

Takie prawa, wohec których miniej- 
aza licytacya byłehy miedoposzezalną, należy 
zgłosić de sada najpóźniej przy wyznaczo- 
cym terminie lieytacyjnyw, inaczej roszeze 
nia tego rodzaju ce do skmej nieruchomości 
nie mogłyby być juź ze skutkiem poino- 
8368. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez prezbicie na tablicy 
sądowej, jeśli mie mieszkają w okręgu sądu 
miżaj wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnemocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Peczeniżya, dnia 1 grudnia 1910. 


L. cz. E. 3018/10 (13886) 

Dnia 11 stycznia 1911 o godzinie 9-30 
rano w sądzie tut. w biurze Nr. 11 odbędzie 
się licytacya realności lwh. 268 ks. gr. gm. 
Krościenko stanowiącej grunta orne. 

Nieruchomość ta oceniona jest na 1050 
koron. 

Najniższa cena wynosi 700 kor. 

Warunki lieytacyjne normalne równo- 
cześnie u:talone i dokumenta przejrzeć mo- 
żna w biurze Nr. 11. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Dobromil, dnia 27 listopada 1910. 


L. cz, E. 1318/10 (14) 
Edykt licytacyjny 

Na żądanie Kasy oszczędności w Horo- 
dence zastąpionej przez adw. dr. Bosakow- 
skiego odbędzie się dnia 12 stycznia 1910 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 30 licytacya 1/4 
części realności lwh. 100 gm. Strzylcze Fedka 
Grzegolińskiego Dmytra własnej, składającej 
się z pb. 280 obszaru 30 s.? z pobudowanym 
na niej młynem o 2 kamieniach, pb. 2821 
obszeru 217 s.? z pobudowaną na niej chatą 
o 2 izbach, pb. 2822 z chatą niedokończoną, 
pg. 58 obszaru 585 s.3 (ogród), pg. 60/3 
(ogród) obszaru 189 s.%, pg. 152/2 pole w 
niwie Menej obszaru 478 s.*, pg. 228/2 pole 
w niwie Menej obszaru 1232 s.?, pgr. 855/3 
pole w niwie Źłoby obszaru 1237 s.?, pg. 
€28/2 pole w niwie „Kizia“ obszaru 1278 s.?, 
pg. 978 pole w niwie „Kizia* obszaru 1 m. 
1206 s.3, pgr. 1019/2 pole w niwie „Kizia* 
obszaru 991 s.?, pgr. 1058/2 pole w niwie 
„Kizia* obszaru 366 s.?, pgr. 11701 pole w 
niwie „Pryski* obszaru 591 s.?, pg. 1286/2 
rola w niwie „Pryski* obszaru 609 s %, pgr 
1329/1 rola w niwie „Pryski* obszaru 223 s.?, 
pgr. 1518/2, 1519/2 rola w niwie „Pryski* 
562 s.” wraz z przynsleżnością, składającą 
się z 2 gruszy i6śliw rosnących na pgr. 58. 

1/4 część nieruchomości wyżej opisanej, 
wystawiona na licyracyę jest oceniona na 656 
kor. 75 hal., przynależności zaś na 10 kor. 

Najniższa cena wynosi 444 kor. 50 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące sie do 
taj nieruchomości dokuments (wyciąg tahniar- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i; t. d.) może każdy, mający chęć kapienia 
przejrzeć podezas godzin urzędowych w 83- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr 36. 

Takie prawa, wobec kiórych mniejsze 
licytacya byłaby niedopuszczałną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju ce do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakia prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamisne 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na teblicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż s3- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Horodenka, dnia 22 listopada 1910. 


(14061) 


L. cz. E. 1548/10 (5) 
„Edykt licytacyjny. 
W sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 10 odbędzie się dnia 13 stycznia 1911 
o godzinie 10 przed południem lieytacya re- 
alności lwh, 1104 ks, gr. gm. kat. Sądowa 


(14216) 


Wisznia z dwu domów mieszkalnych się 
składającej, ocenionej na 4860 kor. 
Najniższa cena niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 2538 kor. 
Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w tut. sądzie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Sądowa Wisznia, dnia 9 grudnia 1910. 


Upadłości. 


L. cz. S. 2/10 (1) (14138 1—3) 
Edykt konkursowy. 

C. k. sąd obwodowy w Rzeszowie ze- 
zwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Ozyasza Bergera w Strzyżowie. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
e. k. sędziego powiatowego dr. Zygmunta 
Tatasiewicza Naczelnika Sądu pow. w Strzy- 
żowie, zaś tymczasowym zawiadowcą masy 
pena dr. Uiberalla adwokata kraj. w Strzy- 
żowie. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi wyznaczonej na dzień 2 stycznia 
1911 godz. 10 przed południem w c.k. są- 
dzie powiatowym w Strzyżowie przedłożyli 
dokumenty, poświadczające ich roszezenia, 
wystąpili z wnioskami względem zatwier- 
dzenia tymczasowego zawiadowcy lub zamia- 
nowania innego i jego zastępcy i przystąpili 
do wyboru wydziału wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy cheą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto- 
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w e. k. sądzie powiatowym w Strzyżowie 
najdalej do dnia 12 stycznia 1911 a na au- 
dyencyi likwidacyjnej, na dzień 19 stycznia 
1911 godz. 10 przed południem w tymże są- 
dzie wyznaczonej, polikwidowali je i ustano- 
wili dla nich porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie- 
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i 
będą wykluczeni od podziałów uskutecznio- 
nych na podstawie formalnego projektu po- 
działu. 

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę- 
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
obrębie, lub w pobliżu sądu, mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w 
temże miejseu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur- 
sowego ustanowi się dla nich na ich koszt i 
niebezpieczeństwo pełnomocnika dla doręczeń. 


C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Rzeszów, dnia 12 grudnia 1910. 


L. ez. S. 29 (71) (14175) 
Uchwałą tego sądu z dnia 30 listopa- 
da 1909 L., ez. S. 2/9 (1) otworzony kon- 
kurs do majątku Karola Ziegellauba niepro- 
tokołowanego kupca w Kołomyi uznaje się 
po myśli $ 189 ord. konk. za ukończony. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Kołomyja, dnia 26 listopada 1910. 


L. cz. S. 4/7 171 i 178 (14186) 

Uchwałą tego sądu z dnia 12 grudnia 
1907 hezba czynności S. 4/7 (1), otworzony 
konkurs do majątku zarejestrowanej firmy 
handlowej „Herman Grosskopf i Fischel 
Reiss“ dla dzierżawy młyna walcowego i 
handlu mąką z siedzibą w Strutynie, jako 
też do prywatnego majątku osobiście odpo- 
wiedzialnych spóiników Hermana Grosskopfa 
i Fischla Reissa w Złoczowie, uznaje się po 
myśli $$ 154, 189, 207 ord. konkurs. za 
ukończony. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Złoczów, dnia 26 listopada 1910. 


L. cz. ©. ©. S. 13/5 (165) (14266) 

Zarządca masy konkursowej Związku 
handlowego dla kółek rolniczych i sklepów 
chrześciańskich w Sokalu adw. dr. Wejda 
przedłożył plan rozdziału masy, O tem za- 
wiadamia się wszystkich wierzycieli konkur- 
sowych, którzy swoje wierzytelności dotąd 
zgłosili z tem, że plan rozdziału masy prze- 
glądać mogą albo u komisarza konkursowe- 
go albo u zarządcy masy i że wszelakie za- 
rzuty przeciw niemu do dnia 19 grudnia 
1910 albo pisemnie albo ustnie u komisarza 
konkursowego wnieść mają i przy audyencyi 
nad tymi zarzutami i do ustalenia rozdziału 
na dzień 23 gradnia 1910 o godz: 10 rano, 
wyzniczonej wobec komisarza konkurscwego 


jw c. k. sądzie powiatowym w Sokalu jawić 
się mają. 
Sokal, dnia 12 grudnia 1910. 


Komisarz konkursowy. 


Konkursa. 


(14087 3—3) 
Konkurs. 

Wskutek przeniesienia c. k. notarynsza 
Henryka Fiedlera z Niżankowie do Brzeżan, 
rozpisujemy na posadę ©. k. notaryusza w 
Niżankowicach i na ewentualną dalszą po- 
sadę, któraby się w okręgu naszej Izby 
wskutek przeniesienia opróżniła, konkurs i 
wzywamy wszystkich, którzyby się o tę po- 
sadę ubiegać chcieli. aby podania swe nale- 
życie udokumentowane wnieśli we właściwej 
drodze do podpisanej c. k. Izby notaryalnej 
do dnia 31 grudnia 1910. 

W tym samym terminie mają też wnieść 
podania kompetencyjne należycie udokumen- 
towane ci kandydaci notaryalni, którzyby 
się chcieli ubiegać o posadę zastępcy c. k. 
notaryusza w Niżankowicach, aż do czasu 
obsadzenia tej posady. 

C. k. Izba notaryalna. 


Przemyśl, dnia 10 grudnia 1910. 


L. 1249 


L. 69.493 (14160 1—3) 
Ogłoszenie konkursn. 

Celem nadania dwóch posad stałych 
sług szkolnych przy e. k. Państwowej szkole 
przemysłowej we Lwowie ogłasza c. k. Rada 
szkolna krajowa niniejszem konknrs z termi- 
nem do wnoszenia podań do 20 stycznia 
1911. 

Do posad tych przywiązane są pobory 
ustanowiona ustawą z 25 września 1908 Dz. 
u. p. Nr. 204 i rozporządzeniem całego Mi- 
nisterstwa z 22 listopada 1908 Dz. u. p. Nr. 
234 względnie zasadnicza płaca 900 koron 
rocznie i 40 pre. dodatek aktywalny w kwo- 
cie 360 kor. rocznie. 

Z jedną z tych posad połączone są 
wszelkie obowiązki sługi szkolnego a miano- 
wicie należyta obsługa sal wykładowych i 
rysunkowych, jakoteż przydzielonych gabine- 
tów, utrzymanie porządku i czystości w ubi- 
kacyach i korytarzach do tych sai przyna- 
leżnych, tudzież wszystkie czynności zwykłe- 
go stróża domowego jak rąbanie i noszenie 
materyału opałowego, palenie w piecach, za- 
miatanie śniegu i t. 

Z drugą z ki posad połączone są na- 
stępujące obowiązki: 

1. obsługa sal wykładowych i rysunko- 
wych budownietwa drogowego i wodnego, 

2. obsługa gabinetów fizykalnego, u- 
trzymywanie w porządku i naprawa przyrzą- 
dów fizykalnych i mierniczych, 

„ 3. obowiązek utrzymywania w czysto- 
ści ubikacyi szkolnych i dozór budynku 
szkolnego. 

Ubiegający się o te posady mają wy- 
kazać: 

. „1. znajomość języków krajowych w sło- 
wie i piśmie, świadectwami szkolnemi i wła- 
snoręcznemi próbami pisma, 

2. uzdolnienie fizyczne do pełnienia o- 
bowiązków takiego sługi świadectwem e. k. 
lekarza rządowego, 

„ 3. zachowanie się pod względem mo- 
ralnym i politycznym świadectwem moral- 
ności wydawanem przez;gminę przynależności 
potwierdzonam przez władzę polityczną I. 
instancji, 

. 4. dotychczasowe zatrudnienie odpo- 
wiednimi świadectwami, nadto ubiegający się 
o posadę na drugiem miejscu wymienioną 
mają wykazać się pewnemi wiadomościami 
z zakresu przemysłu mechanicznego wzglę- 
dnie innego pokrewnego, ewentualnie przed- 
łożyć świadectwa z tej praktyki wykazujące 
ich zupełne uzdoinienie w odnośnym prze- 
myśle. Prawo pierwszeństwa będą mieli ci 
kandydaci, którzy wykażą się specyalną pra- 
ktyką w obchodzeniu się z przyrządami fizy- 
kalnymi i mierniczymi i konserwacyi tych 
przyrządów. 

Podania zaopatrzone w powyższe do- 
kumenta należy wnieść w oznaczonym ter- 
minie do c. k. Rady szkolnej krajowej na 
ręce Dyrekcyi e. k. Państwowej szkoły prze- 
mysłowej we Lwowie przy ul. Snopkowskiej 
Nr. 15, a jeżeli ubiegający się pozostaje w 
służbie puvlicznej za pośrednictwem swej 
przełożonej władzy. 

„ Posady te w myśl ustawy z dnia 19 
kwietnia 1872 Dz. u. p. Nr. 60 zastrzeżone 
są dla e. i k. względnie e. k. podoficerów, 
którzy się wykażą certyfikatem c. i k. Mini- 
sterstwa wojny względnie e.k. Ministerstwa 
obrony krajowej uprawniającym ich do ubie- 
gania się o posadę w służbie państwowej 
cywilnej. 

C. k. Rada szkolna krajowa. 

Lwów, dnia 8 grudnia 1910. 


Za e. k. Namiestnika: 
Dembowski w. r. 


L. 19.061/pr. 
Konkurs. 


(14008 1—.3) | 


Do podania należy dołączyć świadectwo 
moralności i świadectwo fizycznego uzdolnie- 
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dołnych i Dolinie, ażeby roszezenia swoje 
w przeciągu sześciu miesięcy od dnia osta- 


W cela obsadzenia iednej posady pro-; nia, wydane lub pstwierdzone przez e. k.|tniego ogłoszenia niniejszego edyktu licząc 
wizorycznego kancelisty Policyi z remunera- | lekarza rządowego, a wysłużeni podoficero-; w podpisane; e. k. Izbie notaryalnej zgłosili, 


cyą odpowiadającą poborom służbowym XI. 
klasy rangi, w etacie c. k. Dyrekcyi policyi 
w Krakowie, rozpisuje się kcnkurs z termi- 
nem do 10 stycznia 1911. 

Ubiegający się c tę posadę winni wnieść 
swe podania zaopatrzone w dowody kwalifi- 
kacyi i znajomości języków krajowych w dro- 
dze właściwej do Prezydyum c. k. Dyrskeyi 
policyi w Krakowie. 

Posada kancelisty nadaną będzie w myśl 
ustawy z dnia 19 kwietnia 1872 Dz. p. p. 
Nr. 60 przed innymi ukwalifikoweni wysłu- 
żonym podoficerom, zaopatrzonym w certyfi- 
katy, o ile nie będą ubiegać się o nią kom- 
petenci z kategoryi urzędników państwo- 
wych. 

Lwów, daia 6 grudnia 1910. 


L. 4521 (13858 1—-8) 
Konkurs. 

Wadowicki Wydział powiatowy ogła- 
sza konkurs na posadę lekarza okręgowego 
z siedzibą w Lanckoronie z roczną płacą 
1000 kor. i ryczałtem na objazdy w kwocie 
700 kor. z obowiązkiam utrzymywania apte- 
ki domowej. 

Nadto w myśl zapadłej uchwały rady 
gminnej w Lanckoronie otrzyma lekarz okrę 
gowy od gminy wolne mieszkanie wraz z o- 
grodem i tytułem rocznego dodatku do pła- 
cy kwotę 500 kor. 

Posada lekarza okręgowego połączona 
jest z prawem do emerytury a to w grani- 
cach postanowień ustawy z dnia 12 maja 
1909 Nr. 68 Dz. u. kr. 

Okręg Lanckoroński obejmuje 18 gmin 
z 16.000 mieszkańców. 

Podania o nadanie tej posady wnosić 
należy do Wydziału powiatowego w Wado- 
wicach w terminie do końca grudnia 1910 
i udowodnić świadectwami: 

1. dostateczną fizyczną zdatność, 

2. nieprzekroczony wiek lat 40, 

8. prawo obywatelstwa austryackiego, 

4. nieskazitelny charakter, 

5. znajomość języków krajowych, 

6. praktykę najmniej dwuletnią w za- 
wodzie lekarskim, 

7. dołączyć dyplom doktora medycyny 
uprawniający do wykonywania praktyki le- 
karskiej. 

Z kandydatów mają pierwszeństwo ci, 
którzy wykażą dwuletnią służby w szpitalu 
powszechnym po uzyskaniu dyplomu doktor- 
skiego albo egzamin fizykacki. 

Z Wydziału powiatowego. 

Wadowice, dnia 30 listopada 1910. 

Wiceprezes : Sekretarz : 
Bobrowski w. r. Stopczyński w. r. 


L. 159.084/I1. (14168 1—3) 
Korn k Eers: 

Na posadę ekspedyenta przy c.k. urzę- 
dzie pocztowym w Nawojowej, z poborami 
38-ciej klasy 8-go stopnia, dodatkiem na słu- 
żącego 266 koron roezni- i ewentualnem 
nadaniem jednorazowej jazdy posłańczej po- 
między Nawojową i Nowym Sączem za wy- 
nagrodzeniem 780 kor. rocznie. 

Podania należy wnieść do e. k. Dy- 
rekcyi poczt i telegrafów we Lwowie najda- 
lej do 20 grudnia 1910. 

C. k. galicyjska Dyrekeya Poczt i Tele" 
grafów. 

Lwów, dnia 6 grudnia 1910. 


L. 2889/pr. (14010 1—3) 
Konkurs. 

Celem obsadzenia jednej posady e. k. 
wożnego i jednej posady c. k. dozorcy are- 
sztów pulicyjnych przy e. k. Dyrekcyi poli- 
cyi w Krakowie z systemizowanymi pobora- 
mi rozpisuje się konkurs z terminem do 10 
stycznia 1910. 

Z tych posad zastrzeżonych w myśl 
ustawy z dnia 19 kwietnia 1872 Nr. 60 Dz. 
p. p. w pierwszym rzędzie dla wysłużonych 
podoficerów, zaopatrzonych w certyfisaty, 
pierwsza nadana będzie stale, druga na ra- 
zie prowizorycznie, a Sizbilizacya nastąpi po 
półrocznej zadowślającej służbie próbnej. 

Do obowiązków wożnego należy obok 
zwykłych czynności służbowych, także pale- 
nie w piecach, noszenie materysłu opałowe- 
go i wody, sprzątanie i zamiatanie biur, od- 
noszenie na pocztę przesyłek, pism urzędo- 
wych i pakieiów, oray przynoszenie ich z po- 
ezty, wkońcu doręczanie stonom pism urzę- 
dowych. 

W braku kompetentów zaopatrzonych 
w certyfikaty, będą ewentualsie uwzg'ętnia. 
ni podoficerowie wojskowi względnie obrony 
krajowej, wykazujący się przynajmniej 6 cio 
letnią czynną służbą, o ile zresztą odpowie- 
dzą innym przepisanym wymogom. 

Ubiegający się o te posady mają wnieść 
podania do Prezydyum c. k. Dyrekcyi poli- 
licyi w Krakowie za pośrednictwem swej 
władzy przełożonej, a jeżeli czynnie nie słu- 
żą, bezpośrednio. 


wie certyfikaty potwierdzające ich 
wnienie. 

Kandydaci na posady te mają również 
udowodnić znajomość język: polskiego i nie- 
mieckiego w mowie i piśmie, tudzież znajo- 
mość stosuuzów miejscowych. 

C. k. Prezydyum Dyrekeyi polieyi. 

Kraków, dnia 6 grudnia 1910. 


upra- 


L. 18.768 (14167 1—3) 
Konkurs. 

Celem obsadzenia posady prowadzącego 
księgi gruntowe przy sądzie krajowym w 
Krakowie rozpisuje się konkurs z terminem 
do 2 stycznia 1911. 

Podasia o powyższą lub przy inzych 
sądach kolegialnych I. instseyi tutejszego 
wyższesądowego okręgu opróżaić się mogącą 
posadę prowadzącego księgi gruntowe wno- 
sić należy w przepisanej dredze służbowej 
do Prezydyam Sądu krajowego w Krakowie. 

Prezydyum Sad wyższego. 

Kraków, 10 grudnia 1910. 


L. 18.599 (14041 1—3) 
Konkurs. 

Przy sądzie powiatowym w Strzyżowie 
jest do obsadzenia posada kaneelisty. 

Podania o powyższą lub przy innych 
sądsch opróżnić się mogącą dla wysłużonych 
podoficerów zastrzeżeną posadę kaneelisty 
wnosić nalsży do 11 stycznia 1911 do Pre- 
zydyum Sądu obwodowego w Rzeszowie. 

Kompetencji winni wykazać uzdatnienie 
do prowadzenia ksiąg gruntuwych świade 
etwem ze złożonego egzaminu. 

Prezydyum Sądu wyższego. 
Krasków, 7 grudma 1910. 


L. 6180 (13922 1—3) 
Ogłoszenie. 

Na podstawie § 30 ustawy o Repre- 
zentacyi powiatowej podsje się do publicznej 
wiadomości, iż budżet powiatowy na rok 
1911 został wyłożony w biurze Wydziału 
powiatowego i może być przez interesowa- 
nych przeglądany w godzinach urzędowych. 

W Brzesku, dnia 7 grudnia 1910. 
Prezes Rady powiatowej: 

Jan Götz. 
Sekretarz Wydziału powiatowego: 
Dr. Baltaziński. 


L. 1747,10 (14188 1—2) 
Konkurs 

Odnośnie do ogłoszenia w Nr. 288 
„Gazety Lwowskiej* oznajmia się, że kon- 
kurs w celu obsadzenia posady lekarza po- 
moeniczego przy c. k. Zakładzie karnym dla 
kobiet i mężczyzn we Lwowie upływa dnia 
10 stycznia 1811. 

C. k. Nadprokuratorya Państwa. 

Lwów, dgis 9 grudnia 1910. 


L. 4662/10 (14086) 
K orn kaut s. 

Przy c.k. Zakładzie kary dla mężczyzn 
we Lwowie jest do obsadzenia posada do- 
zercy więźni ze systemizówsnymi poborami. 

Ubiegający się otę posadę winni wnieść 
własnoręcznie pisane, należycie ostemplowa- 
ne podanie w drodze swej przełożonej wła- 
dzy do Dyrekcyi c. k. Zakładu kary dla 
mężczyzn we Lwowie najpóźniej do dnia 81 
grudnia 1910. 

Do podań należy dołączyć: 

1. metrykę chrztu, 

2. certyfikat, lu» paszport wojskowy, 

8. ostatnie Świadectwo szkolne, 

4. świadectwo moralności i przynale- 
ŻNOŚCI, 

5. świadectwo zdrowia wyslawione przez 
lekarza zakładowego, lub fizyka, 

6. świadectwo wyzwolin (u rzemieślni- 
ków). 

Mianowani cbowiązaui będą do złoże- 
nia egzaminu z przepisów służbuwych naj 
później w przeciągu jedzege roku i to pod 
rygorem uwolnienia ze służby. Od powyższe- 
go egzaminu uwolnieni Są podoficerowie 
mianowani na podstawie certyfikatu wojsko- 
wego. 

C. k. Dyrekcya Zskładu kary. 

Lwów, dnia 10 grudnia 1910. 


Rozmaite obwisszczsnia. 


L. 1229 (13977 3—3) 
Obwieszczenie. 

C. k. Izba notaryalna w Przemyślu wzy- 
wa wszystkich, którzy po myśli § 25 ust. 
notaryalnej roszezą sobie jakiekolwiek pre- 
tensye do przechoweanej w depozycie c. k. 
sądu obwodowego w Przemyślu kaucyi no- 
taryalnej bł. p. dr. Artura Blumenfelda 
z powodu urzędowania tegoż jako byłego 
e. k. notaryusza w Lutowiskach, Ustrzykach 


ile że po uplywie tego terminu bez względu 
na ich roszczenia nastąpi zwolnienie powyż- 
szej kaucyi notaryalnej z pod węzła kausyj- 
nego i wydanie efektów kaucyjnych upra- 
wnionym. 
C. k. Izba notaryalsa. 
Przemyśl, dnia 5 grudnia 1910. 


L. ez. ©. HI. 353 10 (1) 
Bdykt. 

Przeciw nieobjętej masie spadkowej śp. 
Andrzeja Kołodzieja wniesiony został do c. k. 
sądu powiatowego w Niemirowie przez Fran- 
ciszkę Rzeszowską pozew o 450 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczona roz- 
prawę na dzień 28 grudnia 1910 w tut. są- 
dzie, birro Hr 9. 

Celem strzeżesie praw powyższej masy 
ustanawia się p. Włudzinierza Nawrcekiego 
e. k. notaryusza w Niemirowio, kuratorem 

Tenże kurator zestępywać będzie po 
wyższą masę w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona objętą 
nie zostanie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Niemirów, dnia 8 grudnia 1910. 


(14124 3—3) 


L. cz. ©. TI. 355/10 (1) (14123 3—3) 
dykt. 

Przeciw Ryfce z Kochów Alter, której 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Zo- 
stał do c. k. sądu powiatowego w Niemiro- 
wie przez Schulima Krammermanna w Nie- 
mirowie pozew o zapłatę kwoty 985 kor. 
z pn. 
z Na podstawie pozwu wyznaczono ustną 
rozprawę na dzień 28 grudnia 1910 o godz. 
9 rauo w tutejszym sądzie, biuro Nr. 9. 

Celem strzeżenia praw Ryfki z Kochów 
Alter ustanawia się pana Włodzimierza Na- 
wrockiego e. k. notaryusza w Niemirowie, 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Ryfkę 
z Kochów Alter w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Niemirów, dnia 8 grudnia 1910. 


L cz. O. IL 178/10 (1) (14208) 
Edykt 

Przeciw Marcinowi Ciecielowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony z0- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Limano- 
wej przez Wineentego Majkę z Starego Są- 
cza pozew o uznanie własności parceli gr. 
lk, 832 Stronie. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 21 grudnia 1910. 

Celem strzeżenia pruw pozwanego usta- 
nawis się pana Józefa Tobiasza w Owieczce, 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Limanowa, dnia 9 grudnia 1910. 


L. ez. ©. II. 469/10 (13966) 
Edykt. 

Przeciw Fedorze z Kobyluków Proda- 
niuk włościance z Tuczap, której miejsce po- 
bytu jest nieznane, wniesiony został do e. k. 
sądu powiatowego w Zabłotowie przez Mi- 
ch. ła Szułepa w Tuczapach pozew o zapłatę 
kwoty 400 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 30 
grudnia 1910 o godzinie 8 rano, sala Nr. 16. 

(elem strzeżenia praw Fedory Proda- 
niuk, ustauawia się pana dr. Bartza, adw. 
kraj. w Zabłotowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Fe- 
dorę Prodaniuk w rzeczonej sprawie na 
jej kosze i niebezpieczeństwo, dopóki oną 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamiacuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IT. 

Zabłotów, dnia 5 grudnia 1910. 


EL e. U. IL ZIOLO0 (14118) 
Edykt. 

Przeciw Aleksandrze z Gaberów Gara- 
nowej z Uścia ruskiego, której miejsce po- 
bytu jest nieznane, wniesiony został do e. k. 
sądu powiatowego w Gorlicach przez Konra- 
da Gebora z Uścia ruskiego pozew o uzna- 
nie praws własności co do połowy realności 
lwh. 90 gm. Uście ruskie. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną Zo- 
stała andyencya do rozprawy na dzień 20 
grudnia 1910 o godz. 9 rano. 

(elem strzeżenia praw kurandki usta- 
nawia się pana adw. dr. Milleta w Gorli- 
cach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 


wyższą kurandkę w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Gorlice, dnia 10 grudnia 1910. 


L. ez. O. I. 489/10 (1) (14141 1—3) 
Edykt. 

Przeciw Józefowi Gnaffowi z łanów, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do ©. k. sądu powiatowego w 
Bóbrce przez Henocha Probsta w Bóbrce 
pozew o 360 kor. zpn., na podstawie które- 
go wyznaczono w tut. sądzie rozprawę na 
dzień 4 stycznia 1911 o godz. 9 rano w biu- 
rze Nr. 3. 

Celem strzeżenia praw Józefa Gnafa 
ustanawia się pana dr. Józefa Wielochow- 
skiego adw. w Bóbrce kuratorem, który za- 
stępywać będzie tegoż niewiadomego w rze- 
czonej sprawie na jego koszt i niebezpie- 
czeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi, 
lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Bóbrka, dnia 24 listopada 1910. 


L. cz. ©. III. 303/10 (1) (14263) 
Edykt. 

Przeciw Schewechowi Tafflowi z Sę- 
dziszowa, którego miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesiony został do e. k. sądu po- 
wiatowego w Ropczycach przez Chaima Kohra 
pozew o 360 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 16 grudnia 1910 o godzinie 
10:30 rano, Nr. biura 39. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się dr Stefana Marowskiego adw. w 
Ropczycach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
wanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Ropczyce, dnia 8 grudnia 1910. 


L. cz. O. II. 185/10 
Ed : 

Przeciw Fediowi Zemlak synowi Dmy- 
tra, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Mielniecy przez Onufrego Ostafijczuka i 
tow. w Trubczynie pozew o uznanie wła- 
sności. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 18 grudnia 1910 o godz. 
11 rano, sala Nr. 7. 

Celem strzeżenia praw kuranda ustana- 
wia się pana adw. dr. Bindera w Mielnicy, 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Mielnica, dnia 28 listopada 1910. 


L. cz. ©. II. 184/10 (2) 
Edykt 


(14206) 


(14205) 


Przeciw Jędrzejowi Ziółkowskiemu przed- 
tem w Dźwiniaczee, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do e. k. sądu 
tutejszego przez Anielę zam. Styczkewicz 
pozew o rozdział współwłasności. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 20 grudnia 1910 o godzi- 
nie 10 rano, sala 7. 

Celem strzeżenia praw kuramda usta- 
nawia się pana Michała Czarneckiego w 
Dźwiniaczce, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
l niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomoenika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Mielnica, dnia 6 grudnia 1910. 


L. ez. ©. I. 474/10 (1) (14194) 
Edykt. 

Przeciw Konstantemu Rodakowi z Sioł- 
kowej, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Grybowie przez Jana i Maryanrę Roda- 
ków pozew o 586 kor. 37 hal. zpn. 

Na podsiiwie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 16 
udzia 1910 o godzinie 8'30 rano, biuro 

ed. 

(elem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Konstantego Rodaka usta- 
nawia się pana Hilarego Petrylę wójta w 
Siółkowej, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie pomie- 
nionego pozwanego w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Grybów, dnia 30 listopada 1910. 


L. Ne. IV. 622/8 (3) 


10 


(12435 1—3) 


W e. k. Urzędzie podrtkowym i sądowo depozytowym w Nowym Sączu jako Urzędzie 
depozytowym e. k. sądu obwodowego w Nowym Sączu są przechowane 3 pre. depozyta 
sądowe zapisane na rachunek głównej kasy długów Państwa i funduszu umorzeń później- 


szej państwowej kasy depozytowej w masach. 


Nazwa masy 


"Jan Kanty Dobrzyński 


Feliks Kuczyński ca. Jacenty Żurowski 
Stróże (cena kupna) po 


Jakóba Toppera spadkobiercy i wierzyciele 


Jan Pomerański ca. Kazimierz Sojeeki 
Honorata Zielińska 
| Wincenty Lubienieeki 
Marcyanna Łampieka 
(| Jan Pomerański 
Jan Stadnieki 
- Kazimierz Fojecki 
Tomasz Strzyżowski 
Nepomucen Skarzewski 
Aleksander Skrzyński 


Stróże (cena kupna) 


Onufry Stobnieki ca. Kazimierz Majchrowicz 


Ignacy Worcel 
Wincenty Wojnarowski 
Jan Wiesenberg 


Wartość 
Nr. efektu 


30 


890 | 40 
7 118 | 20 
405 |73 


221 | 48 
72 
17 
39 


o których wydanie uprawnieni od lat 80 się nie zgłosili. 


Wdrażając postępowanie kadukowe co do powyższych mas wzywa się tych, którzy 
do powyższych depozytów mają jakie prawa, aby prawa te w przeciągu jednego roku sze- 
ściu tygodni i 8 dni wykazali a to tem pewniej, że w razie przeciwnym po upływie po- 
wyższego czasokresu powyższe masy depozytowe uznane zostaną za przepadłe na rzecz 


0. k. Sąd obwodowy Oddział IV. 


Skarbu Państwa. 


Nowy Sącz, dnia 3 września 1910. 


L. ez. ©. II. 378/10 (2) (14202) 
Edykt. 

Przeciw Michałowi Rębiszowi, Agnie- 
szce Rębiszowej, Rozalii z Rębiszów Wójci- 
kowej z Komorowa, nieletnim Maryannie, 
Agnieszce, Rozalii, Stanisławowi i Anieli 
Magdom do rąk ojca Jakóba Magdy w Ostro- 
wach baranowskich i niewiadomemu z miej- 
sca pobytu Janowi Rębiszowi wnieśli Jędrzej 
Rębisz rolnik w Komorowie oraz nieletnia 
Marya te Ziębów Rębiszowa przez ojca Ada- 
ma Ziębę w Ostrowach baranowskich skargę 
o zniesienie współwłasności realności lwh. 
75 i 76 gminy Komorów. 

Rozprawa odbędzie się dnia 29 grudnia 
1910 o godz. 9 rano w tutejszym sądzie Nr. 
biura 13. 

Celem strzeżenia praw pozwanego Jana 
Rębisza ustanawia się kuratorem pana adw. 
dr. Rabinowieza w Kolbuszowej i poleca mu, 
by praw swego kuranda sumiennie strzegł i 
bronił, dopokąd on w sądzie się nie zgłosi, 
lub pełnomocnika nie ustanowi. 

Sąd powiatowy. 

Kolbuszowa, dnia 8 grudnia 1910. 


L. ez. ©. II. 475/10 (1) (14151) 
Edykt 

Przeciw Franciszkowi Niewiadomskie- 
mu c. k. rotmistrzowi 6 pułku ułanów i wła- 
ścicielowi dóbr w Trójcy, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu powiatowego w Zabłotowie przez 
Wasyla Spólnicki"go gospodarza w Chom- 
czynie pozew o intabulacyę prawa własności. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au: 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 30 
grudnia 1910 o godz. 8 rano, biuro Nr. 16. 

Celem strzeżenia praw Franciszka Nie- 
wiadomskiego ustanawia się p. dr. Erdhei- 
ma adwokata krajowego w Zabłotowie, ku- 
ratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamia- 
nuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Zabłotów, dnia 12 grudnia 1910. 


L. ez. ©. II "AB (1) (14113) 


dykt. 

Przeciw niewiadomemu z miejsca po- 
bytu Antoniemu Mokrzyckiemu, którego miej- 
see pobytu jest nieznane, wniesiony zostśł 
do e. k. sądu powiatowego w Budzanowie 
przez Marysnnę Mokrzycką w Budzanowie 
pozew o zapłacenie 30 kor. miesięcznie tytu- 
łem alimentów. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną Z0- 
stała audyencya do ustnej rozprawy na dzień 
28 grudnia 1910 o godz. 8 rano, b. Nr. 6. 

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Antoniego Mokrzyckiego 
ustanawia się pana Antoniego Maternę e. k. 
kancelistę sądowego w Budzanowie, kura- 
torem. 


jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Budzanów, dnia 29 listopada 1910. 


Kuratele. 
L. ez. L. 18/10, P. 89/10 (13557 3—3) 
Edykt. 


Za umysłowo chorego uznano Wojcie- 
cha Popielarza w Starym Skałacie. 

Kuratorem jego ustanowiono Antoniego 
Ilercunia w Starym Skałacie. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Skałat, dnia 20 maja 1910. 


L. cz. L. 2/10, P. 71/10 (18558 3—3) 
Edykt. 

Za marnotrawcę uznano Onufrego Pod- 
ezaszego w Turówce. 

Kuratorem jego ustanowiono Szezepana 
Szozdę w Skałacie, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Skałat, dnia 17 marca 1910. 


L. cz. L. 23/9, P. 41/10 (13564 3—3) 
Edykt. 
Za marnotrawcę uznano Jakóba Kur- 
dziela w Żurawnie. 
Kuratorem jego ustanowiono Michała 
Żołnierza w Żurawnie. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Żurawno, dnia 6 czerwca 1910. 


Amortyzacye. 


L. cz. T. 108/10 (2) (13578 3—3) 

Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek p. dr. Witołda Olszew- 
skiego, zarządcy masy spadkowej ś. p. Pio- 
tra Nowotarskiego wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi rzekomo przez wniosko- 
daweę zagubionych 5 weksli a mianowicie: 

1. weksla akceptowanego przez p. Sta- 
nisława Głąba wystawionego z dnia 15 ma- 
ja 1909 za 6 miesięcy od daty płatnego na 
1200 kor. opiewającego ; 

2. weksla akceptowanego przez Stani- 
sława Głąba wystawionego dnia 1 czerwca 
1909 na 3000 kor. opiewsjącego ; 

3. weksla akeeptowanego przez Stani- 
sława Głąba wystawionego dnia 1 czerwca 
1909 na 2000 kor. opiewającego; 

4. weksla akceptowanego przez Stani- 
sława Głąba wystawionego dnia 1 lipca 1909 
na 4000 kor. opiewającego ; 

. 5. weksla akeeptowanego przez p. Sta- 
nisława Głąba wystawionego dnia 12 czer- 
wca 1909 na 800 kor. opiewającego. 

Posiadacza powyższych weksli wzywa 


Tenże kurator zastępywać będzie Anto- | się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
niego Mokrzyckiego w rzeczonej sprawie na | wami w ciągu 45 dni, licząc od trzeciego 


ogłoszenia niniejszego edyktu w  „Cazecie 
Lwowskiej“ w przeciwnym bowiem razie po 
upływie powyższego czasokresu za nieistnie- 
jące uznane zostaną. 


C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 4 listopada 1910. 


L. cz. T. 51/10 (5, (13576 3 -3) 

Na wniosek p. Antoniego Pazdrowskie- 
go em. dyrektora i c.k. radcy rządu w Kra- 
kowie wdraża się postępowanie celem amor- 
tyzacyi wnioskodawcy rzekomo zaginionych 
11 kuponów od wylosowanej 31 grudnia 
1909 z terminem płatności 30 czerwca 1910 
obligacyi gal. funduszu propinacyjnego Ser. 
C. N. 38879 na 1000 złr., czyli 2000 kor. 
płatnych 31 grudnia 1910, 30 czerwca i 31 
grudnia 1911, 30 czerwca i 31 grudnia 1912, 
30 czerwca i 31 grudnia 1913, 30 czerwca i 
31 grudnia 1914 i 30 czerwca i 81 grudnia 
1915. 

Posiadacza wyżej wymienionych kupo- 
nów wzywa się, aby zgłosił się ze swojemi 
prawami wprzeciwnym razie po upływie 1 
roku 6 tygodni i 3 dni od dnia trzeciego o- 
głoszenia niniejszego edyktu w „Gazecie 
Lwowskiej* uznane zostaną za nieistniejące. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia 17 listopada 1910. 


L. cz. T. 97/10 (2) (13751 3—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Izaka Leiby Ariegla w 
Tarnawiey polnej wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi następującej rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionej policy asekuracyj- 
nej Towarzystwa Imienia Gizeli Nr. 264.167 
na 1200 kor. naimię Izaka Leiby Kriegła o- 
piewającej. 

Posiadacza powyższej policy asekuracyj- 
nej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po- 
wyższego czasokresu za nieistniejące uznane 
zostaną. 

C. k. sąd kraj. cywilny, Oddział VII. 


Lwów, dnia 14 października 1910 


L. ez. Ne. V. 150/10 (5) (13823 3 —3) 
Wdrożenie postępowenia amortyzacyjnego. 

Na wniosek Leopoldyny Heiler wdraża 
się postępowanie celem amortyzacyi rzekomo 
pa wnioskodawczynię zagubionego kwitu 

aucyjnego z 11 sierpnia 1885 Nr. 1117 wy- 
danego do rąk e. k. ekspedyenta urzędu po- 
cztowego Filipa Heilera. 

Posiadacza powyższego kwitu kaucyjne- 
go wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, w 
przeciwnym; bowiem razie po upływie po- 
wyższego czasokresu za nieistniejąca uznane 
zostaną. 

C. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział V. 

Lwów, dnia 14 listopada 1910. 


L. cz. T. 42/10 (4) (13792 3—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek ks. Władysława Mendyka 
proboszcza w Wróblowicach wdraża się po- 
stępowanie celem amortyzacyi następującej 
wnioskodawcy rzekomo zaginionej a do wy- 
losowania przeznaczonej obligacyi pożyczki 
krajowej Serya B. Nr. 45.207 roku 1898 na 
200 kor. winkulowanej na rzecz fundacyi 
mszalnej ś. p. Józefa Bednarczuka przy ko- 
ściele parafialnym w Wróblowicach wraz z 
arkuszem płatniczym na odsetki od tej obli- 
gacyi. 

Posiadacza powyższego papieru warto- 
ściowego wzywa się przeto, aby zgłosił się 
ze swojemi prawami w przeciwnym bowiem 
razie po upływie 1 roku od trzeciego ogło- 
szenia edyktu w „Gazecie Lwowskiej“, lub 
w razie wcześniejszego wylosowania po u- 
pływie jednego roku po dniu płatności. 

Skoro wymieniony powyżej papier war- 
tościowy przez wylosowanie do wypłaty prze- 
znaczony zostanie winien wnioskodawca o 
tem sądowi donieść. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia 12 października 1910. 


G. Zł. T. 108/10 (4) (13574 3—3) 
Amortisierung. 

Auf Ansuchen der Laibacher Kredit- 
bank in Laibach wird das Verfahren zur 
Amortisierung der nachstehenden dem Ge- 
suchsteller angeblich in Verlust geratenen 
am 1 Oktober 1910 einzulósenden Coupons 
und zwar: 

I. 26 Coupons im Werte von 5200 Kr. 
der 407, in 571% Jahren verlósbaren Eisen- 
bahnobligationen der galizischen Landesbank 
zusamen im Nominalwerte von 260.000 Kr. 
S. V. Nr. 139, 140, 141, 142, 148, 144, 
1942, 1943, 1944, 1945, 1946, 1947, 1948, 
1949, 1950, 1951, 1952, 1953, 1954, 1968, 
2043, 2044, 2045, 2046, 2047, 2048; 

1I. 8 Coupsns im Werte von 800 Kr. 


der 4/, in 45 Jahren verlósbaren Eisenbahn- ! 


obligationen derselben Landesbank zusam- 
men im Nominalwerte von 40.000 Kr. Se- 
rie IV. Nr. 188, 189, 190, 191, 192, 193, 
194, 195; 

III. 20 Coupons im Werte von 4000 
Kr. der 40, Kommunalobligationen Serie D. 
zusammen in Nominalwerte von 200.000 Kr. 
und zwar Nr. 1049, 1050, 1051, 1052, 1058, 
1054, 1055, 1056, 1057, 1058, 1059, 1060, 
1061, 1062, 1068, 1064, 1065, 1066, 1067, 
1068. 

Der Inhaber dieser Coupons wird daher 
aufgefordert, seine Rechte binnen 1 Jahr 
6 Wochen 3 Tagen von der dritten Ein- 
sehaltung des Ediktes in der „lemberger 
Zeitung* geltend zu machen, widrigens die- 
selben nach Verlauf dieses Frist für unwirk- 
erklärt werden. 

K. k. Landesgericht in ©. R. S., 

Abteilung VII. 

Lemberg, am 14 November 1910. 


L. ez. T. 23/10 (2) (13645 3—3) 
Edykt 

C. k. sąd obwodowy w Kołomyi wzywa 
posiadacza weksla z daty Obertyn 17 lutego 
1910 na kwotę 600 kor. opiewającego na zle- 
cenie Usehera Kleinholza w 6 miesięcy od 
daty wystawienia płatnego a przez Iwana 
Kolisnyka Wasyla w Hawrylaku jako akcep- 
tanta podpisanego, który to podpis był na 
tym wekslu przez c. k. notaryusza w Ober- 
tynie lepalizowapy, by do dni 45 od dnia 
ostatniego ogłoszenia tego edyktu w gazecie 
urzędowej rzeczony weksel w tut. sądzie zgło- 
sił i przedłożył tem pewniej, ileże po bez- 
skutecznym upływie tego czasokresu weksel 
ten za umorzony i pozbawiony mocy pra- 
wnej będzie uznany. 


Kołomyja, dnia 26 października 1910. 


L. cz. T. 23/10 © 
dykt 


0. k. sąd obwodowy w Sanoku na żą- 
danie Michała Litwaka z Żerniecy niżnej 
wdraża niniejszem postępowanie w celu u- 
znania ojca jego Waśka vel Bazylego Litwa- 
ka z Żernicy niżnej za zmarłego i w tym 
celu wzywa Waśka vel Bazylego Litwaka z 
Żernicy niżnej syna Aleksego i Maryi z Pro- 
kopów Litwaków urodzonego dnia 10 lutego 
1825 oraz każdego, ktoby o jego życiu i 
miejscu pobytu miał jakąkolwiek wiadomość, 
aby w przeciągu jednego roku od ostatniego 
ogłoszenia niniejszego edyktu, tutejszemu są- 
dowi albo też nstanowionemu dla nieobecne- 
go kuratorowi Stefanowi Nowemu wójtowi 
w Zernicy niżnej doniósł, ileże w razie prze- 
ciwnym po bezskutecznym upływie terminu 
adyktalnego nieobecny Waśko vel Bazyli Li- 
twak z Zerniey niżnej za zmarłego uznany 
będzie. 

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Sanok, dnia 22 października 1910. 


(18584 3—3) 


L. cz. Ne. XI. 47/10 (7) (13718 3—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek niel. Włodzimierza, Jana i 
Heleny Michałowskich przez opiekuna Iwa- 
na Mycawkę w Drohobyczu, Rozalii z Mi- 
chalowskich Mycawka, Anny z Michalow- 
skich Iłeczko w Drohobyczu i Julii Micha- 
lowskiej zakonnicy w Krystynopolu wdraża 
się postępowanie celem amortyzacyi nastę- 
pującej rzekomo przez wnioskodawców zagu- 
bionej książeczki udziałowej Towarzystwa za- 
liezkowego w Drohobyczu Nr. 698 na 100 
kor. opiewającej a ś. p. Michała Michałow- 
skiego własnej. 

Posiadacza powyższej książeczki udzia- 
łowej Towarzystwa zaliczkowego w Droho- 
byczu wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku w 
przeciwnym bowiem razie po upływie powyż- 
szego czasokresu za nieistniejącą uznane Zo- 
staną. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 


Drohobycz, dnia 21 maja 1910. 


HU. cu. T. 84/10 (2) (13965 3—5) 
Awoprusania. 

Ha BHeceHe rp. kar. yepksu B Cuepe- 
KOBH 3ACTylLIcHUH uepes NMapoxu o. Aac- 
keaHngpa Buxanbckoro BBOĄATL CA NOCTY- 
noBaH€ aMoprasannitHe mo xo cmiayruni 
iMOBIDHO BHECKOMABMTEIM BUTHHYRMHË KHH- 
KOKE BK.JIAJKOBOL ToBapHCTBA KPEĘUTOBOTNO 
8 OÓMexteHOlo NODyKOIO B wHOJKEH U. 256 
OBHAYOHOÏ Ha IMS Tp. KAT. HEpkBH B Cue- 
peKOBI Ha kBory 2909 kop. 40 com, a3 xnem 
l munga 1810 Ha kBory 2427 kop. 65 cor. 
KONACAHO BIĘCOTKIB OMIBAIOTHK. 

Jiepeurexna nmoBuemulń KHMIKOYKA BBK- 
BAG CA IpoTe, I,OÓHM ZTOJOCMB CA 3i CBOIMM 
uUpaBamMu B uporary 6 wicaniB Bi Tperoro 
OTOJIOMIEHA €THKTY B „laseri JIBRiBCKIA*, 
60 BIporuBHiM pasi Ho ylAIKABi Toro peJHH- 
qa 6ye y3HAHA 3a HEBARHy. 

I. x. Cyą spaeBuit nuBiabauń, B. VIL 


JIEBiB, gua 5 BepecHa 1910. 


L. cz. Ne. I. 1189/10 (2) (13682 3—3) 
AmortyzacyA. 

Na wniosek Józefa Weisera z Rzezawy 
wdraża się postępowanie celem amortyzacji 
rzekomo przez wnioskodawcę zabubionej kar- 
ty zastawniczej miejskiej kasy oszczędności 
w Bochni Nr. 171 na zastawioną tam parę 
kolczyków dyamentowych w dniu 28 grudnia 
1909 na 30 kor. 

Posiadacza powyższej karty zastawni- 
czej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojami prawami w ciągu 6 miesięcy, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie powyż- 
szego czasokresu za nieistniejące uznane z0- 
staną. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Bochnia, dnia 23 listopada 1910. 


HG. em. 105/10 (1) (13750 3—3) 
AMOpTEBAĄA A. 

Ha Baecene Oait Hernixs s Doscmo- 
Bi u. YłtypaBEO BBOĄAUTE CA IOCTYNOBAHE 
aMoprasaqańkne mo go eJixyroumi IMOBip- 
HO BHECKOJATEJIEBH BATHEYBIUOI KEHIKOUKA 
BKJIARKOBO1 ToBapacTrBa B32ÏMHOrO KpexAry 
„Jlaierep* y JIbBosi s mara 14 mapra 1910 
U. 6798 pucraBresoi Ha ima Ozera Meni- 
„iBuoi aa eymy 4144 kopom 26 cor. 

JlepkareJa uoBzcemoi KAAKOUKA BEKIR- 
KOBOi B3MBA€ CH nmpoTe, IĘOÓM STO.IOCAR CA 
Bi cBOlmA upaBaMA B uporary 6 micaniB BIA 
rperoro oro.momena B „laser JIbsiBckik”, 
60 B npormsBniu pasi Io ynraBi Toro pe- 
UAHA ÓY16 YBHARa BA HEBAHY. 
I. x. Cyx rpaesnŭ upusarank, Biąxia VII. 

JIvBis, Aaa 23 okroópa 1910. 


4. cx. T. 52/10 (2) (13969 3—3) 
AMOpPTABAĄAA. 

Ha sBrecene O.rekcz Bo.lkyHa, rocno- 
gapa B CMepekoBi BBOĄATK CA UOCTYNoBAHE 
aMopTuaaruńke mo 10 cnyryrumki iMOBIpHO 
BHECKOXATEJEBH  BATHHyBMHŃ KEAWOIKA 
BKJIATKOBOH ToBapicTBa kpegarosoro „Ha- 
pozami Jms“ s HfomsBu 4. 395 osHaqe- 
HOfi Ha MasBucko OJekcz BOJIKYHA HA kRO- 
ry 310 kop. 22 eor.a3 xAem 1 „muza 1910 
HO XONKCARIO BIĄCOTKIR BAHOCHTE 322 KOP. 
61 cor. ominarounmń. 

Jepkarera moBicunii KAMKOJKA BBA- 
Bae CA IpoTe, moóm 3TOJIOCHB CA BI CBOIMA 
upaBama B uporary 6 uieanis BIĄ Tperoro 
ororomeBA elAkry B „Gazecie Lwowskiej“, 
60 B npormBHim pasi no ynadmBi Toro pe- 
JARA ÓYĄe YBHaHa 3a HeBARHy. 

I. x. Cyg kpaesmń npuzaranń, Biagi VIL 

JIbBIB, qaa 5 eepecaa 1910. 


Spadki. 


L. cz. A. 440/5 (11) (13736 3—3) 
Ed 


y Ee 
C. k. Sąd powiatowy w Zabłotowie za- 
wiadamia, że dnis 26 czerwca 1905 w Za- 
błotowie zmarła Lea Cirla Spielmann bez 
pozostawienia ostatniej woli. 

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu Lei 
Popik nie jest znane, przeto wzywa się ją, 
aby w przeciągu jednego roku licząc od dnia 
niżej podanego Zgłosiła się w tutejszym są- 
dzie i wniosła oświadczenie co do dziedzi- 
czenia, w przeciwnym bowiem razie spadek 
zostanie przeprowadzony ze zgłaszającymi się 
dziedzicami i dla nieobecnej ustanowionym 
kuratorem p. Karolem Hiibscherem. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Zabłotów, dnia 30 sierpnia 1910. 


L. cz. A. VII. 548/8 (10) (14057 3—3) 
Edykt 


z wezwaniem nieznanych Sądowi dzie- 
dziców. 

C. k. Sąd powiatowy w Brodach zawia- 
dsmia, że w dniu 26 lutego 1899 w Brodach 
zmarł Gustaw Stefan Elsner bez pozostawie- 
nia rozporządzenia ostatniej woli. 

Ponieważ Sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłuża prawo dziedzicze- 
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem 
tych wszystkich, którzy do tegoż spadku z 
jakiegokolwiek bądź tytułu roszezenia po- 
dnieść zamierzają aby w ciągu jednego 
roku, licząc od dnia niżej podanego swe pra: 
wa dziedziczenia w tutejszym Sądzie zgłosik 
i wykazując takowe wnieśli oświadczenie © 
do spadku w przeciwnym bowiem razie spadek 
dla którego p. adw. dr. Adalbert Schaff ku- 
ratorem został ustanowiony, będzie przepro- 
wadzony z tymi i tym przyznany, którzy się 
do niego zgłoszą i swe prawa dziedziczenia 
wykażą, część zaś spadku nie przyjęta, lub 
w razie gdyby do spadku nikt się nie zgło- 
sił, cały spadek przypadnie Państwu, jako 
bezdziedziczny. 

Zaznacza się, że w spadku pozostała 
gotówka około 2624 kor., a do spadku przy- 
chodziliby krewni matki i ojca, ewentualnie 
dziadów i babek spadkodawcy. 

Spadkodawce był synem Ludwiki z Ober- 
lenderów Elsnerowej, zmarłej przed rokiem 
1888 i Józefa (Leopolda) Elsnera zmarłego 
15 marca 1865. Ojciec matki nazywał ię 
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Jan Oberlender zmarły 7 grudnia 1810, ma- 
tka matki spadkodawcy nazywała się Julia z 
Rutkowskieh Oberłender zmarła 20 gru- 
dnia 1838. 
©. k. Sad powiatowy, Oddział VII. 
Brody, dnia 7 października 1910. 


L. cz. A. 355/9 (12) (13883 3—3) 
Edykt 
z wezwaniem dziedzica, którego pobyt 
jest niewiadomy. 

C. k. Sąd powiatowy w Bohorodczanach 
ogłasza, że dnia 29 września 1909 w Lyścu 
zmarł Mozes Kneitel pozostawiając rozporzą- 
dzenie ostatniej woli, w którem ustanowił 
dziedzieami między innymi Izraela Leibę 
Hackera. 

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu jego 
nie jest znane, przeto wzywa się go, aby w 
przeciągu jednego roku, licząc od dnia niżej 
podanego zgłosił się w tutejszym Sądzie i 
wniósł oświadczenie eo do dziedziczenia, w 
przeciwnym bowiem razie spadek zostanie 
przeprowadzony ze zgłsszającymi się dziedzi- 
cami i z kuratorem Meierem Seig ustano- 
wionym dla nieobecnego. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Bohorodezany, dnia 15 września 1910. 


L. cz. A. VI. 687/7 (6) (13933 3—8) 
Edykt. 

Dla niewiadomych spadkobierców po 
zmarłym w Stanisławowie dnia 21 grudnia 
1884 Eliasza Dąbrowskim ustanawia się ku- 
ratora adw. dr. Słotwińskiego, których się 
wzywa, aby w przeciągu jednego roku, swe 
prawa dziedziczenia w sądzie zgłosili, w prze- 
ciwnym razie spadek przeprowadzony będzie 
tylko z tymi, którzy swe prawa zgłoszą lub 
jeko bezdziedziczny przypadnie Państwu. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Stanisławów, 30 czerwca 1910. 


L. cz. A. 400,9 A (14111 3—3) 
d 

z wezwaniem nieznanych sądowi 

dziedziców. 

C. k. Sąd powiatowy w Bohorodezanach 
ogłasza, że Wasyl Szczerlija s. Jakowa z Iwa- 
nikówki uznany został za zmarłego w dniu 
31 grudnia 1900. Niewiadomo zaś czy pozo- 
stawił rozporządzenie ostatniej woli. 

Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłaża prawo dziedzicze- 
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem tych 
wszystkieh, którzy do tego spadku z jakiego- 
kolwiekbądź tytułu roszczenia ponieść zamie- 
rzają, aby w przeciągu jednego roku, liczące 
od dnia niżej podanego, swe prawa dziedzi- 
czenia w tutejszym sądzie zgłosili i wykazu- 
jąc je wnieśli oświadczenie do spadku, w 
przeciwnym bowiem razie spadek, dla które- 
go Fedor Dociak kuratorem został ustano- 
wiony będzie przeprowadzony z tymi i tym 
przyznany, którzy się do niego zgłoszą i swe 
prawa dziedziczenia wykażą, część zaś spadku 
nie przyjęta, lub w razie gdyby do spadku 
nikt się nie zgłosił, cały spadek przypadnie 
Państwu jako bezdziedziezny. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział TV. 

Bohorodczany, dnia 28 września 1910. 


L. cz. A. V. 340/9 (9) (14139 3—3) 
Edykt 

z wezwaniem nieznanych Sądowi 

dziedziców. 

C. k. Sąd powiatowy w Przemyślu zswia- 
damia, źe w dniu 10 marca 1910 w Prze- 
myślu zmarł Feliks Szczepański bez pozosta- 
wienia rozporządzenie ostatniej woli. 

Ponieważ Sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłuża prawo dziedzicze- 
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem tych 
wszystkich, którzy do tegoż spadku z jakie- 
gokolwiek bądź tytułu roszczenia podnieść 
zamierzają, aby w przeciągu jednego roku, 
licząc od dnia niżej podanego swe prawa 
dziedziczenia w tutejszym sądzie zgłosili i 
wykazując takowe wnieśli oświadczenie eo do 
spadku, w przeciwnym bowiem razie spadek 
dla którego adw. dr. Niemczyński kuratorem 
został ustanowiony będzie przeprowadzony z 
tymi i tym przyznany, którzy się do niego 
zgłoszą 1 swe prawa dziedziczenia wykażą, 
część zaś spadku nie przyjęta, lub w razie 
gdyby do spadku nikt się nie zgłosił, cały 
spadek przypadnie Państwu, jako bezdziedzi- 
czny. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 


Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 
i pożyezek w Porębie radlnej, stowarzyszenie 
zarejestrowane z nieograniczoną poręką. 

Data statutu: dnia 7 sierpnia 1910. 

Przedmiot przedsiębierstva : 

a) udzielanie członkom pożyczek po- 
trzebnych w gospodarstwie, przemyśle i 
handlu, 

b) przyjmowanie i oprocentowanie wkła- 
dek oszczędności, 

e) popieranie tworzenia spółek i sto” 
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych w 
okręgu spółki. 

Czss trwania: nieograniczony. 

Dyrekcya: ks. Ignacy Poniewski, pro- 
boszcz w Porębie radlnej, przełożony zarzą 
du, Wojciech Laska, rolnik i wójt w Nowo- 
dworzu, zastępea przełożonego zarządu. wre- 
szeie członkowie zarządu: Jakób  Wzorek, 
Piotr Pyrka, rolnicy w Porębie radlnej, Ja- 
kób Nawrocki, rolnik i wójt w Świebodzi- 
nie, Piotr Frysztak, rolnik w Porębie radl- 
nej i Piotr Czopkowiez, rolnik i wójt w 
Radlnej. 


Podpis firmy: pod pieczęcią (stampi- 
lią) firmy kładzie podpis przełożony zarządu, 
względnie jego zastępca i jeden z członków 
zarządu. 

Ogłoszenia: ogłoszenia spółki podpisuje 
przełożony zarządu, względnie jego zastępca. 
Do umieszczenia ogłoszeń służy tablica przed 
lekalam spółki. Ogłoszenie walnego zgroma- 
dzenia winno być nadto podane do wiado- 
mości członków przez rozesłanie eyrkularza, 
wrazie potrzeby umieszczać będzie spółka 
swe publiczne ogłoszenia w „Czasopiśmie dla 
spółek rolniczych*, wydawanem przez krajo- 
wy patronat, 

Udziały ezłonków po 10 kor., jeden 
nA nie może mieć więcej niż 5 udzia- 

w. 

Odpowiedzialność: nieograniczona. 

Data wpisu: 22 października 1910. 

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział IV. 
Tarnów, dnia 22 października 1910. 


Doniesienia prywatne. 


KONKURS. 


Dyrekcya Zakładu dla ciemnych we Lwowie ogłasza niniejszem konkurs 


na posadę kierownika tegoż Zakładu. 


Obowiązkiem jego będzie: kierowanie Zakładem pod zwierzchnictwem 
Dyrekcyi w kierunku wychowawczym, szkolnym i administracyjnym, musi 
zatem posiadać oprócz nieskazitelnego charakteru i zamiłowania do pracy 
wymagającej specyalnego poświęcenia, kwalifikacyę szkolną przynajmniej do 
szkół wydziałowych, wybróbowane zdolności pedagogiczne i praktyczne do- 


świadczenie w kierowaniu internatem. 


Wynagrodzenie 2600 koron stałej 


i światło. 


rocznej płacy, mieszkanie, opał 


Przyjęcie nastąpi ewentualnie prowizorycznie na rok. 


Podania z załącznikami należy 


wnosić na ręce pana Włodzimierza 


Reindla we Lwowie, ulica Małeckiego liczba 9 najdalej do dnia 1 styczhia 


1911 roku. 


mae wawa 


Dyrektor Zakładu, 


Wspaniałe upominki na Gwiazdkę! 


„Nieister der Farbe 


oryginalne reprodukcye międzynarodowych malarzy 
kompletne roczniki 1906, 1908, 1909 
poleca 


po wyjątkowo niskich cenach 


ST. SOKOLOWSKI Lwów, pasaż Hausmana. 


Tygodnik polityczny, społeczny i literacki 
pod redakcyą Gustawa Daniłowskiego. 


YCIE” 


Wychodzi od 1 października każdej soboty. 


Wydawcy: dr. Al, Lisiewicz i Hip. Śliwiński, radni miasta Lwowa. 


REDAKCYA i ADMINISTRACYA: 
LWÓW, ul. Dwernickiego 1. 11 A. 


PRZEDPŁATA: 


rocznie 20 kor., półrocznie 10 kor., kwartalnie 5 kor. 


Przemyśl, dnia 10 października 1910. | Pierwsze w Galicyi poważne czasopismo, poświęcone zagadnieniom 
bieżącego Życia publicznego w Polsce i oświetlające je z punktu wi- 
dzenia narodowej niepodległości, demokracyi i postępu. W każdym ze- 
szycie poruszone palące kwestye polityki krajowej i miejskiej. W dziale 


Firmy. 
L. ez. Ficm. 396 Stow. II. 1314 


Obwieszezenie. 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 
Siedziba stowarzyszenia: Poręba radlna. 


„Gazeta Lwowska* Nr. 285 z dnia 16 grudnia 1910. 


c: hterackim zapewniony udział najwybitniejszych pisarzy. „ŻYCIE“, 


jedno z pierwszych w Polsce, wprowadza dział wojskowy, aktualny 
w dobie powszechnego na całym świecie zajęcia się sprawami wojny. 
Każdy zeszyt bogato zdobiony. Winiety tytułowe Wyspiańskiego, 


Rembowskiego, 


Barwińskiego. 
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Ruch pociągów kolejowych 


obowiązujący z dniem 1 maja 1910 r. według czasu średnio-europejskiego. 


Pociąg Pociąg | 
posp. | osob. | Do L wo wa | posp. | osob. Ze Lowa 
przych. o g. Na dworzec główny : Z dworca głównego: 
ITZTINE= z Ickan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Podwysokiego, do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Kórósmezi, Kałusza, Zaleszezyk, Nowosielicy, Berhomethu, 
QCzudina, Serethu i Suczawy. bówki, Zakopansgo, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szeżu- 
2:30 | — z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, cina. 


Pragi, Opawy, Szezucina, Orłowa, Zakopanego, N. Sącza 
(p. Tarnów), Mielca, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze- 
szów), Rozwadowa. 

z Stanisławowa, Kałusza, Husiatyna. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi Opawy), Oświęcimia, Wieliezki, Orłowa, N. Sącza (p. 
Tarnów), Mielea, Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwonieza, Ry- 
manowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). 


Grzymałowa. 
z [ekan, Żydaczowa, Kałusza, Zaleszczyk, Nowosielicy, Serethu, 
Berhomethu, Czudina, Badowiee, Brodiny, Putny. 


z Rawy ruskiej, Sokala. — 60U | do Sambora, Sianek, Osap. 
z Podwołoczysk (Odessy i Kijowa), Brodów. z 604 | do Krakowa. 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls- = 610 ] do Iekam, (Jans, Bukaresztu, Botuszan), Żydaczowa, Potutor, 
badu, Pragi, Opawy, Wieliczki, Orłowa, N. Sąeza (p. Tarnów). Kałusza, Kórósmezó, Czortkowa, Brodiny, Putny, Suezawy, 
z Ławocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kadusza. Dorna Watry. 
z Sambora, Chyrowa, Sanoka. = 6:20 | do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Hu- 
z lekan, Dorny Watry, Brodiny, Radowiec, Żydaczowa. siatyna, Czortkowa, Grzymałowa. 
z Jaworowa. — 7-30 | do Ziawocznego, (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia. 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlskadu, Pragi — 7:34 | do Rawy ruskiej, Sokala, Lubaczowa. 
Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Chyrowa. — 4:50 | do Stojanowa 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Earlsbadu, | 8:25 | -- | do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Pragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze Płaaców), Sano- Chyrowa, Jasła (p. Przemyśl), Bozwadowa, Nadbrzezia, Dy- 
ka, Chyrowa (p. Przemyśl). nowa, Orłowa (p. Tarnów), Zakopanago. 
ze Btojanowa — 8% | do Jaworowa. 
z Kołomyi, Zydaczowa, Potutor, Korósmexó. — 8:49 | do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
z Sianek, Sambora. Rymanowa, Iwonieza, (p. Przemyśl), Tarnobrzegu, N. Sącza, 
z Podhajec. Orłowa Szezucina, Wieliczki, Oświęcimia, 
z Ławocznego, Kałusza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Koeha- = 9:05 | do Sambora, Bianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
winy. Jasła, N. Sącza. 
z Podwołoczysk, Kopyczyniee, Czorikowa, Husiatyna, Potutor, | 910 | — | do Ozermiowiec, Kałusza, Iekan, Brodiny, Putny, Suczawy. 
Zbaraża. — 9-35 | do Iekan, Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berhomethu, Czudina, 
z Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa. Kadowiee, Suczawy. 
z Tarnowa, N. Sącza, Zakopanego, Chabówki (p. Jasło), Dynowa. — |10:15 | do Stryja. 
z Krakowa (od 15 czerwca do 30 września codziennie). . — |10-46 | do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Potutor, Grzymałewa, 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), Zbaraża. 
Chyrowa, Zakopanego, N. Sącza, Tarnobrzegu, Rymanowa, | 2316 | — | do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Xopyezyniec, Czort- | 
iwonieza, Sanoka, Uhyrowa, (p. Przemyśl). kowa, Zaleczczyk, Busiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzy- 
z Sambora, Sianek, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwo- małowa. 
nieza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. 223 | — | do Czerniowiec, Żydaczowa, Podwysokiego, Korósmezd, Kałuaza, | 
t lekan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżnicy, Koemania, Czortkowa, Haleszezyk, Wyżniey, Kocmania. 
Nowosielicy Serethu, Radowiec, Berhemethu, Nuczawy. — 1:45 | do Zawocznego, Drohobycza, Borysławia, Kałnsza. 
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potu- — | 2830] do Sokala. 
tor, Husiatyma, Ozortkowa. — 452 | do Stanisławowa, Potutor, Żydaczowa. 
z Tuehli, Skolego, Drohobycza, Borysławia. 245 | — | do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 
z Bełzca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej. Karlsbadu) Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), Lubaczowa, Ro- 
z Jaworowa. ; zwadowa, Dynowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Bra- 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karispadu, Pragi, szów), N. Eącza, Chabówki, Zakopanego (p. Podgórze PŁ), 
Opawy), Oświęcimia, Suchy, Koemyrzowa, Wieliczki, Szezu- Oświęcimia, 
cina, Orłowa (p. Tarnów), Mielea (p. Dębicę), Chyrowa (p. | 3:15 | — | do Krakowa (od 15 czerwca do włącznie 30 września włącznie). 
Przemyśl. — | 855 | do Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), 
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, — 3:40 | do Samborz, Sianek, Chyrowa, Sanoka. 
Zaleszezyk, Husiatyna, [wania puetego, Skały, Kopyczyniec, — 5:22 | do Btojanowa 


do Iekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Kórósmez5, Ka- 
łusza, Zaleszczyk, Serethu, Berhomethu, Czudina, Nowosie- 
licy, Brodiny, Putny, Suezawy, Dorny Watry. 

do Krakowa (Wiednia, Wroeławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu, 
Opawy), Chyrowa, Sanoka, Mezelaborcza, Pesztu, Rymano- 
wa, Iwonicza, Chabówki, Jasła, Mielca (p. Dębieę), Orłowa. 
Wialiezki, Oświęcima, Kocmytrzowa. 


— 5-588 do Podhajee. 


do Mszany. 
do Kołomyi, Żydaczowa, Kałusza. 


do Podhajec. 


ze Stojanowa = do Jaworowa. 

m Czerniowiec, Iekan, Sueczawy, Dorna Watry, Radowiec, Nowo- — 6-50 § do Lawccznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza. | 
sielicy. 6:55] — do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Berlina), 
ze Stryja. Orłows, Koszye (p. Tarnów). | 

z Krakowa (Berlina, Wroeławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, — 104 do Rawy ragkioj, Sokala. 
Opawy), Kocmyrzowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szezucina, Ja- — 1:45] do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Kaxlebadu), Chyrowa 
sia, Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonigza, Chy- (». Przemyńl). 
rowa (p. Przemyśl. — 810 § do Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. 
z Sokala. — |1036 do ifekam, Czortkowa, Kórózmecó, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżni- 
z Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonieza, Ryma- cy, Nowosielicy, Berhomethu, Oxudyna, Serathu, Brodiny, | 
nowa, Sanoka, Chyrowa, Biansk, Csap. Putny, Dorny Watry, Suczawy. 
z Ickan (Bukaresztu, Jass, Botuszan, Galacu), Potutor, Żyda- — |1040 do Sambora, yrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza Jasła, 
czowa, Czortkowa, Kórósneósó, Nowosielicy, Radowiee, Dorny Nowego Sącza, Orłowa, Zakopanego. 
Wacry, Buczawy. — |11-32] do Podwołoczysk, Potutor, Kopyczyniea, Skały, Iwania pusiego, 


z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświę- 
cima, Wieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła, 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). 

z Podhajee. i 

ze Stryja (od 19 czerwca do włącznie 11 września tylko w nie- 
dziele i rz. kai. święta). 4 

z Podwołoczysk (Odeszy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Zala- 
szczyk, Skały, Iwania pustego, Busiatyna, Zbaraża, Grzy- 
małowa. 

z Lawocznego (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Ko- 
chzwiny. 


Na dworzec „„Lwów-Podzarecze : 


Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. 

ze Stojanowa 

ej Kopyczyniee, Husiatyna, Czortkowa, Potutor, Zba- 
raźa. 

Podhajec. 

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Głrzymałowa, Busiaty- 
na, Potutor, Kopyczyniec, Czortkowa. 

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Czort- 
kowa, Zaleszczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Grzy- 
małowa, Zbaraża. 


Winnik. 

Winnik. 

za Stojanowa 

Podhajee. 

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Czort- 
kowa, Zaleszezyk, Iwanig pustego, Skały, Husiatyna, Zbaraża 
Grzymsłowa. 

Winnik tylko w środę i sobotę. 


Na dworzec „Lwów-Łyczakówć: 


Hwsiatyna, Zaleszezyk, tUrzymałowa. 


11:10 § do Podwołoczysk. 
1i'155 do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarso. 


11:25 
41- 


35 
=n 


hrzsgu, Szezucina, Orłowa, Wieliczki, Chabówki, Zakopane zo 
do Stryja, Drohobycza. Borysławia, Kochawiny. 
do Rawy reskiej (tylko w niedziele). 


Z dworca „Lwów-Podzameze : 


Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Hasia- 
tyna., Czortkowa, Grzymałowa. 

Podhajec. 

do Btojanowa 

Podwołoczysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża. 

Winnik. 

Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Potutor, Kopyczy- 
niec, Załeszczyk, Husiatyna, Skały, Iwasia pustego, Grzy- 
matowa. Ozortkowa. 

do Stojanowa 


Podhajee. 

Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów. 

Winnik, tylko w środę i sobotę. 

Podwołoczygk, Kopyczyniec, Skały, Iwania pustego, 
Huwiatyma, Zaleszozyk, łrzymatowa Zbaraża. 


Pośutor 


m dworca „Lwów-łyczaków*: 


z Winnik. do Podhajee. 

z Podhajec. do Winnik. 

z Winnik. do Podhajee. 

z Podhajee. do Winnik, tylko w środę i sobotę. 


z Winnik, tylko w środę i sobotę. 


Pociągi 
Na dworzec główny: 


lokalne. 


M dworca glównege: 


Do Brzuchowie codziennie: od 1 maja do 30 września 6'13 rano, 1 od ezerw- 


Karlsbadu), Koemyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, | 


% Brzuchowie codziennie: od 1 maja do 30 września 7'49 rano, od 1 czerw- 
ea do 30 września 4'10 po południu, 8'23 i 9-35 wieczór, od 1 lipea do 
31 sierpnia 11-05 rano; w niedziele i święta rzymsko-katoliekie: od 
1 maja do 31 maja 410 po południu, 935 wieczór, od 1 czerwca do 
30 września 1:53 po południu, 

Z Janowa codziennie: od i maja do 80 września 1'10 po 
wieczór; w niedziele i święta rzymsko-katoliekie: od 
września 10:07 wieczór. 

Z Labienia w niedziela i święta rzymsko-katolickie: od 15 maja do 11 wrze- 
śnia 11:40 wieczór. 

Z Winnik tylko w środę i sobotę 12:10 wieczór. 


ca do 30 września %55 i 4:24 po południu, 838 wieczór, od 1 lipca 
do 31 sierpnia 10:05 rano; w niedziele i święta rzymsko-katoliekie: od 
1 maja do 31 maja 255 po południu, 838 wieczór, od 1 czerwca do 
31 września 1225 po południu. 

Do Janowa godziennie: od i maja do 30 września 10:20 przed południem, 
3-35 po południu; w niedziela i święta rzymsko-katolickie: od 1 maja 
do TL zzsiłala 1-35 po południu. 

Do Lubienia w niedziele i święta rzymsko-katolickie: od 15 maja do 11 wrze- 
śnie 3:15 po poładniu. 


say 9:26 
maja do 11 


| O EEE I 
. nabywać można 


UWAGA: Pora noena oznaczona jest ramkami. — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy it. p. nabywać 
w biurze miastowem e. k. kolei o > w pasażu Hausmana 1. 9. Informacye z84 w sprawach przewozu towarów i taryfowych udziela biuro informa- 
ul. 


cyjne e. k. kolei państwowych, Krasiekich l. 5, drzwi nr. 67 w dnie powszednie od godziny 8 rano do 3 po południu, w niedziele i święta zaś od 


godziny 8 rano do 12 w południe. 


|... k. austryackie koleje państwowe. 


Rozkład jazdy 
pociągów pospiesznych i expresowych, 
którymi wóz sypialny kursuje wprost 
z Podwołoczysk do (Nizzy) Cannes od 
13 listopada b. r. do 7 maja 1911 
włącznie i na odwrót od 17 listopada 

b. r. do 11 maja 1911 włącznie. 
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Powyższe odjazdy i przyjazdy po- 
ciągów wyrażone są na szlaku Pod- 
wołoczyska - Ventimiglia wedle czasu 
środkow. eur., zaś na szlaku Ventimi- 
glia - Cannes wedle czasu paryskiego. 
12:00 godz. wedle czasu środkow. eur., 
11:00 wedle czasu paryskiego. 


W innych dniach tygodnia w wy- 
mienionym sezonie muszą podróżni po 
przybyciu na dworzec kol. połud. prze- 
siąść się do poc. expresow. Wiedeń- 
(Nizza)-Cannes i na odwrót. 


PPE R EWC raki" 
Papier Słowackiego. 


Komitet obchodu sstnaj racznicy nredzia J. Słowa- 

okłego we Lwowie, zwraca się do P. T. Publiczności 

z uprzejmą prośbą by przy zaknpnie papierów listo- 

wych żądała w sklepach papierów SŁOWACKIEGO 
wyrobu jsdynej w kraju fabryki 


S. W. Niemojowskiego we Lwowie. 


Część dochodu z rozeprzedzży tego papieru przezna- 
ozona jest na fundusz budowy pomnika poety, s po- 
nieważ ceny w niczem się nie różnią od een innych 
Po przoto P. T. Publieznośó zakupując papier 
łowackiego, bez żadnego dla siebie uszczerbku przy- 
czyni się do wystawienia pomnika poecie. 


Papier Słowackiego jest do nabycia we wszystkieh 

sklepach we Lwowie, w Krakowie i w miastach pro- 

wineyonalnych, % gdzie by go nie było, zwrócić się 

należy wprost do fabrykanta 8. W. Niemojowskiego 
we Lwowie. 


Prospekt na rok 1911. 
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W roku 19li-ym, a 52-im swego istnienia drukować będzie najznakomitsze nowości literatury rodzimej, cały szereg dzieł 
pierwszorzędnej wartości i wysokiego znaczenia zarówno pod względem treści, jak formy. 
TYGODNIK IŁLUSTROWANY w roku t9li-ym w dziale powieści i nowel pomieści dwa najświeższe utwory: 


Bolesława Prusa 


z illustracyami Jana Holewińskiego 


Jh 
| 4; 
H 


Nadto nową powieść 


Eugenii Żmijewskiej Młodzi 


W dziale nowel drukować będzie utwory, od- 
znaczone i wyróżnione na niedawnym 
konkursie, a więc: 

Władysława Orkana-Smreczyńskiego: „SWIT“, 
z illustracyami Józefa Rapackiego. 

Jana Lemańskiego: „WOLA“, 

Piotra Chmyzowstiego: „BAROWSKA! z illu- 
stracyami Jana Holewińskiego. 

Z wyróżnionych: , 

Stefanii Podhorskiej-Okołów: „DO DOMOW 
OJCOW". 

Henryka Zbierzchowskiego: „WE TROJE". 


Jako nadzwyczajne premium „Tygodnika Illustrowanego* 


Aleksandra Stroki: „RIRI I LULU“. 

Jerzego Gąssowskiego: „OPOWIEŚĆ O STA- 
SIU I WOGOLE O LUDZIACH“ i wiele 
innych. 

Nadto: 

ARTYKUŁY WSTĘPNE. 

KRONIKI TYGODNIOWE Bolesława Prusa. 

DZIAŁ HISTORYCZNY. 

POEZYŁ. 

WĘDROWIEC POLSKI. 

NA DOBIE. 

MIESZANINY LITERACKIE. 


Wł. St. Reymonta 


| Rok 1794 


Czasy Kościuszkowskie 


z illustracyami Stanisława Kaczor-Batowskiego 


ROZRYWKI UMYSŁOWE, świeżo wprowa- 
dzony dział szachów, szarad, rebusów, 
zagadek, zabawek naukowych, logogry- 
fów i humoru. 

DZIAŁ ARTYSTYCZNY TYGOD. ILLUSTR. 
zawierać będzie niezależnie od illustracyi 
do każdego artykułu osobne ryciny, re- 
produkcye najcenniejszych obrazów pol- 
skich i obcych artystów, plansze z aktu- 
alnych wystaw w kraju i zagranicą, je- 
dnem słowem, obraz rodzimej i obcej 
sztuki. 


otrzymają prenumeratorowie 


Album kartonów KONSTANTEGO GÓRSKIEGO na tle życia wygnańców syberyjskich: 


„Sybir, wizye przeszłości" 


„SYBIR, WIZYE PRZESZŁOSCI, zawierać będzie kartony: SPOTKANIE, LIST, PAN TADEUSZ 
W KOPALNIACH, UCIECZKA i piękną alegoryczna rycinę tytułową. — Nadzwyczajne to bezpłatne 
premium wyjdzie w pierwszych dniach stycznia roku 1911. 


Oraz BEZPŁATNY DODATEK 


e aa - - - JOIEKAWE POWIESCI 


CIEKAWE POWIEŚCI, dając wybór rajcelniej- 
szych dzieł beletrystyki europejskiej i cfektownych 
utworów, stworzą bibliotekę książ-k wysoce zij- 
mujących, a pierwszorzędnej wartości literackiej. 


CIEKAWE POWIEŚCI drukować będą wr. 1911: 


Alfonsa Daudet'a: „Straszny rok“, szereg świetnych 
opowiadzń na tle fr:encusko-pruskiej wojny Z r. 
1870—1871 z 20 illustracyami. 

Henryka Nagla: „Ta.emnice Nalewek“, rzecz wysoce 
sensacyjną, pisaną z brawurą francustą, niesiy- 
chanie harwnia i zajmująco. | 

Erekmanna-Chatrisna: „Hugo Wilk“ i „Daniel 
Rock“, przedziwne 'powieści z życia alzackiego. 

Deotymy: prześliczną, stylową opowieść z życia pa- 
trycyatu gdańskiego i szlachty polskiej p. t. „Pa- 
nienka z okienka*. 


Karola Dickensa: „Gracz czyli zegar ścienny, albo 
M:gazyn starożytneści*, porywające, pełne senty- 
mentu dzieje młedej sieroty. 

Wółodego Skiby: „Wybór pism* a przedewszyst- 
kiem „Kwiat Sumatry“ i „Siedmioletnią wejnę*, 
niezmiernie ciekawą powieść, pełną dowcipu i 
humoru. 

Zygmunta Kaczkowskiego: znakomite opowiadanie 
p. t. „Zydowscy*, z dziejów trzech powstań pol- 
skich: 1794, 1831 i 1868 r. 

Wiktora Hugo; „Owłowiek śmiechu“, dzieło potężne 
i wstrząsujące, 

Niezależnie o3 powyższych: 

Al. Dumas? (Ojea): „Wybór pism“. 

Teofila Gautier: „Kapitan Fracasse“. 

Pawła Fevala: „Czarne suknie“ i „Łowy królewskie“. 


Miesięcznik illustrowany, poświęcony najwybitniej- 
szym powieściom i romansom polskim i obcym. 
= 12 dużych tomów rocznie. Każdy tom suto illustrowany. 


CIEKAWE POWIEŚCI, które kosztują ro- 
cznie 16 koron, każdy prenumerator „Ty- 


godnika Illustrowanego"' dostaje zupeł- 
nie darmo. 


Komplet z roku 1910 dla prenumeratorów „Tygodnika 
iilustrowanego* 10 koron, w oprawie 16 
koron. 12 dużych tomów illustrowanych, zawie- 
rających powieści: „Nad poziomy” Wołodego 
Skiby (2 tomy); „Karol Szalony“ Al. Dumasa 
(2 temy); „Klub Pickwiceka* Karola Dickensa 
(3 temy); „Manuela Gust. Zielińskiego (1 tom); 
„Król Dziadów" Józ. Dzierzkowskiego (2 tomy), 
„Grześ" Wołodego Skiby (2 tomy). 


Na żądanie „Ciekawe Powieści“ (bezpłatne dodatki książkowe) w bardzo p'ęknej, ozdobnej, płóciennej oprawie za dopłatą za 
oprawę 50 hal. za tom; to jest kwartalnie za 3 tomy 1 kor. 50 hal. półrocznie za 6 tomów 3 kor. rocznie za 12 tomów 6 kor. 


WARUNKI PRENUMERATY: 


We Lwowie: 


kwartalnie 6 kor. 80 hal, z oprawą książek 8 kor. 30 hal. kwartalnie 
półrocznie 13 kor. 60 hal., M sg 16 kor. 60 hal. pólrocznie 
rocznie 27 kor. 20 hal., n h 33 kor. 20 hal. rocznie 


W Galicyi 


7 kor. 20 hal, 
14 kor. 40 hal., 4 
28 kor. 80 hal., p 


NUMERA OKAZOWE i PROSPEKTY BEZPŁATNIE. 


z przesyłką pocztową: 


z oprawą książek 8 kor. 70 hal. 
s 17 kor. 40 hal. 
5 34 kor. 80 hal. 


Prenumeratę przyjmują: Administracya „Tygodnika lilustrowanego* we Lwowie, Pasaż Hausmana I. 9, 


amranani 
araman 


craz wszystkie księgarnie i kantory pism. 


Wydawcy: Gebethner i Wolf. Odpowiedzialny za Redakcyę we Lwowie: Artur Schröder, 
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r 
4 4 z ° ° . Wielki skład materyałów krajowych i angielskich oraz czapek uniformowych. 
TOMASZ SAPAK Lwów, Sienkiewicza 5. Dostarcza też Ubrania cywilne i futra dla najwybredniejszych Panów. Wyko- 


Nowe otworzony pierwszy Galicyjski Zakład dla umunduro= mamie artystyczne. iarój angielski. Upraszam o popar- TOMAS TET 
wania Wielm. Panów Oficerów, w e i _Studentów. cie mojej od lat 20-tu z Przemyśla znanej z rzetelności firmy Z SAP AK 


-—— 


ZEO TOCCA beg 
#4 Urządzenia biur i kancelaryj wykonuje najsolidniej i punktualnie 


DROBNE OGŁOSZENIA 


aż 


ad wyrazu petitem 3 halerze, (fnstym a zj Księgi handlowe e 
periton "MPR BE STANISŁAW ABL ES. NĄ FABRYKA MEBLI STYLOWYCH + 
ż 4 Lwów, Sykstaska 3. Telefon 824. > 


Braci SIWEK Zamarstynów ) | 


ę kor <META Magazyn: Lwów, ul. Kopernika 5. 
" KORZENIEWICZ, emer. nauczyciel, IWANCZANY. TO- 


| Ia gotówkę lub na spłatę 2299215990 LECEKAN ECX 


Lwów, ul. Hetmańska 4. 


HA JĄ; Gesty kor. 6'80, 
Miód! Miód to zdrowie! es piynna pa: | Sm 
toke „rarytas miodoboru“ kor. 7:50, Żołądź na ka- | 23 

3:—, wszystko za 5 kigr. franko. — — — | BA 


"JULIANA DĄBROWSKIEGO" || bez podwyższenia cen ki g prak ZA 
upuje i sprzedaje stare srebro, złoto i kamienie. A i ; Ry Z RY 3% 
Zlecenia kw p i przez kore- sprzedaje tanio MEBLE do urzadzeń a i mj OSOWINE | pra JGZNE LIC 


ZZ pokoi w własnej pracowni stalarskiej == === podarki na gwiazdke 
IAR aA NY j tapicerskiej wykonane Lornetki teatralne w skórce od kor. 5i wyżej, w masie perłowej od kor. 9 i wyżej. 


Binokie polowe cd kor. 15 i wyżej. 


jlepsze gatunki o smaku czys i - 
a e =» 1:99 Kane ef: Bauuskie lorgnons ręczne we wszystki ich formach, jako też z prawdziwego złota. 
ayu p r è i : r LB Lwów, Uwikiery i okulary od kor. 2 i wyżej. 
A p d S a Pryzmowe bimokle Zeissa, (oerza i francuskie po cenach oryginalnych. 
andel herbaty i śseajgi i wyżej 
y awy ul. ua 19. Rajseajgi od kor. 8 i wyżej. 


Edmunda Riedla, Lwów, Barometry od kor. 5 i wyżej. 


Er R ae ET a o wś Sky Went wdał CA Mikroskopy od kor. 10 i wyżej poleca 
Reza" | wrr RET ADOLF 5ILBERSTEANN 
= h ri stmas s S: ale. Mhai TROCZYŃSKIEGO k optyk i mechanik, Lwów ul. Karola Luawika 1. 9, róg ul, Sykstuskiej. 
Lwów, Batorego 823, 


s gwiazdkową, 20% u By normalnych 
Magazyn Towarniekich, Lwów, Akademicka 6. A 7 A Ą 34 
Bielizna stołowa, damska, męska, kostynmy, e (naprzeciw Gimnazyum Franoiszka Józefa) uh 
poleca na Swięta > 
Torty od 2 kor., Strucle od I kor., Kilo $% € 


bluzki, krawaty, żaboty, torebki, szale, weł- 
ozdobnych cukierków na drzewko 4 kor., EŃ 
pomadek deserowych kor. 3:20, czekoladek 5774 


APTEKA POD „ZŁOTA GWIAZDA“ 


PIOTRA MIKOLASCHA 


we Lwowie, ml. Kopernika l. 1. 
© 4 kor., karmelków 2 kor., Ciastka po 8 hal., 


e k herbat. koladę, róż Da h wyrabia i poleca 
- oraz gorącą kawę, herbatę, czekoladę, różne [E p» - - -= - e k e 
; tikiery i sal bilardową. A | GR S$; T 17 EU EP sulfoguajacolowy i Syrup 
ojc: „a | SB sulfoguajacolowy z kola % 
% | ES jako skuteczny Środek przeciw kaszlowi i innym chorobom dróg oddechowych w działalności zu- BR 


H pełnie identyczny z Sirolinęą i innymi podobnymi wyrobami zagranicznymi, co też orzekła komisya 
% przemysłowo-lekarska Towarzystwa lekarskiego. 


ny, jedwabie, płótna, zefiry, barchany. 


$ 
BREE BBR886% 88% 


Do wyna wynajęcia: ul. Grodecka 93. 


W parterze: 
2 pokoje, nyża, kuchnia z przynależytościami, 
Na I. pietrze: 2 
2 pokoje, przedpokój, kuchnia, spiżarka, klozet, TH 
1 pokój, przedpokój, kuchnia, klozet. | Poszukuje się kupna 
2 EE nyża, kuchnia, klozet. 


1 pokój kawalerski, przedpokój, klozet. starych MEBLI mahioniowych 


Na I. piętrze: ale w dobrym stanie. 


2 pokoje, kuchnia, przedpokój, spiżarka, klozet. 
DE E, EO Zgłoszenia pod „MEBLE“ Biuro ogloszeń, 
pasaż Hausmana 9, Lwów. 


2 pokoje, nyża, kuchnia, klozet. 
do 7 obszernych ata pokoi, 
kuchnia, przedpokój, łazienka, elektryka ete. ERARE TAFTA 
przy placu Akademiekim 1. 3 do wynajęcia. Ała ZARĘBA IBC AES CA 


PROW Ea POZNO DZY OSA z maa a WORA 0 mao zA permess epa R S 


(„Ju E EO Dé 4. md SB se „E="0Ż) $o—"""E GK" ET m „rr mogi Wa  Ń WOJ CO 


LOT E RYA 


na dochód Galeryi Miejskiej we Lwowie 


| ZK 
SYRUP SULFOGUAJACOLOWY g 
jest o połowę tańszy od Siroliny i kosztuje flaszka tylko 2 kor. 


SYRUP SULFOGUAJACOLOWY Z KOLA 
KOŚĆ B 2: 50. 


Wydaje się ugi te iza na przepis B Do ye we wazy ch a 
Należy żądać wyraźnie wyrobu apteki PIOTRA MIKOLASCHA, we Lwowie, 
OeżezPug się przed naśladownictwem! 


1 s La CS 


re LWSWIiE. 


Losów 150.000. ar Cena losu 1 kor. 


3 Glówne wygrane wartości 20.000 kor. 


Wygrane w dziełach sztuki pierwszorzędnej wartości 
(nie mogą być zamienione na gotówkę). 


Losy do nabycia w domach bankowych i trańkach w całym kaja i 


- 
ciąsniernie 12 maja 191i | 
< 
l 
ł 
| 


tte 


m. tan. tn > „ać a aa a zonc oc o ER aa. ao RÓ 


Z drukarni Wł, Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego l. 12. — Telefon Nr. 527, 


